. Agitacja monarchistyczna nie nadaje się 


` wicz jest dobrym graczem, — Nie repu- 


PRENUME 


wego w dom 8.58 zł. 
pod opaską w Pulsce £.5) zł, do Francji i 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.09 marki, — 


. spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 
za dosłarczanie pisma, a prenuweratorzy nie mają nrawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—17 w południe- oraz 
«kspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Redaktor odpowiedzialny: 


Telefon administracji 315. 


Numer 53. 


Monarchiści.- 


do humorystyki, — Monarchiści uzyskali: 
już grunt na arenie sejmowej. — Spele- 
czeństwo polskie pójdzie za każdym, kto 
głosi praworządność. — Chłon zna casa- 
rza a nie zna prezydenta, — Na razie mo- 
narchiści idą droga ewolucji. — Dukano- 


blika jest naszem nieszczęściem, tylko 
wadliwą konstytucja, — Co niegdyś wy” 
„prawiano z polskimi królami, 


„, Jeszcze przed miesiącami wskazywa- 
liśmy na tem miejscu (artykuł , Pro pa- 
tria“ z 1 sierpnia 1925), że nie należy ru- 
chu monarchistycznego u nas notować 
w kąciku humorystycznym i łamać bła- 
zeńskiego kaduceusa nad garstką ludzi, 
pragnących odpędzić złe duchy dnia dzi- 
siejszego. „Jedynie rozumne przeciwsta- 
wianie się kiełkującym zakusom, umo- 
cówane „nie drwinami i prostackiem 
szczerzeniem zębów — pisaliśmy — ale 
uszanowaniem przeciwnika, potrafi za- 
gadnicnie sprowadzić na drogę właści- 
wą. Jednakże głos ostrzegawczy ude- 
rzył w pustkę. Kpinki nie ustawały, — 
a sama.idea zapuszczała coraz. głębsze 
korzenie, zwłaszcza na glebie poznań- 
skiej i odbywała pochód zwycięski da 
wielu umysłów. Nawet obecnie, gdy 
stronnictwo_ chrześcijańsko -narodowe 
wraz z zachowawcami krakowskimi 
przeszło na wiarę zamierzonego ustroju, 
prasa albo milczy, ograniczając się do 
kronikarskiego podania wydarzenia, al- 
bo dalej figluje, jakby uważała całe zaj- 
ście za scenę z szopki. Tymczasem na 
gruncie naszym, plennym i tak w wstrzą- 
sy, zarysowało się zjawisko doniosłego 
znaczenia, mimo kapryśnych wykrzy- 
wiań rozmaitych wesołków. Fakt to bo- 
daj w dziejach państw konstytucyjnych 
niezmiernie rzadki, aby. stronnictwo 
pariamentarne przystąpiło do młodego 
ruchu, zaledwie puszczającego pędy, 
aby ten ruch przeważnie szerzony przez 
młodzież, znalazł nagle przeszło trzy- 
dziestu przedstawicieli w ciałach usta- 
wodawczych, stał gie zatem ważacym 
czynnikiem na arenie życia sejmowego! 
Gdy inna myśl polityczna musi prze- 
brnąć wyboeje i miljony przeszkód, za- 
nim wedrze sie w vddrzwia parlamen- 
tarne, monarchizm znalazł gotowych 
rzeczników i nie potrzebuje tracić sił, 
zaordować się į dręczyć, aby zdobyć mo- 
wnicę odpowiednią, Jednakże ta lat- 
wość w przypięciu ostróg i nasadzeniu 
pióropusza świadczą tylko niezłomnie. że 
społeczeństwo pójdzie za każdym odru- 
chem. byle niósł zbawienie, byle zdeptał 
dzisiejszy porządek rzeczy, przepełniony 
rozkładem i zapewnił poywszechności 
spokój, dobrobyt, praworządność i usta- 
nie igrania cierpliwością znękanego spo- 
leczeństwa. Czuli to dobrze czołowi wo- 
dzowie chrześcijańsko - narodowi, :wysu- 
wając na plan pierwszy rozmaite zmia- 
ny, jak zapewnienie polityce zagranicz- 
nej samodzielności, utworzenie trybuna- 
łu konstytucyjnego, przyznanie Senato- 
wi równorzędności z Sejmem, wzmocnie- 
nie władzy wykonawczej przez nadanie 
głowie państwa prawa veta ustawodaw- 
czego i rozwiązywania parlamentu. Każ- 
dy, kto ma jeszcze sens, uzna żądania te 
za. sprawiedliwe, konieczne. niecierpiace 
zwłoki i tylko demagogja, łowiąca w za- 


mecie lub krocząca z opaska na oczach, t 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i 


w ekspedycji i ageuturach w Bydgęąszczy 2 dodatkiem tygodniowym „ORE- 
DOWNI Aa VIFISKIEGU wynos kwartalnie 7.10.2ł, na pocztach. TEA Jisto- 
— Miesięcznie 2.50 zł, przez listowego w dsm 2.33 zł, 
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Ameryki 8.50 złotych. do Gdańska 
W razie przeszkód w zakładzie. 


od 5—6 po połndniu. 


Czest1w Budnik. K j 


Wczoraj o godzinie 11 min. 45 zaalar- 
imowano, że w lokalu Zwięzka Lekarzy 
przy ul. Jagiellońskiej 29 dokonano mor- 
derstwa na osobie sekretarza Związku 
p. Słanisława Leitgebera. , 


Przeprowadzone w ġej sprawie śledz- 
two ustaliło, że Stanisław Leitgeber o- 
trzymał od doktora Kubczaka 15.000 zło- 
tych na wypłatę honorarjum lekarzem. 
O godzinie 10 rano był u prezesa Zwią- 
zku, p. dr. Wieckiego, skąd powrócił do 
biura przy ulicy Jagiellońskiej 29 i za- 
jęty był pracą przy biurku. W tym to 
czasie wszedł do lokalu morderca ij dwó- 
ma uderzeniami tępem narzędziem w 
głowę usiłował pozbawić życia Leitge- 
bera. Ofiara napadu bandyckiego spadła 
z krzesła na ziemię. Skutkiem uderzenia 
pękła czaszka i mózg wypiynął. 


Warszawa, 5. 3.. (Tel. wł.) Zarząd fa- 
bryki amunicji „Pocisk“ wywiesił zawia- 
domienie, iż wskutek wyczerpania kre- 
dytów w Min. spraw Wojskowych nie 
może wypłacać urzędnikom i rokotnikom 
zalęgiych należności Skutkiem zwróce- 
nia się robotników do posła Pragier4 i se- 
natorki Kłuszyńskiej, ta ostatnia zain- 
terpelowała w senackiej komisji budże- 
towej zastępcę szefą administracji woj- 
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Prowe 


Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.) Ekspress 
Poranny podaje, że do prezosa ukr. 
Klubu. chliborobów, ks. Ilkową zgłosił 
się jakiś człowiek i przedstawiwszy le- 
gitymację dyplomatyczna, wydaną przez 
szwedzkie ministerstwo spr. zagr. usiło- 
wał wypytywać go o stosunki, panujace 
na terenie Malopolski Wschodniej, Wo- 


A 


Nagrody 


Warszawa, 0. 3. (Tel. wł.) Na konfe- 


rencji w gabinecie prezesa Rady Miej- 
skiej postanowiono uczcić pamięć wiel- 
kich pisarzy polskich, szczególnie czoło- 
wych nazwisk Prusa, Sienkiewicza, Ko- 
nopnickiej, 


.» Adres 
redakcji i adminisizacji 
ulica Poznańska 30. 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, sobota, 


wkrótce wyświetli tą sprawę. 


Arcyosżustwa fabryki „Pocisk“. 


Rząd dzje ostatni grosz, a złodzieje wciąż go rozkradają. 


Mieragkie imienia wielkich pisarzy molskien. 


Żeromskiego i Reymonta, 


wszelkich sporów 


dnia 6 marca 1925 roku. 


DEN 


Morderstwo rabunkowe w Bydgoszczy |/ anse, o pany I panre pmm 


Morderca zrabował w sekretarjacie Związku Lekarzy około 14000 zł. 


|. Morderea zabrał około 13.060 złotych 
ii zbiegł. 

Napad i morderstwo spostrzegła pier- 
wsza — posługaczka, która, zaalarmo- 
wała dra Kubczaka i policję. sf 

Ciężko rannego Leitgebera przeniesio- 
no do Leczniecy Miejskiej, gdzie o godz. 
15-tej wyzionął ducha. ; 

Zmarły śp. Stanisław Leitgeber liczył 
lat 23 i zamieszkiwał przy ulicy Święto- 
jańskiej 1. x 

W sprawie tego ohydnego morder- 
stwa zachodzi silne podejrzenie, że doko- 
nał go jeden ze znajomych śp. Leitgebera, 
j który wiedział dokładnie.w jakiej porze 
pok jest on w biurze i w jakim czasie 

posiada on większą gotówkę. ł 

Śledztwo policyjne — nie wątpimy — 


skowej, gen. Norwid-Neugehauera. Z wy- 

jaśnień jego wynika, że „Pocisk“ otrzy- 
! mał z końcem lutego br. 600 tys. zł ze 
| skarbu państwa a nadto ma: się wyra- 
| chować z 3 miljonów złotych, pobranych 
j we formie zaliczki. Tymczasem robotni- 
j cy nie otrzymali zapłaty za dwa tygodnie 
| a urzędnicy za miesiąc. Generał Norwid- 
| Neugebauer zamierza wyciągnąć następ- 

stwa ze stanowiska fabryki Pocisk. 


Jikowa, 


łyniu i Białorusi. Tajemniczy dyploma- 
ta zażądał od ks. Ilkowa zachowania 
‘rozmowy w bezwzględnej tajemnicy. 
Ks Ilkow potraktował wizytę, jako pro 
wokacjię, pozostająca w związku z żą- 
daniem Polski wejścia do Rady Ligi 
Narodów i odmówił wszelkich wyja- 
f śnień. i 


| przez wyznaczenie corocznej nagrody li- 
| terackiej stoł. miasta Warszawy w wy- 
sckcści 15.000 zł Nagroda będzie ogla- 
szaną.w dniu święta narodowego Trze- 
ciego Maja. Wręczenie jej nastapi uro- 
iczyście na posiedzeniu Rady Miejskiej. 


mogłaby się przeciwstawiać podobnymi 
dogmatom. j 

Monśrchiści czuli dobrze, że te wyli: 
czenia nie są tylko ich pomysłem i pro- 
grąamem, ale wspólną niema! własnością 
wszystkich stronnictw praworządnych, 
unńikających zaprowadzenia państwowo- 
ści'na rozłogi upadku. Musiała się tedy 
znaleść różnica między nimi a resztą du- 
żą zdrowego społeczeństwa, różnica wyro 
sła na pie formie monarchii dziedzicznej, 
W ich ;ragnieniach zarysowuje się kró- 
lestwo konstytucyjne w „nawiązaniu do 
wskazań“ pamiętnej ustawy z 38 maja 
1191 r. Nie wiadomo, czy ma io być mo- 


narchizm raczej reprezentacyjny, jak w 


Anglji, Danji, czy też ścieśniony, z od: 


powiedzialnością ministrów nie przed 
ciałami ustawodawczemi, ale przed jch 
koronowanym władcą. 


Niewatpliwie, pod nowym szianda: 


| rem skupią się liczne rzesze i.barwy jego 
unicsą się częściowo tu į owdzie, ponad 
chatami wiościan. Nasz chłop wie bo- 
wiem, co to jest car czy tesarz, ale poję” 
cie prezydenta, jako pierwszego między 
równymi jest jeszcze dla niego nowalją. 
Pociągnięcie panów z ,„dubadecji* było 


zręczne i mocno ńieprzyjemne dla naro-. 


dowej-iemokracji. na której rachunek 
zechcą obłowić się kamełoci króla przy 
przyszłych wyborach. Hasło bowiem kró- 
lewskie będzie nielada racą agitacyjną. 
Na razie przecież wyznawcy nowych go- 
| def czując się za słabymi nie myślą w 
gmachu przy ulicy Wiejskiej wystąpić z 
propozycją zmiany fermy rządów. Osied- 
liby z tem na mieliźnie į musieliby jak 
rak cofać się tylem. To też prezes, poseł 
Dubanowicz, oświadczył, że klub chrze- 


PD am 33 nie będzie na tere- 


nie sejmowym występował w charakte- 


PEZET 


Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ 


— OGŁOSZENIA — 


15 groszy od wiersza milim.. szerokości 36 milim. Za rekiamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 49 graszy, w tekście na drugiej lub dal- 
szych stronach 50 groszy, nà l-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 20 gr.. każde dałsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50 prot. zniżki. 
Przy częstein powtarzaniu u lzie a się rabatu. Przy ssasicsash idochodzeniach 
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszznia zagranicz '1007/, nadwyżki. 


Rękopisy zostają w administracji. — Miejscem nłatności i prawnem dla 
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Drobne ogłoszenia słowo 


sądowych jest Bydgoszcz. 


Konta bankowe: tans Bydgoski T. A. — Bank Lułowy. — Bank M, Stadt- 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O. mr. 203712 Poznań. 


- Telefon redakcji 326. - 


Rok XX. 


"sprzedajemy po cenach reklamowych. Ji 


Ełapzonanin Lee wyansnedcbwwskłcfi 
właśc.: R. Lewantrowski i Edm. Rami .ch. 


Bydgesztz, ul. Gdańska 8. Telefon nr. 1649. 


| Uwadze PT.odbior. om polecamy nasze okna wystawowe j 


rze urzędowego przedstawiciela polskich 
monarchistów. zę e 
Nie wiadomo, jak sobie wyobrażają 


kierownicy całego przedsięwzięcia urze: 


czywistnienie zamierzenia. Wspominają 
tylko o zarzuceniu wszelkich środków 
rewolucyjnych i dążeniu do osiągnięcia 
celu drogą czysto rozwojową. Ale ta lin: 
ja wydaje się ogromnie długą, nawet nie- 
skończenie daleką, a zmiana ustroju tak 
przenika ich program, tak łąezy się z 
wszystkiemi poczęciami,.że albo staną na 
martwym punkcie odosobnieni, albo mu- 
szą pokusić się o coś bardziej stanowcze” 
go i zbliżającego do ujawnionego założe- 
nia. Pozostaje zatem. albo zamach, któ: 
rego odrzekają się, albo głosowanie lu: 
dowe, o ile na nie zgodziłby się Sejm. 
Wiadomą zaś jest rzeczą, że autorytet 
królów nie z „Bożej łaski“, ale z „woli 
narodu“ osłabia raczej, niż wzmacnia 
znaczenie pomazańca. Więc?.. Wyjście 
jest dość trudne i gościniec zwolenników 
moenarchji wcale nie zasłany.różami. O 
ile same wybory dopiszą, o ile klub chrze 
ścijańskonarodowy pochionie sporę cy* 
frę nowych mandatów, będzie dostatecz- 
nie nasyconą jego wrażliwość na metę 
bliską. A trzeba przyznać, że całe posu“ 
nięcie było niepomiernie zręczne, rzut- 
kie i śmiałe. Stronnictwo pana Dubano' 
wicza wykorzysta nastroje, łaknące cze- 
goś nowego, oglądające się wyjściem z 
cieśni i fermentu, zapowietrzającego byt 
codzienny. Na jego usługach staną rze” 
sze młodzieży, jako kadry agitatorskie. 


I 

l 
W jednem wszakże kuleje program 
tęsknoty za królem. Nasza państwowość 
nie choruje dlatego, że jest republiką, 
tylko z powodu zupełnie wadliwej kon- 
stytucji, wolnomyślniejszej, niż wielkie 
karty narodów o bycie nieprzerwanym 
i kulturalnie silnie rozwiniętych. Skra- 
jano suknię, nie przylegającą do ciała 
społeczeństwa tak, że wisi na niem luź- 
nie. nie okrywając należycie państwa. 
Zrobienie. szczegóiniej z prezydenta bez: 
własnowolłnej malowanki mści się na ży- 
ciu publicznem. tak samo, jak mszczą 
się inne dziwactwa, jak rola, wyznaczo” 
na Senatowi. Trzeba zatem wady usu“ 
naé najrychlej, trzeba umknąć z kraju. 
zielonej teorji da rzeczywistości i zleczyć 
rany, wywołane przez nieopatrzność 
twórców naszego ustroju. Niech pano- 
wie monarchiści nie łudzą się, że król 
jest „czynnikiem stałym a prezydent 
chimerą elekcyjną. Dziś i królowie — 
jak uczą doświadczenia — nie bardzo 
j mogą opierać się o tradycję czy "prawa 
i nabyte.. Ich propaganda jawnie prowa- 
dzona, a nawet wpuszczona do Sejmu. 
| stwarza bądź co bądź dziwne położenie, 
gdyż jest chcący lub niechcący podważa- 
niem uroku prezydenta Rzeczypospoli- 
teji jego stanowiska. Nie inaczej! Jeżeli 
przecicż wyraźnie mówi się, że stanowi 
sko głowy państwa może mieć należyty, 
wpływ, o ile wywodzi się z dziedziczno” 
ści dynastycznej, to tem samem uważa. 
się pozycją wybranego prezydenta za coś 
drugorzędnego o znacznie mniejszej sile 
przyciąsającej. Następnie panowie mo- 
narchiści nie doceniają potrochu psycho- 
logji narodowej. Mieliśmy ongi królów 
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i co? Wszakżeż pod oknami Walezego 
wylepiano na Zamku plakaty z najohyd- 
miejszemi złorzeczeniami, wszakżeż An- 
nie Jagiellonce miłościwe panie przyno- 
siły z miasta pokarm. aby z głodu nie 
zamarła, wszakżeż najbezczelniej na So- 
bieskim wymuszano wakanse lub usta 
karmazynów miotały nań obelgi, wszak- 


żeż Radziwiłł „Panie Kochanku* filuter- 


nie oświadczył Stanisławowi Augustowi: 
„Najjaśniejszy Panie, czego nie wypro- 
sisz, tego nie wygrozisz!*., Oto, zastana- 
wiające przykłady. Zresztą ani chrześci- 
jańsko-narodowi, ani nikt na świecie nie 
da rękojmi, że syn najdzielniejszego kró- 
la nie będzie najdzielniejszym kretynem 
i martwym narzędziem w dłoniach ka- 
marylli. Miejmy zatem nadzieję, że par- 
tyzanci nowej politycznej ideologji zry- 
wając się do boju z pobudek czysto: pa: 
trjotycznych, zwrócą uwagę na to, co 
przedewszystkiem jest dla kraju zbawie- 
niem, uważając resztę za'puklerz odpo- 
wiednio zabarwiony, aby ułatwić sobie 
ciężkie naprawdę zadanie. W. K. 
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Kto bedzie Prymasem? 


Obsadzenie stolicy Prymasowskiej 
i Arcybiskupstwa Gnieźnieńsko-Poznań- 
skiego, jest obecnie w sferach kościel- 
nych jediią z najakiualniejszycn spraw. 
Odbywający się pod przewodnictwem: 
J. Æ ks Kardynała Kakowskiego zjazd 
ks. ks. biskupów po za sprawami, zwią- 
zanemi ściśle z wprowadzeniem w ży- 
cie konkordatu, podobno na porządku 
dziennym posiada również sprawę ob- 


„sadzenia dwóch stolic Arcybiskupich: 


„Gnieżnieńsko-Poznańskiej i Wileńskiej... 
Najpoważniejszym kandydatem na 


Arcybiskupstwo Wileńskie jest obecny: 


biskup łomżyński ks. Jalbrzykowski, a 
z pośród kandydatów na stolicę Pryma- 
sów Polski obecny biskub podlaski ks. 
Henryk Przeździecki. W sferach du- 
chownych archidiecezji Poznańskiej 
dość poważnie miejsce, jako kandydaci, 
zajęli obecny biskup gnieźnieński ks. 
Laubitz, ks. prałat Meissner i. ks. kan. 
Okoniewski. 

Ponieważ na zjeździe ks. ks. bisku- 
pów bezwątpienia, zgodnie z tradycją 
dawniejszych kapituł, wysunięte zosta- 
ną Stolicy Apostolskiej dwie lub trzy 
kandydatury, to rzecz jasna, iż ostatnie 
słowo należeć będzie do Papieża, a wre- 
szcie zgoda i zatwierdzenie rządu pol- 
skiego. 

Otóż, biorąc pod uwagę tę procedu- 
rę, śmiem twierdzić, iż najwięcej' szans 
ma kandydatura biskupa podlaskiego 
ks. Henryka Przeździeckiego, któtego 
pschiście zna z pracy duszpasterskiej 
obecny Papież z czasów jeszcze swej 
nuncjatury w Polsce., 

Ks. biskup Przeździecki jest jednym 
z młodszych wiekiem biskupów, liczac 
lat niespełna 54, — jest wysoce inteli- 
geninym i wykształconym kapłanem, 
znanym na terenie b. Kongresówki z 
szerokiej pracy społecznej. 

Będac przez długie lata profesorem 
seminarjum duchownego w Warszawie, 
wychował i wykształcił liczne zastępy 
kapłanów, których nazwiska w najcięż- 


_ szych chwilach wojny, jak niemniej póź- 


niejszych kształtowania się niepodlegle- 
go państwa, widniały wszędzie, gdzie 
niezbędną była praca obywatela, my- 
śglącego i czującego po polsku. Wyclho- 
wany w starych. tradycjach ziemiań- 
stwa polskiego, nie licząc się ani ze 
swem stanowiskiem profesorskiem, ani 
ze swą pozycją. kapłańską w stosunku 
do rzadu rosyjskiego, rzucił się w la- 
tach anarchji i rozprężenia 1905—1906 
w wir pracy społecznej i narodowej. 
Encyklika „Rerum novarum“ i ruch 
„Demokracji chrześcijańskiej“ porwał 
go całkowicie. Wszystkie zjazdy robot- 
ników chrześcijańskich miały w Nim 
swego. protektora. On również był ini- 
cjatorem zjazdów duchowieństwa w ce- 
ju ustalenia organizacji pracy spole- 
cznej w duchu zasad demokracji chrze- 
ścijańskiej. Dzielny, pełen niespożytej 
energji i zapału w pracy, — nie mile 
był widziany w sferach administracji 
rosyjskiej. Pełen erudycji i głębokiej 
wiedzy, władając wspaniałe językiem 
polskim, zaliczany jest do najitęższych 
kaznodziejów w Polsce... . 

W Wieikopolsce bywał przed wojną, 
interesował się również studjami spo- 
łecznemi w Minchen-Gladbach, po woj- 
nie zaś brał udział w kongresie katoli- 
ckim w Bydgoszczy, 900-!1etnim jubileu- 
szu Bolesławowym w Gnieźnie, wre- 
szcie w uroczystościach pogrzebowych 
po śmierci śp. ks. Kardynała Dalbora, 

S. S-ki. 


A I R R M nae are a 


| stałe miejsce w Radzie, co również przy- 


Gdańsku. 
skiem i Polską. Prosiłbym, — oświad- 
czył dalej prof. van Hamel -— zarówno 
Polskę jak ij Gdańsk, aby traktowały 
mnie jako przedstawiciela związku na- 
rodów, który uczyni wszystko, co będzie 
w jego mocy, by utrzymać i rozwinąć 
harmonję między Polską i Gdańskiem. 
Liga Narodów ma wielki interes w tem, 
by Gdańsk i potężnę zaplecze — Polska 
myślnym gospodarczym i politycznym | żyły w harmonji i ze swej strony nie 
rozwoju. Gdańska, przedstawiciel Ligi | zaniedbam niczego, aby przyczynić. się 
Narodów w Gdańsku występować może | do rozwoju tej harmonji i współpracy 
jedynie w roli rozjemczej między Gdań- I polsko-gdańskiej. 


Chamstwo prasy niemieckiej w Gdańsku. 


«Gdańsk, 4. 3. PAT. Cała tutejsza 
prasa niemiecka zamieszcza z okazji 
przyjazdu nowego wysokiego komisarza 
van Hamela cbszerne artykuły, Wsktó- 
rych w sposób wysoce nietaktowny o- 
„mawia rolę wysokiego komisarza Ligi 
Narodów i nie szczędzi obfitych rad i 
nauk, jak się ma zachować, by .pozyskać 
sympatję Gdańska, przyczem w sposób 
niesmaczny poucza -.go, by w decyzjach 
swoich nigdy nie dał się powodować 
tem, że jedna strona jest większą i po- 


Van Hame? o swojej misji w 

Gdańsk, 4. 3. PAT. Wysoki komi- 
sarz Ligi Narodów w Gdańsku prof. 
van Hamel przyjął w kilka godzin po 
swojem pitzybyciu do Gdańska przed- 
siawicieli prasy gdańskiej, do których 
wygłosił krotkie przemówienie na te- 
mat swej przyszłej działalności w Gdań- 
sku. Podkreślając m. i, że Liga Naro- 
dów jest silnie zainteresowaną w po- 


nanie, że Gdańsk jest zawsze skłonny 
do zgody i:porozumienia i że trudności 
pochodzą od Polski, oraz narzucają w 
tonie stanowczym jednostronną opinię 
o wyłącznie niemieckim charakterze 
Gdańska. Przy sposobności dzienniki 
niemiecko-gdańskie nie szczędzą .u- 
szczypliwych j obraźliwych uwag pod 
adresem Ligi Narodów i powątpiewają o 
jej bezstronności. Wszystkie jednak pi- 
sma zgodnie podkreślają, że van Hamel 
w przeciwieństwie do swoich poprzedni- 
tężniejszą od drugiej. Dzienniki nie- | ków znajdzie w stosunkach  polsko- 
miecko-gdafńskie z góry. starają się | gdańskich atmosferę znacznie spokoj- 
wpoić w wysokiego komisarza przeko- | niejszą. 


"Oczywiście Luther wie. lepiej niž 
| Chamberiaini? 


Eamburęq, 4. 3. PAT. Kanclerz Lu- | sobność. Jeżeli tak jest, to byłoby 0o- 
tler wygłosił tu mewę polityczną, któ- | czywiście wskazanem powiadomić o tem 
rej głównym tematem była sprawa po-;rząd niemiecki podczas rokowań w u- 
większenia Rady Ligi. Bylo dla nas |biegłym roku. Dopóki Niemcy - nie są 
rzecz oczywista — mowił kanclerz — że | czlonkiem Ligi, nie mają żadnej kom- 
przed naszem wejściem do Ligi organi- petencji do wypowiadania się o ewen- 


zacja jej nie ulegnie żadnym istotnym | tualnych przyszłych zmianach jej orga- 
zmianom. Gdy w Locarno kontra chęci 
Niemiec zaproponowane związane ze 
sprawą: paktu bezpieczeństwa, wejście 
Niemiec do Ligi Narodów, nie czyniono 
żadnych aluzji w iym sensie. Tak sa- 
mo oczywistem bylo, że Niemcy. wstą- 
pią do Ligi tylko wtedy, gdy otrzymają 


nizacji. Gdy Niemcy otrzymają miejsce 
w ladzie i przez deświadczenie nabiorą 
dokładniejszego pojęcia o szczegółach or 
ganizacji Ligi, wówczas będa one mo- 
giy zająć stanowisko wobec nowych 
propozycji zmiany skłodu Kady. Nie 
możemy przypuszczać, by przez odrzu- 
cenie naszego punktu wiazyenia morar- 
stwa miały copuścić co sztracji groża- 
cej zniszczeniem w ostatniej chwili wy- 
ników calej p lilvki ut ege poroku. O: 


znawały wszystkie ‚zdy zainteresowa- 
ne Wszystkie zatem nasze rozważania 
o znaczeniu naszego wejścia do Ligi 
miały za podstawę obecną organizację |-koliczność ta utwierdza mnie w nadziei, 
Rady (?). Z tym stanem rzeczy nie mo- | że wyłuszczone wyżej nasze stanowisko 
żna pogdzić powiększenia Rady w chwi- znajdzie uznanie mocarstw przed na- 
li wejścia do niej Niemiec. _ Pozatem | szym odjazdem do Genewy, alko też już 
słyszałem, jakoky rozszerzenie Rady by- | w samej Genewie. W.zakończeniu swo- 
ło cześcią oddawna juz omawianego | jej mowy kanclerz oświadczył, że Niem- 
planu, do którego urzeczywietnienia | cy pragną lojalnie współpracować z Li- 
wejście: Niemiec do Lig mialo dać spo-lgą i ułatwić jej sprawno działalność. 


PASTER] 


„Manchester Guardian“ chce pokłócić 
Belgję z Polską. 


Londyn, 4 3. PAT. „Manchester 
Guardian", rozstyzásając ponownie mo- 
żliwość stworzenia bloku  słowiańsko-, 
łacińskiego, zastanawia się nad konie- 
cznością obowiązkowego systemu rota- 
cyinego dla hiestałych członków Rady. 
Podtrzymując zesadę, że tylko wielkie 
mocarstwa mają prawo do stalego 
członkostwa, autor artykułu twierdzi, 
że Polska winna jak najprędzej otrzy- 
mać członkostwo niestałe, gdyż co do li- 
czby ludnośći jest bezwzględnie naj- 
większem nowem państwem, a dzięki 
centralnemu swemu położeniu jest w 
dobryca stosunkach z grupą fińsko-bał- 
tycką i mata ententa, nie należąc do 


gadnień, któremi zajmować się będzie 
Liga w najbliższych kilku latach. ©- 
becny premjer Polski, jako minister 
spraw zagr., okazał się ostatnimi laty 
prawdziwie zdoinym  współpracowni- 
kiem w Lidze*i byłby cennym nəbyt- 
kiem dla Prdv. Wreszcie stosunek Li- 
gi względem Rosji mieć będzie wielkie 
i nieustannie wzrastające znaczenie w 
najbliższych paru: latach.  Ważnem 
przeto jest znalezienie się w Radzie pań- 
stwa ościennego, a Polska właśnie jest 
bezwzględnie największem takiem pań- 
stwem i od kilku roiesięcy pozostaje w 
wyjątkowo dobrych stosunkach z so- 
wietami. Wydaje się przeto wszech- 
stronnie pożądanem, by Polska zajęła 


żadnej z nich i jest bezpośrednio zain- 


czem rozmaw.ai Briand z Nincziczem. 


Paryż, 4.3. (PAT) „Matin* donosi, że | niebezpieczeństwa, nie zrywając bynaj 


podczas wczorajszego spotkania Brian- 
da z Nincziczem zgodnie wyrażono po- 
gląd, że przyszłe porozumienie grecko- 
jugosłowiańskie jest szczególnie pożąda- 
ne, gdyż będzie ono stanowiło podstawę 
ewentualnego paktu bałkańskiego. Nin- 
czicz oświadczył, że przyznanie Polsce 
stalego miejsca w Radzie Ligi Narodów 
uważa. on za oczywistą gwarancję po- 
koju. „Journal“ pisze: Nincziez przybył 
do Paryża, aby wyjaśnić, że rozwinięcie 
porozumienia włosko-jugosłowiańskiego 
ma jedynie na celu przeszkodzcenie anck- 
towaniu Austrji przez Niemcy. Jugosła- 
wja — zdaniem dziennika — może czu- 
wać nad tem, by nie dopuścić do tego 


mniej węzłów z małą ententą, o ile cho- 
dzi o czuwanie nad działalnością Węgier. 
„Petit Parisien“, omawiając wczorajsze 
spotkanie Brianda z Nincziczem, zazna 
cza, że obaj mężowie stanu mogli stwier: 
dzić identyczność swoich poglądów oraz 
wspólność stanowiska w zakresie poli- 
tyki, zmierzającej do wzmocnienia po- 
Koju na podstawie poszanowania teryto- 
rjalnego status quo oraz traktatów. We- 
dług „Petit Journal', Ninczicz przybył 
do Rzymu i Paryża o.ywiony .tym syr 
mym duchem, jaki cechuje małą ententę, 
dążącą do zawierania odrębnych úkła- 
dów przy równoczesnem informowaniu 
Francji o przebiegu rokowań. , 


Vandervelde przeciw  oninji Chamber. 
laina. 
Bruksela, 4. 3. PAT. Vanderwelde 


Gdański atak na Ligo arodów. 

* Góańsk, 4. 3. PAT. Organ tutejszych 
nacjonalistów niemieckich „Danziger 
Allgemeine Zeitung“ porusza w nume- 
rze wczorajszym, jak gdyby na powita- 
nie przybyłego dziś do Gdańska nowego 
komisarza Ligi. Narodów, ponownie 
sprawę polskiego basenu amunicyjnego 
na Westerplatte, dopatrując się w tei 
sprawie zarzewie nowego pożaru wojny 
nad Bałtykiem. „Danziger Allgemeine 
Ztg.* atakuje przy tej sposobności Li. 
gę Narodów za jej zgodę na budowę 
tego basenu, poczem oświadcza: „Liga 
Narodów czynem swoim wystawiła so- 
bie trwały poninik bezprzykładnej nie- 
sprawiedliwości i najbardziej brutalne- 
go pogwałcenia praw W. M. Gdańska, 
który -pozostaje pod jej opieka“ 


„New York World“ poniera wywody 
min, Skrzyńskiego. 

Nowy Jork, 4. 3. PAT. We wstęp- 
nym artykule-pod tytułem: „Wielka de- 
cyzja przed Ligą“ „New York World“ 
pisze: Świadomie, czy nieświadomie z 
żedania Polski, przedstawionego z ta- 
kiem przekonaniem i godnością przez 
hr. S$krzyńskiegę wynika, że Liga jest 
pierwszorzędną europejską organizacją. 
Polski minister spraw zagr. wskazuje 


na traktaty locarneńskie i na fakt, że . 


Polska jedyha z państw najbardziej za- 
interesowanych w trakłatach nie jest 
stałym członkiem Rady. Bezsprzecznie 
jest to prawdą, że jeżeli głównem zada- 
niem Ligi jest utrzymanie pokoju w 
Kuropie oraz jeżeli traktaty locarneń- 
skie sa środkiem do utrzytnania poko- 
ju. wówczas stała ebceność Polski jest 
potrzebna i nożodana. Polska Z punk- 
tu widzenia światowego jest malem mo. 
carstwem, lecz z punktu widzenia Euro- 
py iest ważnym czynnikiem. Problemy 
polskce-niemieckie i polsko-rosyiskie po- 
zostały nierozstrzygniote w Locarno. 
Chodzi o postawienie Połski w takiej 
sytuacji. dzieki której mogłaby, spraw 
swych bronić stałe w Radzie Ligi. 


oświadczył w izbie, że jego zdaniem 
powiększenie stałych miejsc w Radzie 
musiałoby pociągnać za sobą niebezpie- 
czne zmniejszenie wpływu Rady. Zbyt 
wielki liczbowo skład Rady utrudniłby 
jej prowadzenie obrad. Minister dodał, 
że pragnąłby mieć wolną rękę w Gene- 
wie i nie być obarczońy konkretnem 
mendatem, dlatego nie chce zajmować 
w tej sprawie stanowiska przed wyja- 


zdem do Genewy. 


Chambkerlzin przekonał  konserwaty: 


stów, 
Londyn, 4. 3. PAT. Przemówienie 
Chamberlaina, wygłoszone onegdaj 
przed parlamentarną komisją do spraw 
Ligi Narodów, przyjęte zostało przez 
większość konserwatystów bezwzględ- 
nie przychylnie. Pogłoski o zachwia» 
niu się gabinetu są bezpodstawne. Cała 
prasa konserwatywna podkreśla. obec- 
nie konieczność przyjaznego komnro- 
misu w sprawie składu Rady Ligi. Opo- 
zycja pragnęła dyskusji w izbie gmin, 
lecz konserwatyści zostali przekonani 
przez Chamberlaina, iż przed jego wy 
jazdem do Genewy jest to niepożędane, 
wochoe czego prawdopodobnie do debat 


nie dojdzie. 


Wielkie sprzysiężenie antybciszewickie 
w Mohylewie, 


Wiedeń, 4. 3. (PAT) „N. Fr. Presse" 


donosi z Bukaresztu: Według wiadomo- 
ści z Mohylewa. przed kilku dniami are- 
sz'owano tam kilku oficerów w chwili, 
gdy chcieli przekroczyć Dniestr i udać 
się do Rumunji. Grupą kierował pułk. 


Ustimowicz, przy którym znaleziono 


kcempromitujące papiery, dotyczące 


szczegółów  rozgałęzienia organizacyj 
antybolszewickich. Na podstawie tych 
notatek aresztowano w Mohylowie okato 
200 esób, z których wię sza. część została 


już stracona. Również w innych miej- 


scowościach, znajdujących się nad brze: „ 


giem Dniestru przedsięwziętó liczne are: 
| sztowania. Policja mohylewska wykryła 
tajny magazyn amunicji i stwierdziła. że 


szef milicji mohylowskiej jest wmiesza* - 


ny w akcję rewolucyjną. Komendant Mo: 
hylowa znikł, Około 100 żołnierzy zo- 
sialo aresztowanych i odstawionych da 
Charkowa. Ustimowicz i dwaj areszto- 
wani z nim oficerowie zostali straceni, 
Również i w Kamieńcu Podolszim pa- 
nuje wśród ludności panika.. Podobną 
| organizacje wykryto w Kijowie i Żyto 
,mierzu. 
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o Gdy mówi się lub tylko wspomina 
o rewolucji, w myśli przeciętnego , o- 
bywatela czy to w Polsce, czy w Euro- 
pie wogóle powstają krwawe widma, ba 
rykady, strzały z za węgła, mord, po- 
Żżoga itp. Inaczej nie jesteśmy wprost 
w slanje rozumieć słowa rewolucji, no 
cóż dziwnego, wszak w pierwiastku jej 
już tkwi coś groźnego „rewolł* (ucja), 
lo już coś wspólnego z „rewol' (we- 
rem), a więc musi być i krwawe... A gdy 
£cofniemy się do historji, chociażby 
tylko nowożytnej i współczesnej, przej- 
izymy karty rewolucji Francuskiej, 
niemieckiej, rok 1846 w Galicji, rewolu- 
cje rosyjskie w 1905 i 1917 roku,  znaj- 
dziemy dopiero potwierdzenie i uspra- 
wiedliwenie dla naszego sposobu my- 
ślenia. 

A jednak rewolucja nie koniecznie 
musi być krwawą, połączoną z motdem 
i poźogą, z zemstą i nienawiścią. I to 
nawet w lej dziedzinie, w której nasz o- 
bóz klasowy uważa ją za konieczną i 
bliską, — bo w dziedzinie ustroju Spo- 
łecznego... Zwycięstwo proletarjatu w 
walce klas jest konieczne i zapewnione, 
6 ile pozostaną wierni dewizie „.prole- 
tarjusze wszystkich krajów  łaczcie 
się" — tak twierdzą socjaliści. Życie 
atoli wysuwa nam żywy przykład, że 
przy wspólnem porozumieniu i wzajem- 


"nem zrozumieniu, przy dobrej woli i 


chęci — bez krwi. przelewu dokonać 
można tego, co gdzieindziej tak. drogo 
okupionem przez naród zostało. 

Wzorem do naśladownictwa, jak na- 
leży przeprowadzać rewolucje, może 
służyć nam Ameryka 

Zaledwie 30 lat temu Stany Zjedno- 
czone przeżyły drgawki bolesne, gniewu 
ludowego, skierowanego przeciw po- 
wstającym podówczas tręstom i syn- 
dykatom. 

To -byla eksperymentalna epoka; 
przemysł zmieniał swe formy organiza- 
cyjne, nadużycia były liczne, wobec 
czego tząd pod naciskiem opinii publi- 
cznej wypowiedział wojnę korporacyj- 
nym organizacjom przemysłowym. 
ia W roku 1890 przeforsowanem zosta- 
ło prawo Schermana, skierowane prze- 


„ciw trustom, i już w cztery łata później 


ee stany przeprowadziły u siebie (wzo- 
rując się na Schermanie) w drodze u- 
stawodawczej szereg rozporzadzeń, ma- 
jących na celu okiełznanie bezwzgłęd- 
ności tych kapitalistycznych organizacji. 

Dla ilustracji jaki skutek przez to 
osiągnięto. niech slużą cyfry. W roku 
1890 liczba ludności Sianów Zjednoczo- 
nych sięgała 63 miljonów, majatek na- 
rodowy wynosił 65 miljardów dolarów, 
a ogólna wartość wytwórczości  (pro- 
flukcji) 9 miljardów. W trzydzieści lat 
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)olność. 


Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkenolski. 


(Ciąg dalszy) 


Tego nieszczęścia jednak, jakie przy- 
wiózł z sobą do domu. nie byłby pozwo- 
lił sobie wydrzeć zduszy za żadne skar- 
by. Pieścił je niby talizman, bo poprze: 
tykane było złotą nicią cudnego uczucia. 
Była dla niego stracona: ręce jego nie 
miały już nigdy dotknąć się jej ci-ła, 
zawisła nad nim gdzieś wysoko, niby 
gwiazda tęsknoty, lecz karmiło go po- 
czucie, żę wychyliła się ku niemu jakby 
ze sfery ideału cudna i cudnie z nim 
sharmonizowana kobieta a w niej uoso- 
bione szczęście złożyło na jego duszy 
choć przelotny pocałunek. W marzenie 
omotana jej wizja stała się posągiem, 
przed którym wśród ciszy nocnej rozpo- 
ścierał się w szarych prochach swej nie- 
doli i modlił. i 

Takie było szczęście doktora Zabic- 
kiego. 


Część Trzecia: 
NA LEGACH NOTECKICE. 
I. à 

W pokoju swym na piętrze, urządzo- 
nym przez ojca według berlińskiego wzo: 
ru w bankierskim stylu, Anielka odczj” 
tywała tasiemcowy lisi, jaki przed chwi- 
la przywiózł jej wczesnym rankiem 
z Szubina od panny Anny Sołtysińskiej 
wywiadowca zdążający- na rowetze do 
Nakła. 


'- Bratanka proboszcza  Sszuhińskiego 


brzymia bezkrwawa 
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rewolucja. 


później przy liczbie ludności, nie prze- i 


noszącej 103 miljonów, wartość majat- 
ku narodowego sięgała 320 miljardów, 
wkładów bankowych 38 miliardów, a 
wytwórczość 6212 miljarda dolarów. 
-A więc widzimy olbrzymi -. skok za- 
równo w majątku narodowym jak i wy- 
twórczości. Przy wzroście łudności za- 
ledwie o 70 procent, majątek wzrósł o 
500 procent, a wartość produkcji pra- 
wie o 700 procent. . 
xI równolegle z tym szalonym wprost 
wzrostem majątku narodowego wzra- 
stała i ilość spółkowych organizacji 
przemysłowych, które jeszcze w końcu. 
ubiegłego stulecia wywołały lęk 
wśród rzesz iudu pracującego. W okre- 
sie czasu tylko od roku 1904 do 1919, o- 
gólna liczba takich organizacji przemy- 
słowych wzrosła z górą o 80 procent i 
obecnie w handlu huriowo-detalicznym, 
reszłauracyjinym i  przedsisbiorstwach 
teatralnych — własność osobista sięga 
już tylko 40 procent, Wśród pozosta- 
łych gałęzi przemysłu własność spółko- 
wa sięga już 30 procent. I nie bacząc 
na podnoszące się tu i tam demagosi- 
czne okrzyki, że z proleiarjatu tworzy 
się „drobnomieszczaństwo, zjawisko 
to nie wywołuje dziś ani lęku ani niena- 
wiści. A dlaczego? Przyczyn jest bar- 


Konsolidacia i rozwoj Polski 


Sobota, dnia 6 marca 1926 r. 


dzo wiele, ale najważniejszą bodaj to, 


iż przemysłowe organizacje spółkowe 
(korporatywne) zmieniły swój charak- 
ter.. Właścicielami, posiadaczami tych 
erranizacji przemysłowych nie są już 
tylko jednostki, nie grunki uprzywilejc- 
wznych darmoziadów, ale również i wy- 
twórcy tych dóbr, tych bonactw. 


Wszyscy robotnicy kanitalistami. 


Jak odbywała się ta rewolucja, niech 
świadczą cyfry, które przytacza w swym 
artykule pod powyższym tytułem b. 
minister Skarbu David Ouston. 

W r. 1911 Standard Oil w New-Jersey 
należał do 6078 akcjonarjuszów, z po- 
śród których 8 posiadało połowę akcji. 
Obecnie liczba  akcjonarjuszy-współ- 
włeścicieli dosięga 300 tysięcy osób a 
pośród nich 24 tysiace to współpracow- 
nicy iego przedsiębiorstwa. 

Niedawno jeszcze olbrzymie T-wo 
Armour i Spółka było własnością rodzi- 
ny Armourów. Obeenie należy ono do 
7a tysięcy akcjonarjuszy, z pośród któ- 
rych 30 tysięcy, to urzędnicy i robotni- 
cy- T-wa. f 

Oibrzymie zakłady metaluńgiczne 
(United Stat. Steel-Corporation) od roku 
-4924 są własnością 150 tysięcy akcjona- 
rjuszy, z pośród których 50 tysięcy to ró- 
wnież współpracownicy. 

W 56 towarzystwach elektrycznych 


jeży w interesie Niemiec... 


potwierdza publicysta angielski. 


Gdańsk, 4. 3, PAT. Wybitny publi- 
cysta angielski Steed omawia na łamach 
tutejszej „Baltięyche Presee* sprawę 
przyszłego składu Rady Ligi ze 'spe- 
cjalnem uwzględnieniem żądań Polski. 
Steed stwierdza na wstępie, że burza, 
wywołana w tej sprawie wśród opinii 
publicznej w Anglji już się uspokoiła, 
pozostawiajac po sobie powszechne 
wrażenie, ze cała ta kwestja była bar- 
dzo niezręcznie i fałszywie traktowana. 
Praktycznie sprawa koncentruje się o- 
koło żądań Folski. Jak podkreśla łon- 
dyński. „Fconomisi*, w przyszłości by- 
loby się okazało korzystnem, gdyby 
przedstawiciel Polski zasiadł w Radzie 
Ligi Narodów, albowiem w ciągu 10 naj- 
bliższych lat Polska będzie ośrodkiem 
najbardziej skomplikowanych proble- 
matów europejskich. Leżeć będzie prze- 
to w interesie Niemiec — pisze Steed 
-— jak niemniej również w interesie 
Polski, jak i Ligi Narodów, by delegaci 
Niemiec i Polski przyzwyczaili się 
wspólnie pracować oraz. by na wypa- 
lewała, że nie zatknięto tam jeszcze poľ 
skiej chorągwi. Pocieszała się wszakże 
nadzieją, że wkrótce Żnin i Kcypia ude- 
rzą społem na łupieżczy Grenzschutz szu- 
biński. Z listu tego An'elka wysnuła dla 
siebie wskazówkę; rozumiała, że w razie 
bojów wypadnie jej nietylko nieść pomoc 
rannym za Notecią, lecz przyłączyć się 
do Czerwonego Krzyża w Szubińskiem. 
Więć należało w Chobielinie szyć i szyć 
ze zdwojonym zapałem, 

Wydobyła niezwłocznie z komody 
sztukę płótna, gdy drzwi rozwarły się 
z rozmachem i ukazało się w. progu 
oblicze pana Prusinowskiego ogromnie 
chmurne i srogi. 

— Gdzie podział się Staś?! — zainter- 
pelował ją szorstko tonem tonem roz- 
gniewanego inkwizytora i śŚwidrował 
w:niej wzrokiem zajadle. A ona przy- 
brała naiwnie zdumiona minkę pod- 
lotka. : 

— Może jest u rządcy... 

— Co pleciesz!.. Wyjechał wczesnym 
rankiem i znikł. Znikł również ze stajni 
Franek i z nim „Gwiazda“. Co to ma- 
czy? Dokąd pojechali? Ty musisz to 
wiedzieć! 

— Wyjechali..---wycedziła blado pan- 
na. zrazu zalękniona w promieniach 
ostrych oczu ojcowskich. 

—- Dokąd on drapnał, ten śmierduch, 
pytam się! : 

— Nie nie mówił — kłamała Aniel- 
ka. — Zapewne do... wojska. 

— Oczywiście!!! — wysapał cierpko 
pan Antoni i ciągnał sarkastycznie, — 
Nowe czasy! Młokos bez wąsów musi 
bawić się w żołnierkę.. Nic z tego chło- 
paka nie będzie. A ten poczciwy dyrek- 


dek wysunięcia przed forum Ligi Na- 


£ „tor gimnazjūrn oświadcza swą gotowość. 
pbrazowała jej stosunki miejscowe i ubo”! przyjęcia go z powrotem do szkoły polrze patrjotki, z „młodzieńczym ideali- 


rodów spraw bezpośrednio interesują- 
cych oba kraje, nie ograniczano się do 
zapraszania Polski przed oblicze Rady 
Ligi dopiero wówczas, gdy wszyscy in- 
ni członkowie Rady powezmą już od- 
powiednie uchwały. W Angliji sa opty- 
miści, czekajacy dnia, w którym Nieme 
cy nietylko pogodzą się z istnieniem 
Polski, ale nawet uważać będą, że kon. 
solidacja i rozwój Polski leżą w intere- 
sie Niemiec.  Podkreśliwszy następnie 
nadzieję, jaką naród angielski *przy- 
wiązuje do układów  locarneńskich, 
Steed charakteryzuje stanowisko Cham- 
berlaina. znone z jego mowy, wygłoszo- 
nej w ubiegłym tygodniu w Birming- 
ham, uznajacej tezę polską za słuszna. 
Wywody swoje kończy Steed słowami: 
Dzisiaj, gdy burza, która wybuchła na 
tle rozszerzenia Rady Ligi znów się u- 
spokoiła, można się spodzjewać, że Au- 
sten Chambertain przed wyjazdem 
swoim do Genewy będzie mógł oświad- 
czyć, że Anglja powzięła ostateczna de- 
cyzję zgódną z jego słowami. 


> 


wakacjach. Nadzwyczajna rzecz. Jakiś 
dobry człowiek. 

Anieika miała o tem inne zdanie, 
choć trzymała się taktyki matki i w chwi- 
lach burziiwych zamykała się w milcze- 
niu, przyczajała, 

— Dokąd on pojechał? Jak myślisz?— 
pytał p. Antoni, siadłszy w najbliższym 
foteliku. ; 

— ..Może do Nakła. 

-— Telefonowałem do dra Majewskie- 
go i pana Okopińskiego napróżno, Nie 
widzieli go. 

Umilkł, widocznie więcej tą sprawą 
przybity aniżeli spodziewała się Anielka. 
„Nagle bowem otworzyły mu się oczy ha 
to, jak głębokim jest rozłam duchowy 
w jego domu. Od początku wojny był 
iam jakby intruzem. W jego obecności 
wszyscy czuli się trochę krępowani. Roz- 
mowa o sprawach ogólnych rozbijała się 
zawsze bardzo szybko o skałę zasadni- 
czych różnie w poglądch. Chcąc się wy- 
gadać, Anielka, Staś a nawet żona jego 
uciekali przed nim, jakby przed policjan- 
tem czy żandarmem, za którego plecami 
dopiero rozwiązują się języki i kryją se- 
krety. Zabolało go to teraz. | 

—- Czy sądzisz, że Staś zećlice wrócić 
do domu i do szkoły? 

— Myślę, że nie. Proszę ojca, teraz 
nie czas na naukę — rzekła Anielka 
a, że burzliwa chmura pierzchła, więc 
wykłudała, że brat postąpił jak było to 
powinnością jego. Chciał przyłożyć rękę 
do zrzucenia niemiecki.go jarzma, por 
szedł za popędem polskiego Serca, 

Gdy tak prawiła z ierworem, ojciec 
śpozierał na wyprostowaną, ładną panne 
z pewnym podziwem. Zadrgała « nim 
struha dumy rodzicielskiej. Córka po- 
dobała mu się zewnętrznie w charakte- 
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cowników. 
statystycznych ; 
11 miijonów rodzin (a więc około 55 mi~ 
a 31a 


miljona farmerów 


do użytku roli. Nawet we Francji wła” 


Dalej 36 miljonów amerykanów są 
sosiadaczami wkładów  oszczędnościo- 


wówczas, gdy wkłady 80 miljonów eu~- 


dów dolarów. ; 

I ten proces — zaznacza Ouston — 
demokratyzacji przemysłu przez szerc= 
ko rozgałęzione posiadanie dopiero się 
rozwija. Bo przecież okres ostatnich 
lat dziesięciu nie można nazwać dłu- 
gim. Dziś w Ameryce przyciąganie do 
stanu posiadania, do wspólnoty nietylko 
wszystkich pracujacych w danym przed- 
si:ębiorstwie, ale i najszersze warstwy 
społeczeństwa, należy do pierwszorzęd= 
nych zadań każdego, liczącego na roz- 
wój i-powodzenie przedsiębiorstwa. Ol. 
brzymie akcyjne zakłady i fabryki sta- 
ją się coraz więcej mechanizmem, dzię- 
ki któremu robotnicy i liczni drobni pra- 
cownicy, pósiadacze skromnych oszczę« 
dności staja się kapitalistami, współ- 
właścicielami. 


listyczni, komuniści itp, że tworzy się 
drobna burżuazja, ałe cóż zrobić, skoro 
temu robotnikowi to dogadza, Jest wol- 
nym obywatelem, posiada własny dach 
mad ulową, znośny dobrobyt, nawet 
własne auto, przyszłość ma zabezpie- 
czona udziałem w zyskach danego 
przedsiębiorstwa — czegoż pragnie wię- 
cej.. Tem się tlomaczy to wielkie par- 
cie wszystkich europejczyków do krai- 
ny „szczęścia, jaką jest od łat kilku- 
nastu Ameryka... 

I jak widać, narazie nie ma granie 
łen rozrost własności w Ameryce. 
Dia ilustracji niech posłuży T-wo ame- 
rykańskiej. sieci telefonicznej, której 
akcjonarjuszami są: 23 kapitalistów, 
964 adwokatów, 10 74% drobnych urzęd- 
ników, 24317 robotników rolnych i 
21626 innych małozamożnych robotni- 
ków. 

Oto gdzie rozwiązanie „zagadki“ sto- 
sunku pracy i kapitału — rozumuje w 
swym artykule Onston. Uśwadomiony 
robotnik wie i rozumie, iż kapitał jest 
rezultatem pracy, eszczędności i inicja- 
tływy i w obecnych warunkach umice- 
stwienie teno kaniiału pociąga za sobą 
samobójstwo cełege narodu. (Mamy 
przykład po Sowietach, które mimowoli 
wracaja do kapitału.) ' Uświadomiony 
robotnik wie, iż de podstawowych zadań 


zmem* było jej do twarzy. Ona spolo- 
nizowałaby pana « Waldheima wkrótce, 
oprzęgła go jak niedźwiedzia Smorgoń" 
skiego. 

— Nie pomyślisz wcale, że Staś może 
paść tam od kuli... 

— Pełni swój obowiązek, a będzie co 
Bóg da. 

— Gdyby to chodziło o wojnę naro- 
dową... = wycedził pan Anoni. — Ale to 
zakrawa na partyzantkę. Organizują to 
jakieś nicznane elementy, niespokojne 
duchy czy zuchy. które nie mają nic do 
stracenia. f 

-— Proszę ojca, czyż to nie jest akcja 
„narodowa“? ! 

— Niema sensu, by zdobywać to, co 
da nam koalicja. 

'-— Ale trzeba zdobyć tò, eżego Nien- 
cy nie chcą wypuścić z rąk. Przecież oj- 
ciec sam mówił kilka tygodni temu, że 
Niemcy w Bydgoszczy wydali hasło bi- 
smarckowskie: „ostatniego człowieka 
i ostatni grosz w obronie kresów wsehod- 
nich". I jak ojciec chce, hy Polacy sie 
dzieli cicho, jeśli zagraża im ten Grenz- 
schutz czy Heimatschutz? Panna Solty- 
sińska pisze mi, że onegdaj w Rynarze- 
wie aresztowano obywateli polskich i pę- 


Poszedł Tomaszewski, trzej bracia Cha- 


Ile tam musiało być płaczu!... Biedni lu- 
dzie. Oni chyba. nie byliky podnieśli bro- 
ni na Niemców., 

— To pisze panna Sołtysińska? 

— Tak, Organizuje ona tam Czerwo* 
ny Krzyż, tak jak my w Nakle. | 

— Jakto, ty 
Krzyż w Nakle?... 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


| —— 


z góra 40 procent akcji należy do pra- + 


Wreszcie według ostatnich danych. ; 
w Stanach  Zjednocz. 


ljonów osób) posiada swe własne domy., 
324 (chłopów- 
posiada 72 procent wszystkiej możliwej 


ropejczyków sięgają zaledwie 9 miljar- he 


Napróżno krzyczą demagodzy socja- 


dzono pod strażą armat do Bydgoszczy. 
łasi, Wołowski, Szulc, ogółem czterdzie 


stu. Zna ojciec tego starego gospodarza l 
Jana Peszkego? I jemu nie darowali. © 


organizujesz Czerwony 


sność chłopska nie przewyższa 53 pros 
ceni. - zg 


wych na sumę 24 miijardów dolarów, 3 
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należy spotegowanie wytwórczości, pod- 
niesienie dobrobytu, podniesienie uśswia- 
domienia i fachowego uzdolnienia, o- 
szzzędność i udział w własności (w po- 
siadanin). Każdy może stać się kapi- 
tałista, a jeżeli posiada inicjatywę, wo- 
le, siły i wytrwałość — to nawet i więk- 
szym..? Boć w gruncie rzeczy człowie- 
kowi, względnie i rodzinie jego nie po- 
trzebne sa zamki i pałace, rozkosze i 
uciechy — a później choroby i przesyt, 
~— ale dach nad głową, w miarę moż- 
ność korzystanie ze zdobyczy kultury 
i cywilizacji, należyte odżywianie się 
a nie „obżeranie się”, boć człowiek żyje 
nie po to, aby jadł, ale po to, aby żył a 
wreszcie możność kształcenia dzieci i 
»apewnienia im dobrobytu w przyszło- 
ści... Oto wszystko... 

Od czegoż więc zależy, to wszystko? 
Tylko od dobrej woli, zrozumienia wla- 
sneqgo interesu przez jednostki. posia- 
dajace kapitał. wyrczumiłałości dla mało 
uświadomisonych, szerzenie oświaty, a 
ze strony robotnika checi do pracy i wy- 
zbycia się chciwości i nienawiści klaso- 
wej. A most porozumienia zmalazłby 
sią sam. 

S „Sokołowski. 


POTYCZCE TREO PCO TOR SLE E E T 


Z KRAJU. 


Bezrobocie w Polsce maleje. Według 
obliczeń urzędowych, ilość bezrobotnych 
w Polsce wynosiła na dzień 20 lutego r. b. 
359450 osób i przyniosła w porównaniu 
z poprzednim wykazem z dnia 13 lutego rb. 
dawno oczekiwane zmniejszenie o blisko 
3000 osób. Z liczby powyższej zasiłki za- 
równo ustawowe, jak i doraźne. otrzymy- 
walo 183913 osób. 


Rozbiórka soboru w Warszawie zaczy- 
na postępować naprzód. Przy robotach 
iych zatrudnionych jest obecnie przeszło 
250 bezrobotnych, Do burzenia użyto ma- 
terjału wybuchowego, amunicji w ilości 
100 gramów na każdy ładunek, Wybuchy 


te zwaliły pozostałą część sklepienia oraz 


część ściany bliżej pałacu sztabu general- 
nego Ogółem wybuchy te zerwały kilka- 
dziesiąt metrów sześciennych muru, 


Z nienawiści ku Polsce Ukraińcy spalili 
6 trumien obrońców Lwowa. W okolicach 
Gródka Jagiellońskiego dokonano ckshu- 
macji zwłok 6 żołnierzy polskich, pole- 
głych w walkach polsko-ukraińskich, ce- 
lem przeniesienia ich na cmentarz Obroń- 
ców Lwowa. Zwłoki złożono chwilowo w 
sjecjalnie wybudowanej kostnicy w Were- 
szycy, gdzie zostały podpalone przez nie- 
znanych sprawców. Z płomieni wyratowa- 
no zwłoki 4 żołnierzy, zaś 2 skrzynie zo» 
stały doszczętnie spalone, a zwłoki zwęglo- 
ne. Dochodzenie policyjne ustaliło, że akt 
ten jest dziełem  antypolskich żywiołów 
ukraińskich. 


W objęciach nędzy i głodu znajduje się 
miasteczko Brzeziny pod Łodzią, Dwa ty- 
siące mieszkańców zajmowało się oddawna 
krawiectwem, a skutkfem obecnego zasto- 
ju popadli w skrajną nędzę, Na tem tle 
wybuchła również epidemja chorób zakaź- 
nych, zwłaszcza straszłiwa plaga tyfusu. 
Są pewne rodziny, które w ciągu całej zi- 
my żywiły się tylko łupinami ziemniaków, 


„Pierot* Wertyński nie będzie śpiewał 
w Polscę. Rozporządzeniem Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych została odebrana 
koncesja na prawo urządzania spektakli 
na terenie Rzplitej Polskiej znanemu auto- 
rowi „smętnych piosenek Pierota', Ale- 
ksandrowi Wertyńskiemu. Zarządzenie to 
zostało wywołane nadużyciem zaufania 
przez generalnego impresario Wertyńskie- 


go. 


Kółka rolnicze na Kresach Wschodnich 
łączą się, Wojewódzkie związki Kółek rol- 
aiczych Wileńszczyzny, nowogródzkiego, 
poleskiego i Wołynia utworzyły wspólną 
reprezentację dla spraw rolnych przez 
stworzenie centrali p. n. Zjednoczenie 
związków kółek i organizacyj rolniczych 
ziem wschodnich z siedzibą w Warszawie. 


_ Sprawa tytułów, to nie sprawa naro- 
dowa.. W Krakowie wywołało ogromne 
pburzenie stanowisko sejmu, który zaprze- 
czył nauczycielom szkół średnich prawa 
do tytułu prołesora. „Nauczycielstwo jest 
rozgoryczone”. Czem? — pytamy. Roz- 
różnieniem nazwy nauczyciela szkoły śred- 
niej i wyższej? Ale pismo jedno w swojem 
oburzeniu poszło jeszcze dalej: „Austrja, 
nikczemna Austrja przyznawała nauczycie- 
lom szkół średnich tytuł profesorów, a nie- 
podległa Polska im to odbiera... — Może 
to być słusznie, czy nie, mądre lub głupie, 
takie, czy inne — ale jak można z kwestii 


skie zawiadomiło nasze władze, iż zakwe- 
stjonowano 13 paszportów obywateli pol- 
skich, którzy, jak się okazało, posiadali fał- 
szywe wizy. Po dochodzeniach przekona- 
no się, że nietylko wizy były słałszowane, 
ale także paszporty. Właścicielami pasz- 
portów tych byli żydzi z różnych miast 
polskich, Osoby te, aresztowane w Jafiie, 
w drodze de Polski zbiegły. 


Nowe polskie parowozy. Nowe polskie 
parowoży, wykonane w Chrzanowie, zo- 
stały już oddane do dyspozycji niektórym 
dyrekcjom kolejowym. Parowozy te biegną 
przy pociągach pospiesznych i mogą rozwi- 
jać szybkość 115 klm, na godzinę. 


Tragedja miłosna. Posterunkowy P, P., 
Piłat, który — jak donosiliśmy — w Barci- 
cach zastrzelił kierownika szkoły, Poczad- 
kę, dokonał zbrodniczego czynu, jak śledz- 
two policyjne wykryło, w skrytobójczy spo- 
sób i w porozumieniu z żoną Ś, p. Poczadki. 
Pożycie małżeńskie Poczadki, z powodu 
stosunku jego żony z Piłatem, było nie- 
szczęśliwe, Gdy Marjan Poczadko objawił 
zamiar wydalenia żony z domu, Piłat za- 
strzelił go z ukrycia. Posterunkowego Pi- 
łata i żonę Poczadki aresztowano. 


do tego tak ogólny stan gospodarczy państ- 
wa, jak niemniej domaganie się samych ro- 
kotników. Robotnicy potwierdzili prawdę 
tych słów, W sądzie pokoju inspektor 
pracy domagał się kary więzienia dla dy- 
rektora Macherta, nie godząc się nawet 
na karę pieniężną. Sąd nie dopatrzył się 
w czynie p, Macherta cech przestępstwa 
i uwolnił go od kary. 


BZDETY E TRN ORT WZFE E TC RE ETE, 


pz 


Jedna przyczyna si różne skutki. 


Pewien redaktor na szpady wyzwany 
Przez generała, przybył na plac śmiało, 
Jeden į drugi dostał małe rany, 
Zreszta, jak zwykie, obaj wyszli cało, 


Lecz tu sä wdał się: redaktora wsadził 
Z miejsca do kozy, aż na dwa tygodnie! 
Zaś generała pochwalić uradził, 

Że zrobił dokrze i z honorem zgodnie. 


O demokracjo, z twej sprawiedliwości 
Zostały jeno strzępy i okruchy, 

Mocnych ochraniasz, słabym łamiesz kości, 
Żywisz jastrzębie — a zabijasz muchy. 


Wid. 


Ziowienie dwóch szpiegów sowieckich, 


Warszawa, 4. 8. (Tel. wł.) Na odcinku 
I baonu Korpusu obrony pogranicza u- 
jęto dwóch kurjerów dyplomatycznych, 
Worobjowa i Małachowską, którzy prze- 
Kroczyli nielegalnie granice sowiecką. 
Małachowska w czasie aresztowania 
wrzuciła do rzeki paczkę, zawierającą 
tajne dokumenty. Wskutek nastania 
nocy nie udało się wyłowić paczki z rze- 
ki Aresztowani przyznali, że wysłani 
zostali 
skich. 


Na granicy litewskiej spokojnie. 

Na granicy litewskiej w poniedziałek 
i wtorek panował spokój. Na rozkaz z Ko- 
wna litewską policję graniczną na odcinku 
podgajskim zastąpiono przez oddziały 
wojsk regularnych, które w miejscowości 
Klisze Błoto założyli obóz. W nocy Litwi- 
ni oświetlają granicę rakietami, 


Praca znalazła obronę w sądach polskich. 

Odbył się w Łodzi ciekawy proces o 

przedłużenie tygodnia pracy do 54 godzin 

w fabryce Weis i S-ka. Dyrektor tej fa- 

bryki p. Macher oświadczył, że skłoniły go 
do Polski w celach szpiegow- 


Sensacyjna ucieczka funkcjonarjusza 
„Wolkskundu”, 


Gazety niemieckie, wychodzące na Śląsku, 
starają się ostatnie aresztowania, przeprowa- 
dzone wśród członków „Volksbundu*, jak ró- 
wnież rewizje, dekonane w lokalach tejże orga- 
nizacji, przedstawić. w błahem świetle, a jed- 
nakże coraz to nowy jakiś dowód notujemy, któ- 
ry świadczy, że poszczególni członkowie Volks- 
bundu zdają sobie sprawę z charakteru prze- 
stępstwa. 

Świadczyłby o tem nowy fakt, jaki mamy 
do zanotowania. 

>Mianowicie, kiedy. władze sądowe w celach 
przesłuchania i wezwania jako świadka w tej 
sprawie posłały do mieszkania funkcjonarjusza 
Volksbundu Wańka, swego przedstawiciela, aby 
tenże stawił się su sędziego. Śledczego, okazało 
się, że Waniek użyskał od zarządu Volksbundu 
urlop i wyjechał poza granice Polski. 

"Wyjazd jego świadczyłby, że w obawie przed 
odpowiedzialnością, -wyniósł się zawczasu z 
terenu, na którym działał ze szkodą dla Polski. 

Fakt powyższy, wywółał w Katowicach wie- 


tytułów ogólnych robić sprawę narodową. | le komentarzy, 


» 


Sobota, dnia 6 marca 1926 r. 


Znowu fałszywe paszporty u żydów. 
Z Warszawy donoszą: . Poselstwo angiel- |. 


Już po umieszczeniu wczorajszych u- 
wag o konferencji poselskiej Zw. L.-N. 
otrzymaliśmy następujący list: ; 

' Wobec zapowiedzianej przez jedną z 
partyj politycznych konferencji rzemieśl 
niezej na dzień 7-go marca br. „Zjedno” 
czenie Zwiazków Cechów Samodzielnych 
Rzemieślników i Tow. Przemysłowych“ 
celem zorjentowania ogółu rzemiosła, 
oświadcza co następuje: 

Najwyższą 'władza rzemiosła jest po- 
wołane przez Zjazd Ziem Zachodn. Pol- 
ski w dniu 19 lupca 1925 r. „Zjednocze” 
nie Związków Somadzielnych Rzemieśl- 
ników i Tow. Przemysłowych“, wobec 
czego tylko to ciało posiada prawną kom- 
petencję do zwoływania wszelkich zjaz- 
dów i konferencji rzemiosła, na ziemiach 
zach. Polski lub też organizacje rzemieśl- 
nicze, wchodząc w skład „Zjednoczenia“ 
w ścisłem porozumieniu z jego zarzą- 
dem. Zwoływanie natomiast zjazdów 
lub konferencji rzemiosła na naszym te- 
renie przez kogo innego, uważamy za 


Zarząd „Zjednoczenia Związków Cechów 


Stan. Libera, prezes; 


mają nie wspólnego 
z konferencją poselska Zw. b. N. 


Rzemieślnicy nasi nie 


pracę pozą naszemi plecami i bez nas. 

Z tego też względu powiadamiamy 
cały ogół społeczeństwa jak również i 
szerokie rzesze rzemieślnicze, że z zapo- 
wiadaną konferencją rzemieślnicza na 
dzień 7 marca br. nic wspólnego nie ma 
my — konferencja ta bow .m zwoływa- 
na przez partję polityczną, siłą rzeczy 
będzie posiadała charakter wybitnie po- 
lityczny. 

Zważywszy następnie, że „Zjednocze: 
nie“ prowadzi rzemiosło po drogach wy- 
bitnie gospodarczych, nie mających nie 
wspólnego z polityką tej czy innej partji, 
wzywamy wszystkich, zgrupowanych w 
cechach i Tow. Przem. do wstrzymania 
się od brania udziału w konferencji urzą- 
dzonej dla rzemiosła w dniu 7 marca br. 
albowiem naszą partją jest silna Polska 
i dobrobyt wszystkich stanów. 


Z chwilą jeśli będzie wchodziła po- 


trzeba zwołania podobnego zjazdu „Zjed- 
noczenie* nie omieszka samo tego uw 
czynić. 


Samodzielnych Rzemieślników ł Tow. 
Przemysłowych Ziem Zachodn. Polski". 
W. Kapałczyński. sekr. sen.;J. Jankowiak, sekr.; Leon Tiirk, skarbnik; 


Ławnicy: 


Polski Związek Cechów Rzeźnickich i Masar- 
skich w Rzeczypospolitej Polskiej — K. 'Syller; 
Pol. Zw. Cech. Rzeźn. i Mas. Okr. Poznańskiego 
-— St. Smólski; Pol. Zw. Cech. Rzeźn. i Mas. Okr. 
Pomorskiego — Józef Szeczmański; Pol. Zw. 
Cech. Rzeźn. i Mas. Okr. Śląskiego — W. Fraj; 
Zw. Cech. Stolarskich — St. Libera; Zw. Cech. 
Kołodziejskich Staszak; Zw. Cech BA, 


skich — Bartkowiak; Zw. Cech. Krawieckich 


, 


Projekt dalszej fuzji teafrów | 
pomorskich. 


Podobno pomimo przykrego pod tym 
względem doświadczenia pokutuje je- 
szcze w niektórych głowach projekt dal- 
szej fuzji teatrów pomorskich. Na 
piątkowem, czy sobotniem posiedzeniu 
rmiędzymiastowej komisji teatralnej w 
Toruniu ma podobno ten naprawdę, jak 
to się w praktyce okazało, niefortunny 
projekt być znowu wziętym pod obrady. 
Nie przesadzając wyniku tych obrad, 
dla dobra teatrów pomorskich jednak 
zaznaczamy, że wszelką dalszą fuzję u- 
ważamy za rzecz chybioną, że widzimy 
w niej tylko marnowanie rzeczy i ludzi, 
że, naszem zdaniem, w obecnych wa- 
runkach jedynie oddzielne prowadze- 
nie teatrów pomorskich ma racjonalne 
widoki ich istnienia. Najnowsze do- 
świadczenie z rozwiązaną już obecnie 
fuzją trzech pomorskich teatrów powin- 
no każdego, kto umie trzeźwo na sprawy 
patrzeć, przekonać o bezwarunkowej 

szkodliwości takiego projektu. 

Zamiast więc w dalszym ciągu nie- 
fortunnie z teatrami pomorskiemi ek- 

sperymentować, lepiej i praktyczniej 
będzie dać im możność każdemu zoso- 
bna iść własną drogą rozwoju i egzy- 
stencji. 


<rzz 


KORONOWO. (Zmiana nazw osad.) Nazwy na- 
stępujących osad względnie pustkowi należą 
cych do miasta Koronowa, zmienił pan wojewo- 
da poznański rozporządzeniem % dnia 12. 2. 
1926 r. za zgodą Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych: 

z Johannisberg na Janowo, 
z Ulrichshof na Lipinki, 

z Pietschisko na Pieczyska, 
z Brahberg no Przyrzecze, 
z Tuschina na Tuszyny, 

z Reimershof na Romanowo, 
z Nordfeld na Srebrnica. 


Z GROMADNA, pow. wyrzyski, (Tow. Pow. į 


i Woj.) W naszej wiosce zawiązało się od nie- 
dawna towarzystwo „Powstańców i Wojaków“, 
liczące obecnie dość pokaźną liczbę członków. 
Jest to krok poważny, tem więcej, że to jest je- 
dyne towarzystwo w Gromadnie i okolicy tax 
ruchliwe. 

Z zadowołenuiem należy przyznać, że praca 
w Tow. Pow. i Woj. zatacza coraz szersze kręgi, 
dzięki dzie!nerau zarządowi. Uznanie należy się 
miejscowemu nauczycielowi p. Kulpie, który sta- 
ra się zasilić kasę towarzystwa dochodami z 


—- Ludwiczak; Zw. Cech. Siodlarskich — Jasiak; 
Zw. Cech. Obuwników — Toruński; Zw. Cech. 
Fryzj. w R. P. — Cieśliński; Zw. Cech. Piekar- 
skich — Płoszyński; Zw. Cech. Elektrotechni-' 
ków i Inż. — Gaertigs Zw. Tow. Przem. i Rzem. 
— K. Chmielewski prezes, i K. Żakowski gen. 
sekr.; Zw. Cech. Cukiern. — Rączyński; Zw, 
Tow. Restauratorów — R. Antoniewicz; Zw. Ce- 
chów Malarskich — Wremhel. 


MOGILNO. (Gszuści.) W połowie stycznia br., 
zjawili się w naszem mieście dwaj metrowia 
tańców w osobach pp. Rząszewskiego i Szopskie- 
go, ogłaszając równocześnie o rozpoczęciu kursą 
tańca. Do kursu zgłosiło się blisko 20 par, Bar- 
dzo niemiłe wrażenie odnieśli kursiści, gdy je- 
dnego dnia zgłaszają się jak zwykle na lekcje, 


a panów metrów tańca niema i więcej ich w 


Mogilnie nie ujrzano, pomimo, że miano jeszcze 
parę lekeji urządzić. Panowie ci, pobrali od nie- 
których kursistów zapłatę za cały kurs, a kursu 
nie dokończyli. . 

Ostrzega się osoby chcące brać lekcje z in= 
nych miast, aby na panów tych szczególnie 
zważano. Rzecz podobnie się miała i w Gnie- 
źnie . Ostrzegamy! - 

MORZĘEWO. Wielkie straty poniosło Morze- 
wo wraz z sąsiedniemi wioskami Rzadkowem 
i Dziembowem. Aby podnieść dochód z gospo- 
darstwa nasadzono w r. ub. dużo kapusty. Zało. 
żono nawet współdzielnię rolniczą. Ale nie była 
komu tem się zająć; wynikły trudności ze sprze. 
daża, spółdzielnię zlikwidowano a kapustę skar. 
miono bydłem. Teraz mówią, że nie należało Się 
niecierpliwić, a trzeba było kapustę. przechawać 
do wiosny. Sposób bardzo prosty: kopcuje się 
zupełnie jak ziemniaki, nie obcinać korzeni, kp- 
rzeniami temi do góry. We wszystkich tych 
wioskach istnieja kółka rolnicze, ale nikń nia 
zwrócił się do związku Kółek o poradę — a i nikt 
stamtąd sam nie przyjechał — więc tak wszyst- 
ko przepadło, Stracili na tem nie tylko rol- 
nicy, ale i spożywcy i cały ruch w kraju. Bo 
jeśli słusznie powiedział 
Zdziechowski, że pomoc udzielona rolnictwy, te 
pomoc pośrednio udziełona przemysłowi i han- 
dlowi, tak samo strata rolnika, to strata dla 
wszystkich, bo cierpią na tem wszyscy. Wiel- 
kie straty ponieśli i ci, co wykosztowali się na 
saletrę i pola nią zasilili. Uderzyła posucha 
i wszystko się jeszcze gorzei popaliło. Z cza- 
sów niemieckich pozostała zaślepiona wiara w 
„erzałze” takie nawet, jak nawozy pomocnicze, 
Nawóz pomocniczy — pomoc wielka bezsprzecz- 
nie. Ale taki pomocnik dużo teraz kosztuje, 
zapominamy zaś, że nawozem, zasileniem głów: 


4 nera był jest i będzie zawsze ten nawóz własnej 


produkcji — od maszyn do robienia mleka i mię. 
sa. Ten nie zawiedzie nigdy, byle go z wiatrem 
nie puszczać, 

Piszę o tych przykrościach, bo każdy uczy się 
ze strat i swoich i cudzych. Trzeba umieć i 
straty wykorzystać a i z mich być może kiedyś 
czysty i duży zysk dla wszystkich! 

DZIEMBOWO. Członkowie Kółka Rolniczego 
są niepomiernie zafrasowani, że na tutejszych 
polach dworskich, należących do b land"ata 
Kletzinga. pojawiła się zaraza „rak ziemniacza- 


ny“ — wskutek czego i cała wioska pozostanie » 


pod bezwzględnym ostrym zakazem wywozv 
ziemniaków, z uszczerbkiem dla całej gospodar- 
ki. Wypodnie ograniczyć uprawę ziemniaków... 
Ale na lepszych gruntach zaprowadzi Się z% 
pewne pastewne buraki którę sa wydajniejsze 
i dla' wytwórczości mleka jeszcze lepsze. Spra- 


przedstawień amatorskich, dawanych przez tut. | wdzi się tedy j tu przysłowie, że niema takiego 


młodzież, która chętnie do tego się garnie i | 
+ 


swych ról wywiązuje się znakomicie, np. b. Zo- 


fja Kucharska, bracia Zychowie, p. Kabat i iani., 


dła, któreby i na dobre nie wyszła. 
Troche podtrzymania będą mieli niektórzy 
stabsi. gospodarze, którym się udało dostać w 


Niestety społeczeństwo Gromadna i Okolicy i dzierżawę po trosze ziemi od dworu. Cała jednak 


nie dość ocenia tę pracę i mozoły, 


jej ilość wynosi niewiele więcej niż 100 morgów, 


zzz 


p. minister skarbu, 


Nr. 53. 


KACZORY, pow .chcdzieski Gmina Kagzory, 
nadgraniczna polać, zamieszkała tak niedawno 
jeszcze przez zasiedziałych Niemców, obecnie 
mają Poldcy przewagę. Przeżywamy już tu dru- 
giego sołtysa. Dnia 28 ub. m. odbyły się tu wy- | 
tory. gminne.. Wynik był następujący: lista f 
postawiona - przez” Niemców, nzyskała znaczną 
większość głosów. Lista 2 polska uzyskała za- 
iedwie polowe ed głosujących. A gdze reszta 
polskich głosów? Niestety zbiądzili,” bo oddali 
swój głos polski na.kandydatów niem. a dużo 
nie głosowało. Skład nowej rady jest nast'pują- 
cy: lista 1 siedmiu kandydatów w tem dwóch 
Polaków; a lista 2 trzech.. 


MILCZEK CHODZIE KI, (Polowanie na ku- 
ry i gęsi.) W tutejszym dworze, rządca gospo- 
darczy poddany niemiecki ' Richter, uważając 
że prawo i zobowiązanie kontraktowe jego nie 
obowiązują. — u” ktury a gęsi służby nie mają 
prawa do życia, bo mu w drogę wchodzą — u- 
rządził w biały dzień sirzelaninę i wezwawszy 
na pomoc pisarza, zastrzelił deputatnikom tuż 
przy- ich mieszkaniach 3 kury i 10 gęsi. 

Zapewne władze polskie przypomną że nawet 
w. Niemczech nie wyrzekają się zasady: „man; 
muss leben und leben lassen“. Ale pr zypuszczać | 
można. że żadnemu Poiakowi w Niemczech.nie 


manama TARO YTY 


| stwo w 


. : zobo dnia 8 „marca 1926 r. 


ATOLITCTRHA - 


urządza we ml tadż, aimie p. a= o godz. 7'/ą wieczorem 


wd kademię Papieski 


na sali Patzera przy ul. Św. Trójcy, 


Program, znakomicie zestawiony, składa się z deklamacyj solowych. 


ê 2: e zła 2 eZ) e r 
i chórowych, z recytacji i śpiewu chórowego Tow. śpiewu „Moniuszko“. 


Słowo wstępne. wygłosi Rss. ppwanisnń Piealczewysisi 
a wykład na temat: „PanzEpiesiwwae ex iPapisiiaca" 


abs „wypowie ks. dr. Kolipiński. 
Szan. Publiczność Hpraszamy goraco: o iene przybycie, 


ZARZĄD.: 


Kórniku, 
bcszcza kóćrnickiego ks. Rybickiego. Łupem ban- 
dytów stało się 100 zł, w gotówce, zloty- krzy- | 
żyk, medaljon i pęczek kluczy, własność ks. pro. ; 


ustępujący drh. prezes Budzyński i komendant 
drb. Kiąskała choćby np. zakup sztandaru i iR: 
łcżenie kasy pośmiertnej. Obrót kasy 232561 z 


terory zując sedziwego pro- i mierze co do rozwoju tewarzystwa przyczynił się į 


Ste. © 


kazał się niemożliwym. Spłonęły budynki i żni. 
wa, oraz cały inwentarz Żywy, z wyjątkiem by- 
dła młcdccianego, które "umieszczone było w 
stajniach drugiego zabudowaina .gospodarczeZ0 
Straty wskutek powyższego są wielkie. 


DRZYCIM. (Z życia Wcjaków.) Walne zobra- 
nie miejscowego Towarzystwa. Powstańców i 
Wojaków, 


ski przeczytał protokół zebrania poprzednie- 
go. Frzystąpicno do sprawozdania z działalno- 
ści rocznej towarzystwa. 

„Ponownie zabrał głos wiceprezes, przeczytawa 
szy nowy statut Towarzystw Wojackich. Nastę- 
pnie przystąpiono do ` wyboru zarządu na rok 
bieżący. 

Prezesem obrano druha Ratkowskiego, na 
wiceprezesa druha Mindaka, sekretarzem druha 
Kufla, skarbnikiem druha St. Lamparskiego. 

Na koniec wygłosił druh Lamparski odczyt 
z czasów Bolesiawa Krzywoustego; poczem po 
w; czerpaniu porządku obrad, zebranie zam- 


świecie. 


przyszłcby na myśl aż w taki sposób, dawać | bószcza Rybickiego Bandyci zbiegli wówczas | Czysty zysk 108,63 zł. Okręgowy prezes di : z posiedzenia Sekcła. W ub. wtorek odbyła 
upust swemy, zniecierpliwieniu z powcdu na]-; tiepcznani. Zbrcdn'arza zasąjzono, na* 7 lał | kował wszystkim — a szczególnie zarządowi za | Się u wiceprezesa Sokoła posiedzenie zarządu, 
dokuczliwszych noweł kur czy gęsi, — tuż w ciężkiego więzienia za rozuój i utratę praw C- H tak owochą pracę ckoło dobra tow. i przystąp.0- | Zagaił i przewodniczył zebraniu p. Józef Zator- 


pobliżu mieszkań. 


TRZEMESZNO. (Dziwne cbiiczzn'a specjal- | 
uych opiat drogowych). By drogi i szosy były | 
w dobrym stanie, trzeba je rok -rocznie napras| 
wiać. Pocięga to zń'sobą szalone wydatki, któ- 
rym nie może sama.kasa powiatowa sprostać. | 
Uchwalono więc specjalne opodatkowanie na 
powyższy cel. Chętnie podatek ten piaci "my, aby 
tem samem bozrobotnym umożliwić wyjście z 
ciężkiego nółożenia.. W każdym bądź razie musi 
on być sprawiedliwie rozłożony, by nie rczgcry- 
czał pokrzywdzonych. A jednak tak jest. Na- 
przykład: posiadajac 2 morgi ziemi z zabudo- 
waniem płaci się 16.17 zł, za.ten sam obszar 
ziemi z zabudowaniem płaci sąsiad 820 zł. Za 
inne znów.2 morgi ziemi z zabudowaniem 120 zł. 
(jeden złoty 20 groszy), za 8 mórg ziemi.i jedno | 
piętrową kamienicę 1290 zł, za 27 mórg ziemi, 
w tem dwa konie. dużo Ród: żywego i je- 
dno piętrowy dom masywny z wyna:ętemi mi*sz- 
kaniami płaci się na ten sam cel 2020 zł. Nie- 
reguarności takie spraw/ają, że zaufąnie naszej 
ludności do władz coraz hardziej, niestety, za- 
nika. W obliczaniu podatków powinno się być 
nadzwyczajnie skrupulatnym St. A. 

FOZNĄŃ. (Szkody w Seminarium Duche- 
wnem.) Z” powodu wybuchu zbiornika w gazo- 
wni, w dniu 26. lutego, ucierpiało dość poważnie; 
Seminarjum Duchowne w Poznaniu. W gmachu 

i 


aa aini 


samym wy padłę przeszło 60 szyb, a w kapl. semi- | 
naryjnej ucierpiały poważnie trzy wielkie w tra- 
że, w Korytarzu zaś do kaplicy, wypadły konple- 
tnie „trzy okna ze szkła katedralnego, osadzone- 
yo. na. olowianych ramach. 


ŚREM, (Autobus się spalil) W. sobotę ze- 
szłego tygodnia, odwoził p. Borysiak swoim au- 
tobusem pewnych gości z Bnina do Poznania. 
W powrotnej dródze, pomiędzy Gądkami a Bni- 
nem, trzasnęło nagle coś w motorze, pojazd sta- 
nal i zaczął się palić. Po dwu godzinach spłu- 
ual doszczętnie. Na szczęście jedi:ak.nikt nie do- 
znoł obrażeń, Przyczyna wypadku niewiadoma. 


Ś$FEM. (Zasączenie niekezpiec.nego kangdyty.) 
Przed żjazdową Izbą Karną Okr. w Śremie, sta. 
pal w tych dniach osławiony bandyta 4l-le- 
tni Franciszek Gajewski, zamieszkały ostatnio 


' w Gnieźnie. Gajewski należał do szajki .bandy- 


tów, która ludność powiatu średzkiego, witkow- 
skiego, gnieźnieńskiego i innych napadami bez- 
ustannie niepokoiła. W.spólnikiem Gajewskiego 


. był niejaki Franciszek Buszyński, który w dniu 


14. czerwca 1925 roku, został zastrzelony w cza- 
sie obławy, urządzonej przez policję gnieżn'eń- 
ską. Gajewski z: Buszyńskim dokonał włamania 
do „Rolnika” w Kórniku i ukradł 2000 złotych.: 

w nocy, z dnia 25 na 26 listopoda, 1924 roku, 
wspomniani bandyci dokonali napadu na probo- 


Alina Prus Krzemińska. : 
Jej konszachty 
z Gregorem Wende. 
Nowela. 


(Dokończenie. ) 
W dalekiej perspektywie ganku, wio- 


dącego z domu do altany, matka We- 
ronki ukazała się właśnie, prowadząc 
nowych gości, pastora i jego żonę. 

Gospodarstwo wyszli na spotkanie.. 

— Ich komme, um Ihnen dreifach 
zu gratulieren * — zwrócił się pastor 
po przywitaniu Wcronki, -do Gregora 
Wende. — Wielkoduszny czyn pana 
złotemi głoskami zapisał się w naszych 
sercach. To też... 

-— Panie pastorze — bronił się Gr e- 
gor —. spełniłem tylko powinność wo- 
bec bliźniego, do czego jako ogniomistrz 
podwójnie "byłem ohowiązany. 

> Das heisst.. Nebengefiihle sind 
gänzlich ausgeschlossen, was? 

-- Wiem co pan chce powiedzieć, i o 
co mnie pan posądzał zawsze, panie 
pastorze. Myli się pan. Jestem prze- 
cież synem tej samej germańskiej: rasy 
eo wy wszyscy. - Tego kwestjonować 
nie można — i pochlebiam scbie, że je- 
stem jednym z tych właśnie, którzy za 
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„dzichowie Bukówcu, Brodach. Porażynie, Głupo- 


-wicskach powiatu naszego gniazda 


dami. 


— pastor zasłuchany, 


. bywatetskich przez przeciąg lat 10. 


NOWY TOMYŚL. c żspia towarzystw). 
ostatnim czasie powstały w wioskach naszego | 
powiatu kresawegoa różne towarzystwa kultu- 
ralne i oświatowe, jak: Tow. Powstańców i Wo- į 
jaków w:Ckrcoéni icy, Łomnicy, Stefanawie, Mie- |-- 


no do wyboru nowego zarządu. który ukonsty- 

w -tuowany został jak następuje: prezes — dr. Ra- 
| kretarz Wybieralski, zast. — Kwiatkowski, skar- 
t bnik — Kamiński, komendant — Kląskała, zast. 
Pawlak. radni drh. — Szał, Skrzypczak i Pa- 

i wlak. 
chorążego ponownie drh. Wieczorka, drh. Ko- 

„morowskiego, ‘drh. Kowalskiego i Brzez che, 

Rewizorów kasy drh. Drobnika , Brzeziche d 

j Gawłowicza. 


niu Kuślinie j Wąsawie. Również założono po 
sckcle i tak: 
w Ghbrośnicy, Bukówcu,, Porażynie. Michożewie, | 
A więc wieś polska orcz młodzież na rozwój kul. | 
tury nie jest głucha i obcjętna i chętnie garnie 
się pod sztandar sokołów i wojaków, a tego nap 
tutaj bardzo pctrzeha. 


Zarząd Pewiałowej Kasy Cherrch na powiat | 
Nowy Tomyśl ógłasza wybory zarządu Kasy Cho- 
rych na dzień 25 kwietnia br. Lokale wybortze: 


ustępujacy prezes drh. Budzyński wszystkim | 
zebramym a szczególnie prezesowi okr. za tak 
sympatyczną i braterską współpracę z tut. Tow. 


rozwoju pracy dla dcbra naszej kochanej Oi- 
czyzny i solwował walne zebranie o godz. 6.45 


ski, prezes. żegnając druhów Stusińskiego Fran. * 


ciszka Szmełiera Jano i Szmyto Józefa, Którzy 


Í cinowski kapt rez., zast. prezesa — Walczak se- | na 10-tygodniowy kurs iństruktorski przyspo- 


sobienia wojskowego w Grudziądzu przyjęci Zo- 
stali. Następnie pcczyniono wstepną pracę cə- 
łem uczczenia 30-letniej recznicy tutejszego 


Do poczetu sztandarówego wybrano jako R wi pcłęczeną ze złotem okręgu III. który 


a się odbyć w czerwcu br. 


Nieszczęśliwy wyradek. W piątek ub. tygo- 
dnia uległ nieszczęśliwemu wypadkowi samo- 
chéd ciężarowy firmy Bracia Tysler z Bydgoszczy 


Pod koniec walnego zebrania podziękował | na szosie Marjanki Świecie, wskutek defektu 


kierownicy. Samochód uderzył tak silnie w drze. 
wo stojace przy szosie, że przód został roztrza- 
skany. Osoby znajdujące się w samochcdzie, nia 


Prezes okręgowy życzył tut. Tow. najlepszego | edniosły na szczęście żadnego okaleczenia, 


W wiosce Rsdzeiewo, pow. Świeckicgo uległ. 


Obwód T. Lokal Kasy, Nowy Tomyśl. dzo Otton Kinig, sýn Wilhelma, nieszczęśliwemu wy. 
Obwćd If. Hoteł Adam Palicki Zbąszyń. z ` £ . padkowi, a to wskutek przejechania wozem ©- 
Qbwód.III. - Lwówek, lokal. p. Tuszyńskiego, > 7 Pomorza . bładowanym drzewem. Nieszczęśkiwego prze- 
Obwód İV.. Miedzichowo, lokal Riimmera — z wieziono do szpitala, gdzie tegoż samego' dnia 
: -> Miedzichowo KOWALEWO. (Fożar.) W nocy; z piątku na i zmarł. `> 
Obwód V. Kuślin, lokal p. Jaenscha, Kuślin. | sobotę, ub. tygonia wybuchł pożar w zagrodzie Zarazy i ckórcby. W gospodarstwie Sióstr 


ip. Chodkiewicza, niszcząc zabudowania. gospo- 
darcze.i dach budynku. Dędać należy. że bu- 
dynek 
i południu -ponownie. 


Snis wyborców przeglądać można w. czasie 
od 13 luteso przeż przeciąg 10 -dni. 

Wychochctwe ra tek zwane Sakry — do Nie 
miec duje się ra granicy pclsko - niemieckie już ; 


zauważyć. .Całemi gromadami ciągną robotnicy | Sprawie Me toku. 
do Niemiec do prac rolnych. TUCECILA. (Bec”neść Podof'cerzw'e Rezer- 
ZBĄSZYŃ. Ne. rocznem walnem zebraniuj WY Z Tuchel i okolicy, W niedzielę, dnia 7 bm. 


o godz. 2*po: poł. cdbędzie się w: Browarzu ze- 
brane podofcęrów ręzerwy na które zaprasza wy- 
żej wspomnanych Zarząd. x 


ZALESIE, pow. tucholski. (Osobiste ) w dniu 


kcła śniewu Halka“ ZŽbaszvń które odbyło, sę 
dnia 6 ub. m. w lokalu*p- Št- Ólejniczaka Wy- 
hrano dotychezasowy zarz%d 'rónównie na rok 
b'eżacy. Zebraniu przewcdniczył preżeg Han- 
dtke. Nowy zarząd stanowią: Kazimierz Kubiak,| 8. ub. m. poblogosiaw iony został w kościele pa- 
Moezurkiewicz Walentv wiceprezes, Rabie Józef | rafjalnym w Cekcynie, związek rcalżeński pomię- 
sekretarz. skarbnik Piotrowski : Tudwik, preze- | dzy p. Józefem Kalinowskimi i p. Agnieszką cór- 
sem honorowym koła jest ks. prob. Plotka. ką właściciela p. Rydzkowskiego, Podczas uczty 
Omrócz kła śriewu „Paka“ fetnicje tułai Ko-j W eselnej przemawiał leśniczy p. Kwiatkowski 
ło Śriewm Kcśe'e'neno, które sie tylko zaimuj je | w miłych słowach do nowożeńców, zaznaczojąc 
śniewem kościelnym. Do koła tego przynależą į o obowiązkach życia małżeńskiego tak rod wzglę 
przeważnie meżczyźni, wiele już starszych. wj dem zgody rodzinnej, jak t piacy społecznej dla 
większej części urzędnicy: którzy chętn'e po głu-, dobra. Ojczyzny.. Młodej: parze życzymy na tejj 
żhie swej poświęcają sie śniewu kościelnemu. | drodze „Szczęść Boże". 
Trzeba to z uznaniem nodnieść. Wszyscy nie- 
omal urzędnicy tut. Sadu Paw s czyn- KOLONJA OSTROWICKA, w pow. gn "'ews:im. 
nymi członkami kęścielnego Koła Śniewackiego. ! 


Rosińscy swe złote gody pożycia małżeński ego. | 


ZDUNY. Walne zebranie Tow. Pow. i Woj. Jubiidtom życzyfny na tej drodze . 


im. gen. J. Hallera ochyło się dnia 21 ub: m.j ` n 
w lokalu drh. Danielaka o godz. .4 po rol. przy.) ŻE * 
udziale 54 członków. “Po zasajeriu walnego ze- GÓRNE WYMIARY. (Pożar.) W Górnych Wy. 
brania i przeczytaniu porzadku obrad przez pre- «miarach powiatu cheimińskiego olbrzymi pożar 
zesa drh. Rudzyńskiero cddano przewodn'ctwo | zniszczył zabudowania gospodarskie, oraz przy- 
walnego zebrania nrezesowi okr. drh. Pedlew-| legły. do tychże dom mieszkalny p. Dąbskiego: 
skiemu, nor. rez. Nastęnnie zaali członkowie | 
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ie roczne: 


; cenę. życia pragnęliby dla ojczyzny nie- i śniło się Róstch o ad S Ano 


mieckiej poszanowania między naro- 
Mam na myśli poszanowanie 
zdobyte w drodze zwycięstwa nad błę-; 
dami naszej rasy, zwycięstwa pcd 
sztandarem dażeń pacyfistycznych, da 
którego to „Bundu powinniśmy wszy- 
Scy przystąpić niezwłocznie. Nie chcial- 
bym mieć powodu do zaparcia się kie- 
dykolwiek narodowości mojej. więc w 
myśl tego układam życie moie. Dwie 
Ojczyzny teraz.. ` trzeba rozszerzyć 
serce... 


Siedzieli już tymczasem w altanie 
zamyślony głę- 


łowaniu pomiędzy nami, a który mimo 
to zdołał wytworzyć sytuację — przed 
kilku latami nie do pomyślenia nawet 
— taki człowiek musi zaimponować 
każdemu. Ja sam podobno najdłużej 
się- temu opierażem... no, ale... irren ist 
menschlich., i niema w tem hańby, „je- 
żeli człowiek do błędów swoich się przy- 
znaje. Na, wir wollen das Beste hoffen... 

I kończył, podnosząc szklanicę z 
chłodnikiem: ` 

— Dem klugen, „tapferen Feuerwehr- 
kommandanten, und seiner niedlichen, 
kleinen Frau — na zdar! 


Gregor, zanim spełnił toast, podzię- 
kował, wskazując dziadka i zmarłą 
ba xe jako tych, którzy wpoili mu za- 
sady sprawiedliwego trzeźwego patrze- 
nia ua świat, na ludzi, na wypadki 
dziejowe. 

Nawiazujac do słów Gregora, pro- 
boszcz uhonorował w pięknych a rzew- 
nych słowach Wendego Joachima, nie 
zapominając o: zmarłej jego małżonce, 
a potem "zwrócił się -do kierownika 
szkoły i zalecił gorąco wpajanie w mło- 
dzież tych właśnie zasad. w jakich 
Wende chował swezo wnuka. PBowism | 
główna wartość każdej religii chrześci- 


boko. 


W pewnei chwili, przejęty wido- 
cznie, wstał i powiedział co nastepuje: 


—- Panie Wende. Zestarzałem się. a 
nigdy dotąd. zdanie czyjeś nie zrobiło 
na mnie równego wrażneia, jak te kil- 
ka słów, które pan mimochodem rzucił 
cotylko pod moira adresem. Wrażenia 
tego nis bedę ,mógł:pozbyć się dziś ani 
jutro, ko nie ‘bede chciał go się bozbyć. 
Przeciwnie. ' "Bedzie wteszcie rzeczą ko- 
nieczną. rozpatrzeć te zagadnienia: 
które pan, jek mi się zdaje, rozwiązał 
już za całą neszą Bronisławicką , kolo- 
nje. Człowiek,- „który .nię. „wywiesza 
swych przekonett - na wielki dzwón i 
nie narzuca ieh nikomu, któremu nie 


miłości i-zgody... 
-Gospodarze słuchali pilnie tak nie- 


= 
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Ponieważ budynki były z drzewa, o'do tego. kryte 
a ponai dął siny WRCR, gauner Jz 


jańskiej polega nrzęcjeń na szerzeniu. 


| 


(Zicte gody małżeńskie.) W sobotę, dnia 20. łute-! Zarządu Związku 
go obchodzili małżonkowie Franciszek i Barbara | | Rzeczyposrolitej Polskiej p. pułk. rez, 
TE Dr. Szurleja z Werszawy na femat „Ro. ' 
RA o| la warstwy inteligentnej w życiu pol- 


z 


Miłosierdzia w Żurawnej Kępie stwierdzono ur.ę. 
j dowo zaraze trzody chlewnej. — U świń posie- 


który. w nocy zapalił się, zarłonął poj dziciela Riedera w Pruszczu stwierdzono urzę- 
Dochodzenie w powyższej | dowo różycę. 


Tak samo u świń Jana Skal- 
skiego w Nowem; zaś pomiędzy trzodą chle- 
wną posjedz ciela Kienbauma w Ostrowiu Świece 
kim stwierdził pow. lek. wet. pomór, 


Apel do oficerów rezerwy. 


Dnia 21 marca rb., o godzinie 10-tej 
rano, odbędzie się Walny Zjazd Delega- 
tów Kół Pomorskiego Związku  Ofice- 
rów Rezerwy D. O. K. VIII w sali Kasy- 
na Oficerskiego 62 pułku piechoty w 
Bydsoszczy. Przed Walnem Zjazdem 
o-godz. 9-tej msza św. w kościele far- 
nym. Wieczorem o godzinie 19-tej w 
sali gimn. im. Kopernika- wygłoszony 
zostanie odczyt przez Prezesa Głównega 
Oficerów Rezerwy 


skiem“. Wzywamy wszystkich kole- 
gów do jak najliczniejszego wzięcia u- 


działu w odczycie i w Walnym Zjeździe. 
Zarzad Pomorskiego Związku Oficerów 
O D. O. X. VIII. 


RANE i 
Prawda! Święta 


BUR OU jak pol AGE" 
wzruszeni, potakiwali: 
prawda! 

— Ja, ja, 
Oberhand nehmen. 
Tomek Zawodny, 


Friede. Friede miisste 
Friede... 

który, jak wiaądo- 
mo, miał słabą: głowę, wskutek czego 
dwuletni jabłecznik rozmarzył go tro- 
chę, chciał sobie ulżyć, i. . już, już pod- 
niósł rękę, ażeby, erty e pięścia w stół, 
ale w sam czas spojrzał na Weronkę. 
Trzymając różę w zębach, wybuchnął 
półgłosen: tylko: 

-— Niech zaś kto powie, że póki świat 
światem. nie będzie Niemiec. Polakowł 
bratem.. Psia krew!... 

O kimże jeszcze? 

Tante Malchen przeprosiła WÓWCZAS 
Gregora bardzo uroczyście, co więcej, 
była gotowa pojechać do Warszawy na 
ślub młodej pary, który odbył się u OO. 


Kapucynów w dzień pierwszej Komunji 


świętej Gregora. 

Mamsel Tine przed dwoma laty prze- 

niosła ‘sie do ogródka na cmentarzu. 

Pokoik jej zajmuja elewki, kolejno zawz 

sze polskiej t} niemieckiej narodowości. 
Obecnie Marta Kohleid jako przy= 


I chodnia uczy się gotowania i i polskiego 


języka. 
Idzie właśnie na kolację prosić. 


-KONIEC 


zagaił hasłem „Wolność“ wiceprezes 
druh Mindak, zaś sekretarz druh St. Lempar- 
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W sprawie ulg 


it. p. Nieraz już w Sejmie słyszeliśmy te 
argumenty, gdy zwłaszcza chodziło o obro- 


ćla lokatorów. |ne sier zamożnych. Przeciwnicy ulg dla 


Warszawa, 3 marca.. 


Posiedzenie Sejmu w dniu 26 lutego br. 
zajęła prawie w całości sprawa zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów (z 11 kwie- 
tnia 1924 r.). Chodzi o zmianę artykułów 
dotyczących podwyżki komornego oraz 
eksmisji lokatora z powodu niepiacenia 
czynszu mieszkaniowego. Potrzeba noweli- 
zacji tych artykułów. jest następstwem 
obecnych stosunków gospodarczych. Lo- 
katorzy, którzy albo są bez pracy, albo też 
tak mało zarabiają, że im zaledwie wystar- 
czy na środki utrzymania, są w tem polo- 
żeniu, że nie są w stanie płacić podwyżek 
komornego, które według ustawy o ochro- 
nie lokatorów wynoszą 6 proc. co kwartał. 
Skutek niepłacenia komornego jest ten, że 
takich lokatorów wyrzuca się na bruk, co 
oczywiście jest dla nich wielką klęską, a 
ponadto wywołuje, zwłaszcza po więk- 
szych miastach, zajścia niepożądane, bo 
zakłócające porządek publiczny. By zatem 

*uniknąć następstw niezawinioqego zalega- 
nia z komornem, szeręś klubów poselskich 
zgłosił wnioski dotyczące noweli ustawy o 
ochronie lokatorów. Wnioski te zawiera- 
ły dwa postulaty: 1) by narazie, na okre- 
ślony czas wstrzymać automatyczną pod- 
wyżkę czynszów; 2) by dać sądom moż- 
ność, ażeby w wyjątkowych wypadkach mo 
R odroczyć. wykonanie eksmisji lokatora, 
który nie płaci czynszu, Oczywista rzecz, 
że ta obrona lokatorów rozmaicie została 
ujęta zależnie od poglądów klubu, który 
zglaszał wniosek. 


P. P. S. i N. P. R. domagały się wstrzy-” 


mania podwyżki czynszów od lokali do 
3 pokoi, żydzi żądali zawieszenia podwyż- 
ki czynszów nawet do 4 pokoi, P. P, S. 
i N, P. R. żądały wstrzymania eksmisji lo- 
katora na czas nieograniczony, gdy chodzi 
o bezrobotnego, Słowem, próbowano się 
licytować. 

W innym kierunku poszła Chrześcijań- 
ska Demokracja. Rozumiejąc, że nie nale- 
ży tylko jednostronnie patrzeć na sprawę 
i że musi być uwzględniona różnica stanu 
majątkowego lokatora — czego przybliżo- 
nym przynajmniej miernikiem — może być 
wielkość mieszkania, zajmowanego przez 
lokatora, żądała Ch. D. w swoim wniosku 
wstrzymania na okres jednego roku pod- 
wyżki komornego dla bezrobotnych oraz 
do 1 lipca 1926 r. dla osób, których zaro- 
bek nie przekracza 80 zł miesięcznie, w 
sprawach zaś o eksmisję zażądała odrocze- 
nia do 1 roku eksmisji dla lokatorów, zaj- 
mujących mieszkanie jedno lub dwupoko- 
jowe, oraz tych, którzy są bez pracy. Wnio- 
sek Ch. D. szedł zatem w kierunku obrony 
tych lokatorów, którzy rzeczywiście są naj- 
biedniejsi, a których liczba w Polsce jest 
niestety tak duża. 


W obradach nad wnioskami o zmianie 
ustawy lokatorskiej w komisji przedstawi- 
siele Ch. D, obstawali przy swoim wniosku, 
rozszerzając .go w kierunku podniesienia 
minimum egzystencji. — Po długich deba- 
tach komisja stanęła prawie w zupełności 
na zasadach wniosku Ch. D. Uchwaliła bo- 
wiem wstrzymać na czas od 1 kwietnia do 
31 grudnia 1926 roku podwyżkę czynszów 
od lokali jednopokojowych (pokój z kuch- 
nią, pokój lub kuchnia), oraz na okres ro- 
ku od mieszkań zajmowanych przez loka- 
torów, których dochód miesięczny nie 
przekracza 80 zł, jeśli chodzi o samotnego, 
a 120 zł, jeśli chodzi o obarczonego rodzi- 


ną. — Odnośnie eksmisji, komisja uchwa- 


ála upoważnić sądy wzgl. urzędy. rozjem- 
cze dla spraw mieszkaniowych, by termin 
eksmisji mogły odroczyć na okres jednego 
roku, szczególnie gdy chodzi o bezrobot- 


nych oraz osoby, które czerpią dochody je- | 


dynie z pracy, a zarobek ich nie przekra- 
cza 80 wzgl. 120 zł miesięcznie, 


Te uchwały komisji były przedmiotem 
obrad pełnego Sejmu. Obrady były bardzo 
górące. Wystąpiło w szranki kilkunastu 
"mówców z różnych klubów poselskich. 
Projektu komisji bronili przedstawiciele 
. ugrupowań robotniczych. . Imieniem Ch. D. 
przemawiali posłowie Harasz i Rokossow- 
ski. Ten ostatni zgłosił poprawkę tej tre- 
ści, że wstrzymanie podwyżki komornego 
nie dotyczy części mieszkania, zajętej przez 
sublokatora. Gwaltownie atakował pro- 
jekt komisji przedstawiciel klubu Chrześc. 
Narodowego ks. Wyrębowski oraz Naro- 
dowej Demokracji pos. Dobrzański, wresz- 
cie pos. Helman ze Stronnictwa Chłopskie- 
go (grupa Dźbskiego i Bryla). Przeciwko 
projektowi nowelizacji .wytaczanoa działa 
najcięższego kalibru, jak: Konstytucja, pra- 
werządność, uszanowanie prawa własności 


niezamożnych lokatorów i. bezrobołnych 
nie chcą jednak -zrozuinieć, że w wyjątko- 
wych wypadkach wolno jest podejmować 
zarządzenia, które teoretycznie może nie 
są uzasadnione, ale życiowo konieczne. 
Taką życiową koniecznością jest przecież 
sama ustawa o ochronie lokatorów, ustawa 
o reformie rolnej, ustawa o przerachowa- 
niu zobowiązań przedwojennych i szereg 
im podobnych. Wyższe względy społecz- 
ne, państwowe, czy narodowe wymagają 
niejednokrotnie zamknięcia oczu na 

ktrynę. 
i Polska nie może stanowić wyjątku. Spra- 


Sobota, dnia 6 marca 1926 r. R 


O- 
Tak się dzieje w całym swiecie | 


wa ulg dla lokatorów niezamożnych jest 
bardzo doniosłą rzeczą, a uchwalenie zmia- 
my ustawy o ochronie lokatorów jest taką 
samą koniecznością, jak pomoc dla bezro- 
botnych, czy jej podobne. 


W Sejmie mało jest widoków na prze- 
piowadzenie wniosku komisji. Stronnictwa 
reprezentujące sfery posiadające są mu 
przeciwne. Jeśli jednak wniosek upadnie 
— co rozstrzygnie się we środę, 3 marca — 
te stronnictwa, a przedewszystkiem Naro- 
dowa Demokracja, która liczebnie jest w, 
Sejmie najsilniejsza, będzie musiała wziąć 
na siebie odpowiedzialność za krzywdę, ja- 
ką wyrządza najuboższym lokatorom. 


Zabrze$ki. 


O spoistość Koalicji. 


Warszawa, 3 marca. 


Obrady nad projektem zmiany ustawy 
o ochronie lokatorów miały chwilami prze- 
bieg bardzo burzliwy. Gdy większość, zło- 
żona ze stronnictw włościańskich, Z. L. N 
i Chrz, Narod. odrzuciła wniosek Ch. Dem., 
PPS. i NPR. o wstrzymanie podwyżki ko- 
mornego dla lokatorów, których zarobek 
nie przekracza 80 wzgl. 120 zł miesięcznie, 
rozpoczęła się awantura, krzyki i bicie w 
pulpity. Przewodniczący  wice-marszałek 
Poniatowski musiał przerwać glosowanie, 
Po godzinnej przerwie dokończono spokoj- 
nie głosowania i w ten sposób załatwił 
Sejm nowelę, która mimo usterek, przynie- 
sie pewną ulgę znacznej liczbie najbiedniej- 
szych lokatorów. 

Z okazji głosowania na dzisiejszem ple- 
num okazało się, że koalicja rządowa, a ra- 
czej niektóre uczestniczące w niej kluby, 
nie rozumiejąc jeszcze, jak należy, obowiąz- 
ków, jakie pociąga za sobą przynależność 
do większości rządowej. Najliczniejszy w 
koalicji klub Związku Ludowo-Narodowe- 
go głosował aż do końca przeciw noweli do 
ustawy o ochronie lokatorów mimo, że pro- 
jekt komisji prawniczej był właściwie pro- 
jektem rządowym. Dwa inne kluby, nale- 
żące do koalicji, PPS. i NPR. urządziły na 
Sejmie hałaśliwe awantury, nie podnosząc 
tem ani powagi Sejmu, ani rządu. Lokato- 
rzy zaś z takiej burdy napewno nie odnio- 
są najmniejszego pożytku, Nie dziwnego, 
że na tle takiego zachowania się niektó- 
rych stronnictw rządowych, opowiada się 
w kuluarach i w prasie pogłoski o zachwia- 
niu koalicji, a z nią oczywiście i rządu. 

Pogłoski te, w obecnym przynajmniej 
momencie, są nieuzasadnione, ale szkodzą 
jednak utrwaleniu się koalicji, której istnie- 
nie nie może przecież zależeć od takiego 
lub owego wyniku głosowania w sprawach 
nie mających zasadniczego znaczenia. 

Niemniej i zachowańie się w głosowa- 
niu nad ratyfikacją traktatów lokarneń- 


skich świadczy o niedojrzałości naszego 
parlamentu. Przeciw ratylikacji głosował 
klub N. P. R. — mimo, że należy do koa- 


licji i z tego tytułu miał obowiązek poprzeć 
przedłożenie rządowe. Rozumiem, że 
względy partyjne każą stronnictwom za- 
chować się czasem z pewną rezerwą, ale 
w sprawach decydujących o rządzie nie 
wolno klubom, które go popierają, gloso- 
wać przeciw temuż rządowi. To bowiem 
wygląda tak, że rząd nigdy*nie mógiby li- 
czyć na większość w Sejmie, a taki rząd 
będzie zawsze słaby. Polska zaś potrzebu- 
je rządu silnego, zwłaszcza, gdy mają się 


Biskup metodystów | 


sprawy pierwszorzędnej dla państwa do- 
niosłości. 

To, co obserwujemy na pełnych posie- 
dzeniach Sejmu, w większym jeszcze stop- 
niu iwydatnia się na komisjach. Nawet 
ważne przedłożenia rządowe nie znajdują 
„należytego zrozumienia w łonie stronnictw 
rządowych. Dochodzi nieraz do tego, że 
przedstawiciele 
godzić muszą pokłócone „stronnictwa rzą- 
dowe. Oczywiście stan ten jest przykry, 
i w wysokim stópniu niepożądany. Skoro 
utworżyła się koalicja, jako wyraz koniecz- 
ności politycznej, ma społeczeństwo prawo 
wymagać, by wszystkie reprezentowane 
w niej stronnictwa brały narówni odpowie- 
dzialność za to, co się w Sejmie uchwala. 
Inaczej, lepiej rozejść się do domów, skoro 
nie umie się względów partyjnych podpo- 
rządkować interesowi ogólnemu, państwo- 
wemu. , 

Pisząc to, nie chcę twierdzić, że koali- 
cja się chwieje, a raczej chcę wskazać na 
to, w jak trudnych warunkach przychodzi 
*kierować nawą państwówą. Rzeczą jednak 
większości społeczeństwa, które samo do- 
magało się utworzenia koalicji stronnictw, 
jest pilnować, by to porozumienie trwało 
jakrajdłużej, .bo tego wymaga koniecznie 
uzdrowienie stosunków gospodarczych. 
A naprawy tej nie dokona nowy Sejm, o 
który woła stronnictwo p. Witosa, które 
w obecnym rządzie .'ma 2 przedstawicieli, 
Bez uzdrowienia stosunków obecnych, a 
prżynajmniej bez ich polepszenia, rozwią- 
zanie Sejmu obecnego nie da oczekiwanego 
rezultatu, t. j. lepszego Sejmu. Może w tym 
nowym Sejmie n. Witos będzie silniejszy, 
czego srodziewa się po pewnych sukcesach 
w b.-zaborze pruskim, ale obok powiększo- 
nego klubu „Piasta“ znajdą się w nowym 
Sejmie zwiększone kluby komunistów, 
mniejszości narodowych i ugrupowań rady- 
kałnych chłopskich, Czy przy tego rodza- 
ju Sejmie będzie p. Witos odgrywał choć- 
by taką rolę, jaką odgrywa w dzisiejszym, 
śmiem powątpiewać, 

Zabrzeski, 


(Uchwałę sejmową .w sprawie ulg dla 
lekatorów podaliśmy już wczoraj. — Red.). 
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oszustem i defraudantem. 


Sekta metodystów została narażona na 
znaczną szkodę i jeszcze większy skandal 
przez swego biskupa, Antoniego Basta, za- 
łożyciela i przewodniczącego misji central- 
nej. Jako biskup gmin mefodystów w Da- 
nji Norwegji, Szwecji, Finlandji i innych 
krajach nadbałtyckich, przedsięwziął on 
trzykrotnie podróż do Ameryki, gdzie ze- 


"brał wielkie furdusze na cele dobroczynne 


i kościelne. Gdy po trzeciej podróży wy- 
lądował w Kopenhadze, zawiadomił go je- 
go zastępca i mąż zaufania, że policja po- 
szukuje biskupa, jako. oskarżonego o oszu- 
stwo i defraudację. W kilka dhi później 
Bast: został przesłuchany, a po ukończeniu 
śledztwa aresztowano go. ` 

Akt ozkarżenia obejmuje trzy tysiące 
stron i obrońca nie może się z nim uporać. 
Zarzucono biskupowi szereg czynów, pod-. 
padających pod ustawę karną. Naprzykład 


stępnie centralnej misji, jednakże w dal- 
szym ciąśu pozostał redaktorem i wydawcą 
pisma. Wydawnictwo nie,przynosiło rze- 
komo zysku, jednakże biskup miał z niego 
w ręku: 1923 blisko 180 000 duńskich koron 
dochodu, które wydał na własny rachunek. 
Z powierzonych mu funduszów udzielał 
Bast wysokich pożyczek rozmaitym 'oso- 
bom. Najcięższym zarzutem jest zużycie na 
własne potrzeby polowy olbrzymich sum, 
które przychodziły z Ameryki dla głodnych 
dzieci w Niemczech i Austrji. Zauważono 
już od dłuższego czasu, że bjskup prowadzi 
życie na wielką stopę i że wydatki jego 
nie odpowiadają.dochodom. Oskarżono go 
o.kradzież ogółem 635000 koron duńskich. 

Od trzech lat prosili biskupa czlonko- 
wie gminy metodystów o wyrachowanie się 
z powierzonych mu sum -—— wreszcie, uzną- 
jąc skandal -za mniejsze zło z dwóch osta- 


Bast założył czasopismo, które sprzedał na-j teczności, zrobili doniesienie karne. 


O 


stronnictw opozycyjnych | 


'Ze świata. 


Międzynarodowy fałszerz pieniędzy 
przed sądem. > A 
Podrabiał także i polskie 1000-marków. 


„ Wiedeń, 3. 3. (PAT). Rozpoczęła się tu 
dziś przed sądem przysięgłych rozprawa 
przeciwko fałszerzowi polskich 1000-mar- 
kówek Saragowi, przywódcy bandy fał- 
szerzy, która w r. 1923 zostala aresziowa- 
na przez wladze. wiedeńskie. Większość 
członków tej bandy została wówczas za- 
sądzona na długoletnie „kary więzienne. 
Sarag zdołał uciec i w ostatnich dopiero 
czasach został pochwycony. Jedenaście 
państw domaga się wydania Saraga, zarzu» 
cając mu fałszowanie banknotów i czeków. 


Kłopoty finansowe na każdym kroku. 

Paryż, 3. 3. (PAT). „Journal” donosi, 
że min. Doumer po powrocie z Londynu 
niezwłocznie opracuje projekt pożyczki dla 
konwersji i konsolidacji długów krótkoter- 
minowych, która ułatwi uregulówanie 
spłat majowych. 


Międzynarodowa ochrona dziecka. 

Genewa, 4. 3. (PAT). Dnia 22 marca 
pod przewodnictwem de Orlano zbierze 
się w Genewie międzynarodowa . komisja 
Ligi Narodów dla ochrony dziecka i mło- 
dzieży. Będzie to piąta sesja komisji. Ko- 
misja ta składa się z dwóch komitetów, z 
których pierwszy zajmuje się walką z han- 
dilem kobietani i dziećmi, drugi zaś — 
ochroną dziecka. Komisja składa się z ii 
osób. Polskę w komisji reprezentuje sena- 
tor Stanisław Posner. W obradach komite- 
tów wezmą udział w charakterze asesorów 
delegaci licznych stowarzyszeń prywatnych 


Anglicy chcą raz wreszcie zrełormować 
swoją ortografije. 


Do ministerstwa oświaty w Londynie 
wpłynęła prośba, zaopatrzoną w 15.000 
podpisów, a domagająca się utworzenia ko» 
misji dla zbadania i zreformowania orto- 
śralji angielskiej.” Wiadomo bowiem, że 
między pisownią a wymową angielską jest 
olbrzymia różnica i rodowici anślicy nieraz 
mają wielkie wątpliwości w pisowni nie- 
których słów. 


14000 mil przez powietrzne szlaki. | 


Dnia 1 marca wyruszyły z Kairu do Ca- 
petown 4% aeroplany angielskie systemu 
Fairey Third. Aeroplany odbędą drogę po- 
wietrzną z Kairu do Capetown, a stamtąd 
do Londynu. Długość drogi wynosi 14 000 
mil. Celem wyprawy jest zbadanie prak- 
tyczne kierunku przyszłej linji komunikacji 
powietrznej między RZEKĘ a Capetown 
przeż Kair. Wycieczka spodziewana jest 
w Capetown w połowie kwietnia, skąd po 
kilku. dniach wypoczynku uda sie w drogę 
powrotną. ; 


Jedna z arcyksiężniczek austrjackich, 
córka arcyksięcia Leopolda Salwatora, za- 
ręczyła się we Wiedniu z synem kupca węg- 
gierskiego, właściciela wielkich majątków 


na Węgrzech. B. arcyksiąże Leopold Sal- - 


wator po upadku monarchji habsburskiej 


| osiadł na stałe w Barcelonie, 


Na Murmanie zaczynają łowić perły. 
W Leningradzie wystawiono na widok pu- 
bliczny wspaniałą kolję z niebieskich pereł, 
które pochodzą z wybrzeża Murmańskiego. 
Połów pereł zaczął tam ostatnio rozwijać 
się intensywnie z powodu ujawnienia tam- 
że złóż pereł jedynie o kolorze niebieskim. 

Kto kupi „Grubą Berte“? Miasto A- 
miens we Francji. otrzymało 'ha pamiątkę 
od armji angielskiej tank i 20 armat nie- 
mieckich. Magistrat miasta postanowił wy- 
stawić rzeczy te na sprzedaż. Amiens jest 
również w posiadaniu słynnej „grubej Ber- 
ty“, wziętej Niemcom przez'wojska z Au. 
stralji w bitwie pod Chignolles.  „Berta” 
zostanie tak samo sprzedana, o ile naturgl- 
nie znajdzie nabywcę. ° 
ENESE OET WAKOR OOP E E E E ET 


* 
ZMARLI 
Š. p. Zofia z Cegielskich Bobrzyńską 
w Garbach, parafja Mądre. ' 
Ś. p. Helena hrebina Poraj z Wybrano- 
wa Swinarska, w Obrze. ` 1 
Śp. Walerja z Rembowskich Broeke- 
rowa w Strumianach pod Kostrzynem. 
Śp. Zygmunt Prądzyński z. Wrześriia, 
uczeń gimnazjum zakopiańskiego. 
Śp. Emilja Omieczyńska, lat 78, w Po- 
znaniu, 
Śp. Stefan Cieślewicz, starszy asystent 
kolejowy w Zbąszyniu. a 
Ś. p. Jakób Neumann, rolnik z Jórkowie 
na Kwidzyńskiem Powiślu. 
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Bydgoszcz, dnia 5 marca 1826 roku. 
KALENDARZYK. 


Dziś w piątek Teofila. 

Jutró w sobotę Wiktora. 7 
Wschód słońca o godzinie 6.41. 
Zachód słońca o gódzinie 5.43. 


oma 


DYŻURY NOCNE W APTEKACA: 


. Od poniedziałku 1, II. br. d poniedziałku 8, 
III. bm. dyżurują następujące apteki: 
1) Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska. 
2) Apieka Kużaja, ul. Długa. . 
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska, 


> 


Soboła, dnia 6 marca 1926 r. 


na rzecz przyjęcia Polski do Rady Ligi Narodów 
odbędzie się na M 0 w y m R y n K y o godz. 12 


w niedzielę w południe. 
Wszystkie związki, towarzystwa i stowarzyszenia stawią się w pełnym 
komplecie ze sztandarami. A 
Wszystkie stany swoim zgodnym odruchem dowiodą Światu, że lud- 
ność Polski — Jej miast i miasteczek wierzy głęboko w sprawiedliwość 
dziejową i doskonzle' zdaje sobie sprawę z tego, że bez Polski, bez Jej 
współpracy nie może być mowy o zachowaniu pokoju w Europie. 


— 
| 


„dy naszej w tem dziele swego ulubionego pi- 


. Będziecie cieszyć się tam raz za raze 


St. Pałaszewski 


- 26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. zast. sekretarza 


Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 
Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach 


dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codz.ennie wypa 
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu. Šmiertelny oai stacji kolejowej 


z . Pruszcz, 5. 3. (Tel. wł.) Wczoraj w go- 

— „Ofenzywa Związku Ludowo-Naroc- 

dowego“, Dalszy ciag artykułów na 

ten temat ukaże się w przyszłym nu- 
merze „Dziennika“. 

Czytelników naszych prosimy 0 nad- 
syłanie nam wiarogodnych informacyj 
o poczynaniach Związku Ludowo-Naro- 
dowego na Pomorzu i w Wielkopolsce. 


Teatr Miejski. 


"Dziś w piątek o godz.: 3.30 po poł. przedsta, | zajec > ż 
wienie dla garnizonu wojskowego. . Jeszcze o widowiskach pasyjnych 
Wieczorem Koncert światowej sławy śpie- w Bydgoszczy: à 


waczki koloraturowej Ady Sar], która powróciła Bozybżai ay! 
z zagranicy, gdzie w wiekich metropoljach świa- rzybycie trupy fryburskiej do Bydgo- 
szczy ze słynnym Fassnachtem, 


ta zyskała ogólne uznanie. Ady Sari wystąpi 
jedyny raz w swoim bogatym repertuarze aryj| Bydposzczy zdarzeniem pierwszorzędnem. 
Widowiska same mają dwoiakie dla nas 


operowych i pieśni polskich, francuskich, wło- 
skich i hiszpańskich. Niewielka ilość pozosta- | znaczenie, artystyczne i wychowawcze, 
Widzieć w doskonałem naśladownictwie 


yya do nabycia w kasie teatru. 
sobotę 6 bm. premjera jednej z najświet- ; 
niejszych sztuk, znakomitego pisarza Stefana mękę Chrystusa Pana na scenie w wyko- 
Krzywoszewskiego „Edukacja Bronki“, W ro- naniu sił światowej sławy, tego w naszem 
A mieście jeszcze nie było i może powtórze- 
nia tego widowiska drugi'raz się już nie 


li Bronki artystki operowej edukowanej przez 

grono złotej młodzieży wystąpi ulubienica na- 
doczekamy, To też każdy, kto chce utrwa- 
lić w sobie jeszcze więcej pierwiastek reli- 


szej publiczności Halina Cieszkowska. kt'rej za. 

pówiedź ukazania się na scenie po cłuższej Przer. 
Śiiny, niech nie omieszka być obecnym na 
tem, przedstawieniu i zabrać ze sobą tych 


wie publiczność powitała z wielkiem. zadowole- 
ao o czem świadczy duży ruch w kasie te- 
atru. i 
W niedzielę 6 bm. pò poł. o godz. 330 pier- którzy są, w wierze św., słabi i wątpiiwi. 
Wrażenie tych scen ma być nadzwyczajne. 
Widzowie płaczą, ludzie więcej prości des- 
perują, iluzja bywa nieraz tak wielką, że 


wszy raz pò cenach zniżonych „Chata ra wsą*. 
Wieczorem Stefana Krżywoszewskiego „Eduka: 

chcą spieszyć na scenę, aby wyrwać oliarę 
z rąk okrutnych chrystobijów. 


cla Pronki" z Haliną, Cieszkowską w roli tytu- 
Biletów na. niedzielne przedstawienie w 


ławej. © , 
księgarni Johnego jest już bardzo miało. Na 
poniedziałek prawdopodobnie nie są je- 
szczę wysprzedane. 


tutejszym dworcu śmierielny wypadek. 

W czasie spinania wagonów dostał 
się między bufory kolejarz z Bydgoszczy, 
nazwiskiem ĆCyranek zamieszkały w do- 
mu kolejowym przy ul. Grunwaldzkiej. 
Śmierć nastąpiła natychmiast. 

Zwłoki śp. Cyranka pozostawiono na 
miejscu do czasu ddkonania oględzin są- 
dowo-lekarskich. 


Przedstawienie „Chaty za wsią" 
dla młodzieży. 


W sobotę po południu daje Teatr Miejski 
przedstawienie „Chaty za wsią“ dla młodzieży 
szkolnej. Mamy nadzieję, że zarówno rodzice, 
jak kierownicy polskich szkół bydgoskich za- 
chęcą setdcznie naszą młodzież szkolną, aby na 
przedstawieniu tem jak najliczniej się zjawiła. 
Józef Kraszewski jest ulub'onym pisarzem pol- 
skiej młodzieży szkolnej, niektóre dzieła jego 
wchodzą nawet w skład przepisanej, obowią- 
zującej lektury szkolnoj, niech więc nasza mło- 
dzież spieszy tłumnie do teatru na po południo- 
we sobótnie przedstawienie. słynnej „Chaty za 
wsią" Kraszewskiego, niech się przypatrzy pięk- 
nemu wystawieniu i pięknej grze artystów sce- 


— Z Muzeum Miejskiego. W niedzielę, 7-g0 
bm. o godz. 12% zostanie otwarta w salach Mu- 
zeurm Miejskiego wystawa nowo uzyskanych 
przez Muzeum dzieł sztuki. jakó to obrazów i 
paramentów kościelnych. W dziale sztuki no- 
wożytnej trzeba wymienić prace: Hanytkiewi- 
cza, Dołżyckiego, Olesia, Orłowskiego, Popow- 
skiego, Gałka, Wąsowicza. Ślendzińskiego, Wo- 
dzinowskiego, Weissa, Aksentowicza, Pochwa:- 
skiego, Okunia, Malczewskiego, Trzeińskiej-Ka- 
mińskiej. Pozatem będą wystawione, złożone w 
depozyt przez X. prałata Malczewskiego — za- 
bytkowe ornaty, których nieprzeciętna wartość 
artystyczna polega głównie na rozwiniętych w 
bogate wzory złotych haftach. 


— Uniwersytst Powszechny w Bydgoszczy! 
Drugie posiedzenie naukowe odbędzie się w po- 
niedziałek, 8 marca, o godz. 8/4: wiecz. w sali 

„| Bibljoteki Miejskiej. Na porządku dzicnnym re- 
terat p. dr. Pankowej „Zagadnienie morza". 

Wstęp dla osób zaprosżonych na posiedzenie 
pierwsze. 


— Koncert wirtucza Bielajewa. Dnia 13 bm. 
przyjeżdża do Bydgoszczy znakomity skrzypek 
prof. Bielejew, który da koncert w tyfn dniu w 
sali gimnaz'um Kopernika. Podczas swego dłuż- 
szego pobytu w Warszawie pref. Bielajew kon- 
córtował wielekrotnie w sali Konserwatorjum 
i Filharmonji ednosząc peiny sukces. Osied- 
liwszy sę w Toruniu, prof. Bielajew dał się po- 
znać najszerszej publiczności; koncertując przy 
zapełnionej sąli. Szanowny koncertant kształ- 
cił się w konserwatcrjum Moskiewskiem i łącz- 
nie ze znanym dyrektorem opery. kompozyto- 
rem i muzykiem Emilem Młynarskim otrzymał 
najwyższy dypom 1-szego stopnia, 


— Koncert Tow. Śpiew. „ucho“ w Eydgoszczy 
odbędzie się w sali teatru miejskiego we wto- 
rók, dnia 23 bm. Na program składa'ą się utwo- 
ry polskich kompozytorów, jak: Lachmana, Wal- 
ek - Walewskiego i innych. Współudział w kon- 
cercie przyrzekł p. Hołyński, artysta opery zjed. 
noczonych teatrów pomorskich, ten, który nas 
swym głosem zachwyca a o którym powszechnie 
powiadają, że będzie w niedalekiei przyszłości 
światowym Śpiewakiem, chlubą i sławą Polski, 
Bilety można już, zamawiać, 

SĘ -- Rekolekcje dla kobiet. W kościele Św. 
e Ra AA PE rog” eh zy garn Trójcy rczpoczrą się w poniedziałek, dnia 8 bm. 
PIZĘPIE bardzo. SIĘ PPU. o godz. 8 rano rekolekcje dla niewiast. Nauki 


Kierownicy Teatru Dziecinnego w Teatrze Pupq-| wygłosi O. Konstanty, kapucyn z Krosna. 
~| lamym A 1 Ks. Skunieczny, prob. 


sarza. Dzieci, którym na'to domowe, finansówe 
środki pozwalają, zjawią się gremjalnie na spe- 
cjalnem dla nich przedstawieniu „Chaty za 
wsią“ w sobotę o wpół do czwartej po południu. 


< 


Teatr Popuiarny 
(w ogrodzie Patzera). 


Dziś przedstawienie zawieszone z powedu pró- 
by generalnej i występu w Nakle. 

W sobotę 6 bm. po raz pierwszy „Ich czwo- 
ro“, tragedja ludzi głupich w 3 aktach Gabrieli 
Zapolskiej. Reżyserją najlepszej komedji autor- 
ki „Małki Schwarcenkopf" kieruje p. Zborowski, 
Prelog i epilog wypowie p. Cornubis. Obsada; 
ról spoczywa w rękach pp. Wnorowskiej, Ra- 
packiej, Andrzejewskiej Oraz pP. zworowskiego, 
Andrzejewskiego i Sydora. 5 

W niedzielę premjera dla dzieci „Św. MWīko-aj 
patron dzieci“ z różneńi niespodziankami, jah 
obdarowanie dzieci, ciginalne tańce i śpiewy 
oraz konkurs deklamacyjny z nagrodami. 


Do Was, dziateczki. 


Przyjdźcie dziateczki, przyjdźcie wszystkie razem 
W niedzielę znów do Paizera. 


z 


Bo nowa będzie premjera.: . 
Święty Mikołaj zejdzie do Was z nieba, 

I da Wam chwilę zabawy, b . 
Wskaże jak grzecznym zawsze być trzeba 
Jak grzeszy, kto jest ciekawy, 


Poproście przeto tafusia ! mamę, 
Na wstępne grosze by dali, 


dzinach popołudniowych zdarzył się na | liczniejszy niż zwykle, ale i obrady świadczyły 


jest- dla | 


„Z EZ 


| kompaniamencie. . 


A CZ Z A Z O A WE WE 


Dr. Jan Szymzński 


przewodniczący 


— Z Towarzystwa Przemysłowo-Rzemieślni- 
czego, Zebranie, które w ostatnią środę się od- 
było, stąnówi dowód, że życie w Towarżystwie 
zaczyna silniej pulsować. Nietylko udział był 


dodatnio o zainteresowaniu kwestjami rzemieśl- 
niczemi. Odczyt wiceprezesa p. Spornego i dy- 
skusja miały przebieg bardzo interesujący. Mię- 
dzy innemi postanowiono pobudzić do życia or- 
ganizację okręgu bydgoskiego Towarżystw Prze- 
mysłowo-Rzemieślniezych i zwołać za kilka ty- 
godni wielkie zebranie rzemieślnicze, które zaj- 
mie stanowisko wobec spraw na zjeździe Stanu 
Średniego poruszonych. Dalej uchwalono w po- 
niedziałek 8 bm. zwiedzić wspólnie Kabel Pol- 
ski, którego urządzenia są bardzo interesujące. 
Wyjazd z dworca głównego o godz. 1 min. 10 
w południu. i 

Samodzielni rzemieślnicy powinni, żywiej niż 
dotychczas zainteresować się tą organizacją swo- 
ją, która w pierwszym rzędzie powołana jest 
do obrony ieh interesów. z 


— Walne zekranie Towarzystwa Pomocy Na- 

ukowej im. dra K. Marcinkowskiego na miasto 
Bydgoszcz odbyło się dnia 26 lutego na salce pa- 
rafjalnej przy Farze. Zebramie zagaił ' prezes 
Komitetu X. prałat Malczewski, składając na 
wstępie hołd zasługom b. prezesa śp. radcy 
Wierzbickiego. Pamięć zmarłego uczcili zgro- 
madzeni przez powstanie z miejsc. Następnie 
sekretarz dyr. dr. Stróżewski zdał sprawozdanie 
w czynności Komitetu za rok ubicgły, a X. dyr. 
Filipiak jako skarbnik przedłożył stan finańso- 
wy Towarzystwa. Uzupełniając ilość członków 
zarządu, wybrano p. dra Maryńskiego jako za 
stępcę przewodniczącego i X. radcę Stepczyń- 
skiego jako delegata na -walne zebranie 'w Po- 
znaniu. Do Komisji rewizyjnej weszli pp: pre- 
zydent dr. Śliwiński i dyr. Mazurkiewicz. 
W wolnych głosach podkreślili zebrani jedno- 
myślnie koniecznóść powiększenia funduszów 
Towarzystwa, aby dać możność kształcenia Się 
większej ilości niezamożnej a zdolnej młodzieży. 
W tym celu postanowiono zwrócić się z gorą- 
cym apslem o składki do szerszych kół obywa- 
telskich, a szczególniej przypomnieć dawniej- 
szym stypeńndjatom moralny obowiązek uiszcze- 
nia się z długu zaciągniętego niegdyś w Towa- 
rzystwie Pomocy Naukowej. 

— Kcencert zjednoczonych orkiestr wojsko- 
wych na bezrakoinych. Ze względów techniczn. 
i z. zwolnieniem rocznika 08/11 ten pierwszy 
koncert naznaczony na dzień 7 bm. nie cdkęd ie 
się. Koncert ten odbędzie się dnia 14 bm. w Te. 
atrze Miejsk'm o godz 12.20 w poł. Bilety są do 
nabycia w Teatrze Miejskim. ; 

— Teair dla dzieci w Resursie Kupieckiej. 
„Tam w Jastrzębiu jest kolonja, dzieciom raj! 
A więc każdy, co kto może, każdy daj!“ — Tak 
śpiewała mała gąsiareczka w ub. niedzielę. U- 
słyszeć ją będzie można ponownie w niedzielę, 
dn'a 7 bm. o godz. 5 po poł. Dziatwa szkół po- 
wszechnych wystąpi na cełe kołonji w Jastrzę- 
biu z nowym programem, na który składają się 
w I. części zbiorowe ewolucje taneczne i tańce 
solówe (jak „kozak“ i taniec marynarza) w II. 
zaś części prześliczna baśń dramatyczna z śpie- 
wami i tańcem 12 lalek ,p. t. „Zaklęta w lalkę 
królewna”. 

Wszyscy, którym nasza biedna dziatwa leży 
na sercu, niechaj przybędą! — Bilety wcześniej 
nabyć można w Księgarni Bydgoskiej N. Giery- 
na, plac Teatralny .4, tel. 345. 

= Zebranie Związku Obrony Kresów Zacho- 
dnich odbędzie się w poniedziałek, dnia 8 marca 
a gódz. 830.wiecz. w „Cgnizku* (ul. Jag:elloń- 
śka 71). Referat na temat chwili obecnej i zadań 
Związku wygłosi wiceprezes Rady. Naczelnej 
ZOKZ. — poseł Herz. Uprasza się o liczne przy- 
bycia członków i sympatyków. 

— Na bezpłatne ch'ady Cla nieżemcżnej ints- 
ligencji obęczie się ania 7 bm. o godz, 8 wiecz. 
w auli gimn. im. Kopernika (Plac, Kcchanow- 
skiego) koncert pjanisty - wirtuoza, kompzzytora 
z Warszawy prof. p. Władysiawa Burkartha ze 
współudziałem prof. p. Suchoświatowej przy a- 

W programie najlepsze utwory mistrzów pol- 
"skich į zagranicznych oraz własne komprczycja. 
M. i: Chopin, Różycki, Rachmaninow i Debus- 
sy. Bilety o nabycia w księgarniach p. Gieryna 
(P1 Teatralny) i p. Idzikowskiego Gdańska 16-17. 

Koncert ten odbędzie się staraniem p. Maza- 
rakowej, baronowej Helmorsenowej i pik. Ehr- 
barowej. 

— Kurs konnej jazdy dla uczni szkół Śred- 
nich odbędzie się w sobotę dnia 6 bm. o godz 
15.30 w kószarach 11 D. A. K. (a ni2 13 p. ułan.). 
Zbiórka frekwentantów kursu o godz. 15.15 przed 
głównym odwachem 15 p. a. p. " 


aaas 


! nędzy. 


— Powstańcy i Wojacy ze Szwederowa urzą 
dzają w . edzielę wieczorem a godz 630 w sali 
Patzera wielkia przedstawienie magiczne. Człoa 
nek tówarzystwa p. Franóiszek Łagódka popisy- 
wać się będzie różnemi sztuczkami czarodziej- 
skiemi. "Każdy ma wstęp wolny ża 50 groszy.. 


— Dyrekcja francuskich kursów rządowych, 
w gimnazjum Kopernika, podaje do wiadomości, 
że sekretarjat kursów, (otwarty codziennie od 
6—8), przyjmuje zapisy na ostatni kwartał. Pts- 
wadzone są następujące kursy: 1) Przygotowaw= 
czy; Ż Elementarny, metodą Berlitza; 3) Średni, 
obejmujący gramatykę i pisownię; 4) Wyższy, 
historję literatury francuskiej. Prócz tego pro- 
wadzony jest kurs dziecinny, według programu 
2-giej klasy gimnazj., Kurs uczniowski, oraz 
osobny kurs dla pp. Oficerów. Ą 

Powyższe kursy, założone przez rząd francu- 
ski i pozostające nadał pod jego opieką i kie- 
runkiem, dają najlepszą rękojmię metodycznej 
i gruntownej nauki, przyczem, absolwenci 4-50 
kursu otrzymują oficjalne dyplomy, z podpisem 
i pieezecią przedstawiciela rządu francuskiego, 
oraz profesora Uniwersytetu p. Jacques Lang- 
lade, głównągo kierownika kursów francuskich 
w Poznańskiem i na Pomorzu. 

Wobec nielicznych miejsc wolnych, pożądane 
pospieszne zgłoszenia. Zapisy przyjmuje się da 
15-g0 marca. Opłata wynosi 6 zł. miesięcznie. 

— Koncert p. Klejn - Mierzyńskiej odhędzie 
się w sobotę, dnia 6 bm. w auli gimn. im. Ko- 
pernika, Początek punktualnie o godz, 8 wiecz, 


-— Otwarcie cywilnej Szkoły Mechaników Lo- 
tniczych w Bydgoszczy. Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Przemysłowej w Bydgcszczy i Zarząd 
Łigi Obrony Powietrznj Państwa na miasto Byd- 
goszcz podaje do wiadomości, że dnia 16 kwiet- 
nia. br. zostaje otwarta przy Państwowej Szkole 
Przemysłowej w Bydgoszczy półtoraroczna Szko- 
ła mechaników lotniczych. Szkoła ta ma na celu 
wykształcenie wykwalifikowanych mechaników 
lotniczych, odpowiedzialnych za prawidłowe 
funkcjonowanie silników lotniczych i płatow= 
ców oraż samolotów i uzdolnionych do organi- 
zowaria obsługi oraz do ich konserwacji i na- 
prawy. — Podania do Szkoły Mechaników Lot- 
nicżych są przyjmowane do 10 kwietnia b. r.g 
zaś w dniach 15, 16, 17 kwietnia odbędą się ogle- 
dziny lekarskie i egzaminy wstępne, decydujące 
o przyjęciu kandydatów do Szkoty Mechaników 
Lotniczych. 


— Aresztowano wczoraj 5 pijaków, 3 złodziei 
i 1 kobietę za przekroczenie przepisów policyjna 
obyczajowych. . 
| — Kradzież z włamaniem, Do biura podróży, 
„Orbis' w Poznaniu włamali się ub. nocy do- 
tychczas niewykryci sprawcy i skradli z rozbitej 
kasy ogniotrwałej gotówkę 650 zł, blankietów. 
weksłowych na sumę 6000 zł. oraz bilety abqna= 
mentowe pcznańskich kolei elektrycznych na 
sumę 3500 zł, Śledztwo 'w toku. 


— Walne zebranie Polskiego Czerwonęge 
Krzyża cdbędzie się w poniedziałek, dnia 15 bm, 
o godz. 6-tej wieczorem na sali hotelu pod Or- 
łem. Porządek obrad: 1) zagajenie, 2) sprawóś 
zdanie sekretarki 3) sprawozdanie skarbniczkij 


4) sprawozdanie pań sekcyjnych. 5) kompleto- 
wanie komitetu, 6) wolne. wnioski, 7) sólowo») 
wanie. Zarząd. 


— O jakąkolwiek pracę prosi za naszem po 
srednictwem bezrobotny młodzieniec Józef Ko- 
hutek, którego rodzina znajduje się w skrajnej 
Komitet bezrobotnych umysłowo - pra- 
cujacych poleca go jako wzorowego pracown ka. 
Może znajdzie się jakaś firma i przyjmie wyżej 
wspomnianego, a przez to uratuje umierającą £ 
biedy rodzinę. Józef Kohutek zamieszkuje przy 
ul. Dólina 24. 5 č 

— Pokwiizwanie. Na wymalowanie kościolą 
św. Trójcy złożyli w dalszym ciągu: 56 r. ma» 
tek 5 zł, 84 r. matek 8 85 r. matek 5, Dyszmann 
Juljan 5, 42 r. matek 10, Gackowski Paweł 2 
na ślubie p. Franciszka Kriezego z p. H. Refor- 
mat 16, „Dziennik Bydgoski“ 63,75, Wojciech 
Włcdarczak 8, Rozalja Kutz 2, Jan Lewandow- 
ski 20. Feliks Adaśkiewicz 5, 60 r. matek 15, 
Gierszewski. sedzia polubowny 15, N. N. 7, Liga 
Katolicka 50 C6 r..matek 7 zł. 

Ofiarodawcom składam serdeczne Bóg zapłać, 

Ks. Skenieczny, prob. 


— Podziękowanie i sprawczganie z wiecztr» 
ku, urządzcnego przez Tow. św, Wincentego 
A Faulo przy Farze, dnia 7 lutego br. Z bilet w 
wstępu, loterji i kwiatów uzyskano zł, 1392,10; 
wydatków zł. 361,20; czysty dochód więc zł 
1.050,80. Serdeczne podziękowanie śle towarzyste 
wo p. prof. Suchoświatowej za bezinteresowna 
urozmaicenie wieczoru pięknym śpiewem p. Kar 
batowi za zaproszenia i bilety, które bezpłatnie 
nam drukowcł, pp. kupcom jak wszystkim, któ- 
rzy przyczynili się jakimikolwiek datkami, 
wreszcie wszystkim którzy swą Obecnością, za» 
szczycili wieczór i przyczynili się do zebrania 
znacznego funduszu na ten cel zbożny. — skła- 
damy staropolskie „Bóg zapłać“. Ofiarowały 
następujace oscby: pp. Stanisław Nagiel, Weyna, 
Snerny, Gelewicz, Grey, Ziemski, Harsel, Łuczy 
kowa. Koczorowski, Lewandowski, Bechiński, 
dvr. Wiese Franke Michalski. Jezierski. Pie- 
chocki, Stawińska. Goncerzewicz, Zakrzewski, 


| Ganasiński, Zaremba, Rękawitz, Böhme, Bier« 


nacki Lehman, B-cia Brauer, Dorożyński, L. R- 
Wreza N. N:1 zł., „Mcdes* M. Okoniewska. Zvg= 
munt Wiza, Strzenański, Nowicki drog., Redzy- 
nak, Weyrerowski. Dymkowski, Dom Konfek= 
cyjny, fabryka gilz „Nil“, Wrycz - Rekowska, 
Jan Schachtmeyer Popitz. L. Romański. I. Lin- 
dner. nast. Z. Goncrzewiczowa `A.” Boneberęe+ 
równa. C. Siebert rast., Zieliński, „.Wanda* fabr. 
czekclady. H. I. Czesiński, A, Szatkowska. Piotr 
Tease. Gensioerowski P'otrowski, J. Fischer A. 
Piliński, Nowak, Fröhlich. Br. Ulińska, p. M 
Piórkowa, Grochowska. „Polrux*. Lidzbarski, 
Zarząd Tow. św. Wincentego á Panlo przy Farze; 


yer 


f 


i 


| 
4 
t A 


| 


b 


D 


. wódkami, że zmas dla Polski, 


= 
sh. 


-mistrz rzeźnicki, Okcle, ul. Grunwaldzka 103, 
ofiarował dla Kuchni Ludowej na 'Okolu 170 fun- 
łów kiszki.: P: Karcl Olszgwski, mistrz rzeżnicki 
tak samo '170 funtów kiszki, ktrezbiednym i 
bezrobotnym przy odbieraniu obiadów wydano. 
Pan Kozłowski „Złoty Róg" ofiarował 10_ zt. 
"Ofiarodawcom składam serdeczne podzięko- 
wanie. , 
wz Fr. Giers-ewski, 
naczelnik spraw ubogich 16 i 14 obw. 


Z sali sądowej. 


e: <. Ja jestem królem Poskil 


Tak wykrzykiwał głosem podniosłym, na roz- 
prawie przed I izbą karną Sądu Okręgowego 
ułodziej recydywista JGześ Winiecki, óskarżony 
o kradzież biclizny pościelowej, oraz bielizny ; 
męskiej i damskiej w Nakle,  popelnionej a 
20 lutego 1924 roku. 

"Gdy sprawę wywołano Winiecki nie A 
wejść do ławy oskarżonych mówiąc podnicsłym 
głosem: „Ja jestem królem Polski* W rezuł- 
tacie Winieckiemu założono kajdany i prowa- 
dzono go na ławę oskarżonych. 

Jak z zeznań przodownika policji p. Lewan- 
dowskiego wynika, Winiecki po aresztowaniu go 
był zupełnie normalny i nie zdradzali wcale cho- 
roby. umysłowej. Ponieważ udaje teraz warjata, 
Sad zgadnie z wnioskiem Prokuratora sprawę 


go: 
o uódyalężie. 

-W listopadzie uh. roku w Zielonce powiatu 
bydgoskiego wybuchł pożar; pastwą piomieni 
padły zabudowania a mianowicie stodoła, w któ- 
cej znajdowało się 900 centnarów. siana 35 ctr 
jęczmienia, 40 ctr. owsa, 15 ctr. saradeli, 100 ctr 
żyta, słoma, dalej spaliła się obora w której 
'unajdowało się 8 krów. 1 stadnik i 2 kczy. Stra- 
ty wywołane poża ren wyniosły 20.000 złotych; 
ponadto spaliła się wozownia i świniarnia. 

O umyślne podpalenie oskarżony był właści. 
"ciel tego gospodarstwa Stanisław Pęcki i mato- 
letni zę Hejniej. Śledztwo policyjne 
ustalilo, że Pecki wchodził do stodoły z zapalo- 
nym papierosem a małoletni Ilejniej manipulo- 
wał coś koło latarni. 


Skutkiem tych zarzutów prokurator wygoto- | 


wał przeciwko ' wymienionym akt, oskarżenia; 
zasiedli oni obaj na ławie oskarżonych. Rozrra- 
wa przeciwko Pęckiemu i Hejniejowi nje wyka- 
zała, by dopuścili się oni zbrodni podpalenia. 

Od tego zarzutu zostali oni obaj uwolnieni, 
Pęcki jednakże skazany został na grzywnę w wy- 
sokości 10 zł. za wchodzenie do DEKH z zapa- 
Jonym papierosem. 


A Za kradzież chleba, 
Na początku kwietnia 1925 roku Józef Stró- 


byk na.szkodę Leona Kiestrzyńskiego. w Brzozie | - 
_skradl 4 kury i zógarek, a 14 kwietnia 2 bochen- 


ki chleba. > 

Poszkodowany Kiestrzyński na rozprawie 
wczorajszej cofnął wniosek o ukaranie Stróżykaą 
Ponieważ rozprawa wykazała, że kradzieży tych 
$£łróżyk dopuścił się z biedy, Sąd uwolni: Stró- 
żyka od winy i kary. i 


Zmarli dla Polski. 


„(Czy wydownictwa, pietnujące sprzedowczyków- 


szakesgojów miogą być plciągana də GdpoW.E: | 
dzialności?), 

Społeczeństwo polskie, jak i inne narody 
pragnie za wszelką cenę utrzymać stan posiada- 
nia możliwie wszystkich dziedzin życia gospo- 
darczego. 

To też z uwagą patrzy na niebezpieczeństwo ; n 
jakie grozi Polakom ze strony tych żywiołów, 
które pragną objąć jakąkolwiek gałąź bądź to} 
przemysłu, handlu, lub rolnictwa, a to dlatego, 
że żywioły te, technicznie i kulturatnie obce, 
mogą być w razie wojny elementem dla Polski 
bardzo niebezpiecznym. ; | 

Ten prąd istnieje we Francji, i Czechach. 
Jest on też i w Niemczech, jest i w Polsce, mo- 
że nawet najsilniejszy, bo niebeznieczeństwo ze 
strony obcych żywiołów — stwarza przęd oczy- 
ma Polaków ogromną obawę z RE na zie 
położenie terytorjalne. 

Wśród pism, które jawnie i otwarcie wystą 
piły do walki z żydami, jest „Szabes-Kurjer"» 
wy chodzący w Bydgoszczy. Zasadą, którą to pi- 
smo głosi, jest — samoobrona narodowa; re- 
daktor Szabes-Kurjera *widzi, że stan posiada- 
nia narodu polskiego stale zmniejsza się, i dla- 
„(ego otwarcie piętnuje tych, którzy dopomaga.. 
ją żydom, do obejmowanią polskiego handlu i 
przemysłu. 

Spcłeczeństwo polskie, podzieliło się nieste- 
ty na dwie grupy, na odłam antysemicki i grupę 
żydofilską, 

Skoro więc, tak zwana opinja publiczna 
jest rozbita na dwa obozy, postawić należy py- 


. tane, czy umieszczami nazwiska .w piśmie wy- 


raźnie antysemickiem, choćby z czarnemi ob- 
jest obrazą, czy 
też nie? 

Opinją żydofilska nie będzie rozdzierała szat 
z bólu, lecz przeczytawszy takie nazwisko, po- 
„wie krótko: to porządny człowiek, jak i ci WSZYy- 
scy, których nazwiska „Szabes-Kurjer* ogłasza, 
" Przedmiotowo rzecz biorąc. takie ogłoszenie 
nie może stanowić obrazy czci a to dlatego, że 
część opinii, nie uważa to za cbrazę powtóre 
że człowiek, cddający handel lub przemysł w 
pęce żydowskie, wie zgóry, iż rie rctrzebuje s'ę 
- Uczyć z opinią, taką głosi Szates-Kurier a nie 
licząc się z tą pinjąa nie może się czuć dotknię- 
tym w swym honorze. (Vołenti nón fit iniuria.) 
Dylemat więc rozwiązany, gdyż tak, cry inora 
przedmiotowo, „ada czci niema. 
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* Ieszeze f: teatrze | U pani 
f — Bronikowskiej. 


Otrzymuj “emy następujący list,g który. zamię- 
szczamy dla jego biblijnej PSOE i poczci- 


$ 


Ośmielam się złożyć podziękowanie ks. Pro- 
boszczowi Kubskiemu za jego list i dobre rady, 
jakie udzielił pani Bronikowskiej, z których nie- 
tylko ona satna, ale i każda inna kobieta skorzy- 
stać może. Osobiście bardzo lubię p. Bronikow- 
ską za jej listy i dlatego chciałabym jej wyrazić 
i moje na tę rzecz zapatrywanie. 

Do kina wcale nie chodzę, a do teatru bardzo 
rzadko, bo tylu biedaków puka codziennie do 
moich drzwi, że mi ciągle grosza brakuje. Żre- 
sztą gtlyby i tak nie było, to kino i teātr dobre 
są dla tych, którzy czemś pożyteczniejszem igo- 
dziwszem zająć się nie umieją. 

Przyznam się jednak, że moje dzieci doróstszy 
czytały pilnie książki Zapołs skiej, tej — i mo- 
jem zdaniem — bardzo szkodliwej autorki. Za- 
polska nie pisała swych rzeczy z fantazji, bo są 
one za trafne, za prawdziwe, tylko musiała to 
wszystko bez wątpienia i przeżywać, I to mnie 
do niej zraża jako do kobiety. Mniej ją winuję 
za zdzieranie osłonek z grzechu, bo może mniej 
| byłoby złego na świecie, gdyby, go nie ukrywa- 
no. Kogo się nie tyka, ten się nie umyka — po- 
wiada przysłowie. 

Te przeżycia Zapolskiej sprawiły zapewne, 
że tak doskonale umiała oddać w swoich utwo- 
rach ciemne strony życia ludzkiego. 

Moje dzieci ojca nie pamiętają. Wychowałam 
je sama, polecając je codzień opiece Ojca w nie- 
biesiech, który najpewniej i najcudowniej wy- 
chowywać potrafi. To samo każdej matce pole- 
cić mogę. Dzieciom moim malowałam grzechy 
w najczarniejszyćh` kolorach, a głównie pijań- 
stwo, tego. najgorszego .Zbója, tego złodzieja spo- 
kcju i szczęścia rodzinnego. To też moje dzieci 
do dziś dnia boją się grzechu gorzej niż ognia 
albo węża. Aniolami nie są i mają swoje wady. 
Ale gdyby z nich siedmiorga bodaj jedno w su- 
rowej cnotliwości trwać umiało, to na świecie 
zapanowałby raj prawdziwy, bo co siódmy czło- 
wiek byłby prawym obywatelem swej ojczyzny, 
a tacy wzięliby już górę nad resztą ziych. 

Jest więc: przedewszystkiem obowiązkiem 
matek działać w tym duchu, jak to X. Kubski 
pisze. Od nich zależy zdrowie moralne przy- 
szłych pokoleń, one mogą wychować zdrowy na- 
ród pęta: na Ryk a Ojczyźnie na pożytek. 

ne, H. Kohutkowa. 
a zc 


— Wyjaśnienie w sprawie nadużyć w wiezie- 
niu sąlowem w- Toruniu. Dzięki informacjom 
Ajencji Wschodniej zamieściliśmy swego czasu 
pogłoski w sprawie nadużyć w wiezieniu toruń- 
skiem, które obecnie wyjaśnia p. prokuratór 
przy Sądzie Apelacyjnym następującem urzę- 
dowem pismem: 

„W więzieniu sądowem.w Toruniu wykryte 
zostały wprawdzie nadużycia, ale jakiekolwiek 
podejrzenie, iżby w tych. przez inspektora wię- 
zienia popełnionych nadużyciach brał jakikol- 
wiek udział ‘Prokurator Okręgowy Stanisław Ja- 
niecki; pozbawione jest wszelkich podstaw. *Pro- 
kurator Janicki przebywał na dwutyg godniowym 
urlopie i w dniu 27 lutego br. objął nano rót 
swoje urzędowanie, jako prokurator przy Sądzie 
Okręgowym w Toruniu.*. — Toruń, dnia 2 mar- 
ca 1926 r. — Prokurator przy Sądzie Apelacyj- 

nym z polecenia Dr. Burek. 
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Dia naszei młodzieży. 
v Infantka, Józeła Ign, Kraszewskiego, 
wydanie popularne skrócone . M. ‘Arcta w 
Warszawie. 

Nasuwają mi się „Żale Sarmaty had 
grobem Zygmunta ugusta” ; `% 

„Ty śpisz, Zygmuncie! 

„Nie zostawiłeś syna na stolicy 
Przez jakieś.na nas Boga rozgniewanie, 
Któregoby wnuk dziś po' swej granicy 
Rozrzucał postrach i uszanowanie! 
Po Tobie poszła. na handel korona, 
fron poniżony i rada stepiona!. 
* (KazpióskijAl > x 

Te ATE smutne czasy, które rumień- 
ce wstydu wywołują na twarzy dobrego 
Polaka, opisuje nam autor „Szarej Baśni. 
Inianika — to Anna Jagiellonka — siostra 
Zygmunta Augusta — żywa pamiątka świe- 
tnych czasów wielkich: Jagiellonów. Ona 
jedna pamiętną jest wielkiego dostojeństwa 
swojęgo, krwi, która w żyłach jej płynie, 
ona jedna, gdy idzie o zerwanie Unii, po- 


e 
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Sobota, TIE. 6 marca 1926 r. 


wiada, że woli zginąć, niż dzieło brata. nad: 


werężyć. Całe jej postepowanie 'nacecho- 
wane jest najwyższą szlachetnością. Leje 
łzy, bo jest Popata ale znosi upokorzenia, 
ucisk, zawody, nie dając się ziamać, Kra- 
szewski podaje nam całą prawdę wydarzeń 
historycznych  elel: cji. Henryka Walezeso. 
€| Posrzedza ją wspanialy pofrzcb króla Zy- 
gmunta Augusta, podobny do pochodu tri- 
umfalnego z Warszawy na Królewski Wa- 
wel. Mimo słów ostrzegawczych konają- 


cego króla: „Francuskiego króla brat się wapiójkikh członków bardzo pożądaną, 


. 
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swała, zu nam, daleki, 
niczem dla niego, a on na nic dla was'.i 

Odbywa się elekcja. Z zainteresowa-| 
niem śledzimy Rad wyboru króla pol- 
skiego.. Pole elekcyjne, to prawdziwe obo- 
zowisko, gdzie wre zacięta walka partji 
przeciwko partji —'dobiero dokonany - "wy- 
bór króla łagodzi spory i przywraca sposój 
i opamiętanie. Niech żyje król! — Chociaż 
go nie kochano, bo nie tail od pietwsześgo 
dnia niechęci, ani nieprzejednanego wstrę- 
tu do Polaków, jednak naród, pomny na 
swe wiekowe tradycje i swą godność, wy- 
słał na jego spotkanie, co miał najlepszego 
w. rycerstwie. To też król po raz pierwszy 
wykrzyknął, okazując szczere zdumienie: 
„Pó raz pierwszy w tej chwili uczułem się 
w- istocie królem!“ 

Zatarg zaś Samuela Zborowskiego z Rz 
czyńskim przypomina nam swawolę na- 
szych przodków, Henryk Walezy nie był 
bowiem tym. królem, któryby potrafił 
uémierzyć gwałty i wymierzyć przykładrą 
karę, 'Dreszczem przejmuje nas obraz, śdy 
oatrzymy, jak niepokonana w swej żałobie 
Warowska ` trzykrotnie ciągnie za zamek 
królewski ze zwiokami, domagając się za 
zbrodnię sprawiedliwości. 

Ostatnie karty nanełniają nas goryczą 
— to harniebna ucieczka Henryka Waleze- 
go z Polski. Cała. Polska odetchnęła — 
chociaż Anna Jagiellonka pochować mu- 
siała złudzenie szczęścia i małżeństwa z 
"królem. 

Młodzież nasza chętnie zajmie się po- 
wyższą książką nasześo wielkięgo powie- 
ściopisarza. gdyż zaczerpnie i języka i nie- 
jednej nauki. . Ew. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Tow. Rzemieślników Polsko - Katolickich. 
Miesięczne zebranie odbędzię się w niedzielę, 
dnia 7 bm. o godz. 5 po poł. na sales przy ko- 
ściele św. Trójcy. Referat będżie bardzo zajmu- 
jący. Zebranie zarządu o godz. 4.30 po poł. (6) 
liczny udział członków i gości prosi Zarząd. 

'Paczneść, , Polskie - Zjedntczenie Drobnych 
Kupców. Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 
6. marca o godz. 7. wieczorem na sali p. Mellera 
przy Placu Piastówskim nr. 2. Z powodu bardzo 
ważnych spraw prosimy o liczne przybycie Wszy- 
stkich członków. . . » Zarząd, 

Tow. śpiewu „Mon'uszko”, Ze względu na ma- 
jący się odbyć w najbliższym czasie występ 
chóru, uprasza się drużynę o liczne i punktual- 
ne prżybycie dziś, w piątek wićczorem na lek- 
cje śpiewu. Zarząd. 


Fedoficerowie Rezerwy. Dziś w piątek, 5. tm. 
o godz.‘ 7.80 wieczorem odbędzie się zebranie 
miesięczne na sałce w Ognisku. ul. Jagiellońska. 
Na porządku dziennym powzięcie „uchwał od- 
nośnie do rewji i poświęcenia sztandaru, wo- 
bec czego cbecność wszystkich członków : ko- 
nicezńa Goście i sympatycy miłe ` widziani. 
Zebranie zarządu o godz, 5-tej, Zarząd. 


Kub Bckserski „Heres“. Zobranie miesięczne 
odbędzie się w scbotę, dnia 6 bm..o 80 'dz. 8-mej 
wieczorem w lckału p. Ziółkiewicza przy ul. 
Śniadeckich 18. Z powodu ważnych spraw 
uprasza się o liczne przybycie. Zarząd. 


R. S. Ast:rja. Dziś w piątek 5 bm. o godz. 
7-mej wieczorem odbędzie się w Kantynie Kole- 
jowej plenarne zebranie. Uprasza się o*liezne 
przybycie członków, gdyż ra PORAĘCE dz*en- 
nym ważne sprawy. Zarząd. 

Baczn-ś$ Kub Mandolinistów D. Ð. G. Ze- 
branie miesięczne odbęäzie sie- dziś: w piątek 
5 bm. o godz. 7.00 wiecz w lokalu przy ul. 
Zygmunta Augusta. Z powodu bardzo ważnych | 
spraw komplet członków pożądany. Frezes. 

Eaczność K. S. Unja. Zebranie: miesięczne: 
odbędzie się w sobctę, dnia 6 bm. o godz. 7-mej 
wieczorem u drh. Zatnorowskiogo. Komplèt 
członków pożądany. Zarząd. 

Oddział Kciarzy Sokół V. Zebranie miesięcz- 


ne odbędzie się w sobctę, dnia 6 bm. o godz. 7.30 ; emeczamwa = ATEZ RZY WNZATNAEZOKSWOWKE 


wiecz. w, lokalu „Złoty Rég“, ul. Chelmińska. 
Na porządku obrad: otwarcie sezonu į wyścigi 
majowe, ćwiczenia i treningi, wybranie nowego 
odznaku Oddz'ału Kolarzy Sckoła V i inne inte- 
resujące sprawy — wubec czego obecność każ- 
dego członka pożądana. Sportowców - rowórży- 
stów serdecznie witamy . O punktualncśż upta. 
za się. Popławcki, kier. admin. 
Tew., Młodzieży Pzlskiej „Pałra”. Zebranie 
zarządu starego i owego odbędzie się w sobotę, 
dnia 6 bm. o godz. 8 wiecz. na sali p. Mellera, 
plac Piastowski. Komplet końieczny. Frezes. 


Tew, Powstańców i] Wojaków w Osowejgóżze. 
Zebranie miesięczne odbędzie się dnia 7. bm. 
punktuanie o godz. 3 po poł. w lokalu p. Szy- 
mańskiego. Z powodu ważnych Spraw obecność | 
każdego “eztenka pożądana. 

Składka, urządzońa: przez drh. Szafrańca na. 
sztandar. Tow. Powstańców i Wojąków w Oso- 
wejgórze przyniosła w Izbie Kontroli Rachun- 
kowej 67,20 zł. Wszystkim ofiarodawcom skła-f 
da. na tej drodze , Bóg zapłać: 4 Zarząd. 

Stow. Tectn'ków. W. piątek, dnia 5 bm. © 
gódz 8.30 wiecz. odbędzie się w lokalu Klubu 
Polskiego przy ul. Ciószkowskiego 2 zwykie ze- 
brarie Stowarzyszenia, Na perządku obrad re- 
forat kol, Rodalskiego na temat: „Sposoby okre- 
ślania i normy dokładności przy wykonywaniu 
części maszyn“ oraz sprawy bieżące. 


iaiia Polska ai 


Obecność | 


Tow. Uczniów Kupieckich. W piątek, dnia 5. 
bm. cdbędzie się plenarne zebranie w hążelu 
Lengnirga o godz. 8. wiecz. Na porządku dzien- 
nym ciekawy 'wykład p. Suligowskiego. Przypo- 


mina się czicnkcem uregulowanie skladek miesię- 


cznych, Uprasza się o liczne i punktualne przy: 
bycie. Zarząd. 

Koło śpiewu Odrodzenie A czionkóv” 
czynnych i nieczynnych, o swojem miesięcziom 
zebraniu w piątek 5-go o godz. 8. w salce posie: 
dzeń. zarząd. 

Tew. śriewu „„Hałka”* W piątek o gedz. 8 
wiecz. lekcja śpiewu w Ognisku. Z ważnych po- 
wcdów, znanych już Sz. drh» obechcść, wszyst- 
kich członków konieczna. Kto nie brał udz atu 
na ostąłnich lekcjach winien się stawić koniecz- 
nie w. piątek. Równocześnie przypomira się 
nasz występ w dniu 18 bm. w kościele Klary- 
sek. ` zarząd, 

Stow. Ghrześc. Nar. Naucz. Szkół Powszechn. 
w Felsce, Koło. Bydygcszcż. Nadzwyczajne po- 
siedzenie plenarne otbędzie się w piątek 5 bm. 
Fo godz. 7.15 wieczór w szkole wydz. męskiej. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie z po- 
siedzenia Zarządu Giównego (kol. Beyer); 2) U- 
strój szkolnictwa (Jeziołowicz); 3) Wybór delega- 
tów do Poznania i Warszawy; 4) Wolne głosy. 

Tow. Kupców Dat, Zebranie miesięczne „od: 
będzie się w piątek o godz. 8 w Resursie Kup. 
ul. Jagiellońska. Na zakup. potrzebnych towa- 
rów prosimy przynieść ze sobą gotówkę. Z po- 
wodu ważnych spraw przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd. 

Tow .Gimn. Sckół Jachsice II. Zebranie mie. 
sięczne cdbędzie się w piątek, dnia 5. bm. o godz, 
7. wiecz w lokalu p. Owsianki, dawn. Waleń. 

Walne Zgromadzenie. Tow. Wza'emn2j Po- 
meccy Pracowników Pzczt, Tel. i Tel. odbędzie 
się dnia 7 bm o godz 12 przed poł. w Bydgo zeczy 
w.Domu Czeladzi ubok dworca, ul. Zygmunta 
Augusta 8 Na obrady po poł. od godz. 14.30 mają 
dostęp także wszyscy członkowie Tow. za okaza. 
niem książeczki członkostwa i dokumenty 
stwierdzajacego tożsamość osoby, 

Tow „Ogredn” ków raw. na m. Ey dgeszcz. i ck. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę, 
nia 7 bm. o godz. 11 u p. Mellera, pl. Piastowski, 
Na porządku dziennym sprawozdanie delegacji 
ze zjazdu ogroników Wiełkop. w Poznaniu. O 
liczny uział i punktualne przybycie uprasza. _ 

Zarząd. 

Faczneść Sokół vt. W niedzielę. 6 bm. o go 
dzinie 3 po poł. zebranie miesięczne w Strzelnicy, 
Komplet konieczny. Na porządku dziennym -wy- 
kład oficera wychowania fizycznego. Zebranie 
zarządu dziś w czwartek o godz. 7 w Strzelnicy, 

©. P. N. Sokó! V. W sobotę, dnia 6 bm. od- 
będzie się schadzka oddziału u p. Kaubego (4 ślu- 
za). Stawienie .się wszystkich członków pożą- 
dane. K'erown 'k. 

Tow. gimn. Sokół Bydgoszcz IV  Eie'awkt. 


Zebranie miesięczne odbędzie się. w, niedzielę, 


dnia 7 marca "br. o gódz 3 po pół.: w lokalu 

drh. Gończa (Rzeźnia Miejska): © liczny udział 

'przedewszystkiem punktualne przybvcie prosi 
è Zarząd. 

Baczncoś Sckół IX. Czyżkówko. W sobotę ze- 


branie o godzinie 6.30 wiecz. u p. Kozłom skiego' 


Złoty Róg. Q liczne przybycie prosi . Zarząd, 

Msza św. na intencję Felskiego Cechu Rzeź. 
mickieqo odbędzie się w niedzielę dnia 7 bm 
o godz 9 rano w kościele Serca Jezusowego. 
Upraszd się kolegów o punktualne i grenfjalne 
stawienie się pod sztandar w kościele. 

Zw. kupców podróżujących i azentów hańdlo- 
wych w Byccoszczy Zebranie plenarne . „odbę: 
dzie się w niedzielę, 7 bm. o gedz. 16 na salj he- 
telu Lengninga. Z powcdu ważnych obrzd i 
referatu komplet pożądąny. Żarząd. 


o AE ee - 


„Zebranie Koła Chrz. Demckracji w Sier ecz- 
ku odbędzie sie w sobotę. dnia 13 bm. o godz. 7 
wieczorem w lokalu p. Górskiej. Na porządku 
cbrad referat czlonka „Rady” Miejskiej z klubu 
Chrz. Dem. p. B. Zmudzińskiego. O liczny udział 
członków i sympatyków uprasza Zarząd. . 

Eaczność Szwederówo! Zebranie Chrześc jań- 
skiego Zjednoczenia Zawędowego filji R 
na Szwederowie w niędzielę, o godz, 5 po pei 
w lokalu p. Kotodzieja, ul. Ugóry 25. Ref. A 
Gołąbek. O liczny udział uprasza 

Za Zarząd: (--) Bol. Saas. 


Komunikaty Chrześc, Związku 
Zawedowegoa. 

Z dniem 8-$o marca br. mieścić się bę. 
dą nasze biura przy ul. Dworcowej 2, wej: 
ście z podwórza, parter, Telsion 129% 
Biuro będzie otwarte od godz. 8—12 i 2—8 
popol. 

Z powodu przeprowadzki Sekretarjat 
ne będzie czynny w sobotę, dnia 6-go bm, 
o 
lek dnia 8-50 do. godz. 3-ciej po poludniu, 


Zebranie Zarzaąču Ckregewego i poszczegól: 
nych komis ;yj, wybranych na walnem żebraniu, 
odbędzie się w niedzielę. dna 13 bm. o godz. tł 
przed poł, w Ognisku. Obecność wszystkich człóy 
ków konieczną. 

Zebranie Chrześc. Zjedn. Zawod. filji Młyna: 
rzy, w niedzielę dnia 7 bm. o godz. 2 po południu 
w „Ognisku (ul. Jagiellońska 71). Sprawozda- 
nie ze zjazdu okręgowego i inne ważne sprawy. 


Zetranio Chrześc. Zjedn. Zaw.. £i Fracowiu 
Komunalzych, w niedzielę dnia 7 bm. o godz. $ 


godz. 2-giej po poludniu i w poniedziae . 


po południu w „Ognisku“ (ul. Jagiellońska 71). , 


Sprawozdania ze zjazdu ł referat p. red. Ko- 
bierskiego. o liczny udział etłonków prosi 
A 


(Pogadanka czwarta), 


Nawóz sztuczny, czyli skoncentrowany, 
wyrabiany jest sztucznie, 
wskazuje, aby roślinom w małej pojemno- 
ści podać jaknajwięcej pokarmu, mianowi- 
cie na tych polach, na których obornikiem 
rok lub więcej nie nawożono, i. żeby 
wschodzącym roślinom dać gotowe poży- 
wienie, zaczem rozpuszczą korzenię tak 
szeroko i głęboko, że mogą z gleby wydo- 
stać potrzebny im do wzrostu pokarm. 
Wielu rolników ma do sztucznych nawo- 
zów niewytłumaczoną niechęć i to z roz- 
maitych powodów, m. i. wysuwa się, że 
sztuczne nawozy kosztują dużo, a niema 
z nich korzyści. Są to ci, którzy się nie 
przekonali naocznie. A tak łatwo zrobić 
próbę na jednem i tem samem poletku, uży- 
wając sztucznych nawozów tylko do poło- 
wy. Już sam wygląd na pniu przekona nie- 
wiernego. 

Są i inni, którzy twierdzą, że nawozy 
sztuczne, jako trucizna, przechodzą w for- 
mie „mąki, kaszy itp. w organizm ludzki 
i działają ujemnie na wzrost z pokolenia 
na pokolenie. Tych nie będę nawracał, bo 
musiałbym napisać rozprawę chemiczną. 

Będę rozprawiał tylko o nawozach 
sztucznych, które przeważnie na wiosnę 
się używa, a mianowicie o saletrze chilij- 
skiej, superfosłacie i kainicie. Saletrę chi- 
lijską (kopie się ją w zamorskim kraju 
Chili) używa się przeważnie na powscho- 
dzone rośliny i to w dwóch do czterech 
dawkach; na oziminy dopiero wienczas, 
gdy się ruszą, t. zn. gdy ziemia tak dobrze 
się rozgrzeje, że oziminaą już rośnie. I to 
na żyto rychlej. jak na pszenicę, ponieważ 
weśctacja żyta jest krótszą i stwierdzono 
przez liczne próby, że najkorzystniej od- 
razu w jednej dawce. Na pszenicę można 
w dwóch dawkach, ale w krótkim odstę- 
pie czasu, mniej więcej po dwóch tygo- 
dniach, gdyż później dana opóźnia dojrze- 
wanie zboża i wiele ziarn pozostaje zielo- 
nych, które zasychają i idą przy młóceniu 
w plewę. To samo stosuje sie do owsa i naj- 
lepiej dać saletrę w dwóch dawkach, jedną 
mniejszą, krótko przed siewem, a drugą. 
gdy owies trzeci listek dostaje, a ile możno- 
ści o rosie, wtenczas. rośliny szerokoliścia- 
ste, jak łopucha i dziki rzep, które już są 
na wierzchu, doszczętnie zmarnieją. Na 
jęczmień można dać także dwie dawki; gdy 
trzeci listek wypuści i 2—3 tygodnie póź- 
niej. Co się tyczy okopowizny, daje się 
saletrę głównie burakom cukrowym. Mar- 
chwi daje się zwykle raz po pierwszem wy- 
pieleniu Na ziemniaki daje się sztuczne 
nawozy wtenczas, gdy są sadzone na roli, 
która parę lat obornika nie widziała, a da- 
no przedtem superfosfat lub w jesieni 
ewent., zimą tomasówkę. Buraki cukrowe 
zniosą bardzo wiele saletry i odwdzięczą 
się przy umiejętnej uprawie i obróbce obfi- 
tym plonem. Dają na morgę 2 etr. i więcej 
i bardzo rozmaicie, a powinno się dawać 
w następujący sposób: pierwszą dawkę 
przed siewem, zaraz przed rzędownikiem, 
drugą przed pierwszą haczką, trzecią przed 
drugą haczką, ostatnia dawka zależy od 
rozwoju buraków i powietrza, przed trze- 
cią haczką lub później, a w razie deszczów 
wcale nie, Uważać należy, gdy burak ma 
już duże liście, aby nie sypać przy mocnej 
rosie ani po deszczu. 

Co do ilości saletry na zboża, to owies 
| i pszenica spotrzebują najwięcej od 25 ff. 
- ` do 150 ff. Na żyto i jęczmień daje się naj- 

wyżej do 100 ff. na morgę. Z innych na- 


| 
| 
ł 
s 


wozów sztucznych daje się na wiosnę su-| 
jęczmiona : 


perfosłat 18 proc. pod owsy, 
po 100—150 ff, pod buraki 175—3 ltr., ko- 
niecznie 1—2 tygodni przed siewem i to na 
suchą rolę i natychmiast zabronowaną. 

Dają także superosiat pod groch i wy- 
kę, ale tylko w bardzo intensywnych go- 
spodarstwach. : 

Kainit jest mniej używany na wiosnę, 
ale używa się gó pod owsy i jęczmiona 
1—2 ltr. na morgę, dwa do czterech tygo- 
| - dni przed siewem, można go zabronować, 

a nawet lepiej miałko przyorać, Widziałem 
pszenicę, która dostała około 200 íf, kai- 
nitu na wierzch, ale rychło w końcu marca, 
l bardzo dobrze w czerwcu wyglądała i do- 
bry plon wydała. Kainit działa bardzo do- 
| brze na łąki suche i torfiaste, a nawet da- 
ją go po pierwszym pokosie, tak, że .po- 
traw jeszcze korzysta. 
| - Mamy jeszcze bardzo wiele nawozów 
sztucznych, których tu nie będę wyliczał, 
bo nie radziłbym ich używać, jeżeli się nie 


Z gosnodarstwa wiejskiego. 


jak już nazwa. 


„CPE 


NSZOŻCEZE 


Sobota, dnia 6 marca 


ma praktyki, bo nieznany nawóz trzeba! D+ F 
dopiero wypróbować, a K p aen Pezed wystawą w Lyonie. 
powinien każdy rolnik być chemikiem, 
zbadać swoją gleb$ i dopiero stwierdziwszy 
jakie podłoże jest pod ziemią urodzajną, 
zastosować nawóz sztuczny, Ale przede- 
wszystkiem trzeba dbać o obornik, naj- 
więcej produkować i wyzyskać nawet gno- 
jówkę. Pod tym względem niektórzy rol- 
nicy są bardzo opieszali i marnują swój 
własny majątek. i 

przyszłej pośgadance będziemy już 
mówić o siewach wiosennych. S. 


(Od wiasnego korespondenta). 


nu, tego oczy nie zaznały rozkoszy” 
— mówi stara piosenka francuska, pocho- 
dząca z czasów, gdy Lyon słynął ze swych 
budowli, ze słynnych uczelni, wreszcie ja- 
ko siedziba arcybisk., noszącego tradycyjny 
tytuł prymasa Galji, ale gdy jeszcze nie by- 
ło mowy o potędze przemysłowej i handlowej 
miasta, gdy nie słynęły jeszcze na świecie 
lyońskie wyroby jedwabnicze. 


Co bedzie z nadmiarem ziemniaków, 


Jak wiadomo, mieliśmy roku ubiegłego 
nader obfity sprzęt ziemniaków, których 
nie zdołaliśmy. w dostatecznej ilości wy- 
wieźć zagranicę. W. kołach rolniczych 
istnieje poważna obawa, że nie będziemy 
mogli w kraju skonsumować tych wielkich 
zapasów ziemniaków.. Aby więc ten nad- 
miar uchronić przed zepsuciem, zgłosili rol- 
nicy posiadający własne gorzelnie na ma- 
jątkach, do Ministerstwa Skarbu prośbę a 
powiększenie obowiązujących kontyngen- 
tów okowicianych. Jakie stanowisko w tej 
sprawie Ministerstwo zajmie, nie jest je- 
szcze wiadome, 

-O ile rynek wewnętrzny jest w ziemnia- 
ki destatecznie zaopatrzony, a widoki na 
eksport niepewne, byłoby wskazane, wnio- 
ski rolników przychylnie załatwić, którym 
mniej chodzi o zyski z ckowity, jak o zdro- 
wą paszę w postaci wywaru dla bydła. 

W Poznańskiem i na Pomorzu mamy 
kilkaset gorzelni, które w krótkim czasie 
zdołałyby zbyteczne ziemniaki przerobić, 
a tak samo uchować je przed zepsuciem. 

Pozatem należałoby w interesie dobrze 
zrozumiałej gospodarki uruchomić nasze 
suszarnie, zmienić reślamentację przemiału 
i wypieku i zgóry zarządzić przymus do- 
mieszki mąki kartoflanej do chleba, który, 
iak to wiemy, na smaku zupełnie nie traci. 
W ten sposób moglibyśmy dużo zboża chle- 
bowego zaoszczędzić. 

Sprawa powyższa jest nagląca i wyma- 
ga szybkiej decyzji. 


Dziś nie malownicze położenie w dolinie 
Rodanu, nie starożytność miasta, założone- 
$o,w 49 roku przed naszą Erą, nie wspom- 
nienia historyczne o Celtach i Burgundach, 
którzy walczyli o posiadanie Lyonu, lecz 
las kominów fabrycznych, szereg banków 
i olbrzymia produkcja wyrobów włókienni- 
czych zapewniają Lyonowi drugie miejsce 
po Paryżu w szeregu miast francuskich, 


Widza, przybywającego z zagranicy, 
Lyon uderza naprzód swoją wielkością, Po- 
siadając wraz z przedmieściami, które do 
niedawna grały rolę samodzielnych miast, 
około 800000 mieszkańców, a więc mniej 
o wiele niż nasza stolica Warszawa, zajmu- 
je od niej bez porównania więcej miejsca. 
Oszczędny przysłowiowo Francuz nie ża- 
łował tym razem miejsca na place publicz- 
ne, parki i szerokie ulice: Lyon rozsiadł się 
szeroko w dolinie i po wszystkich okolicz- 
nych wzgórzach, skupił koło starożytnych 
kościołów, rozparł wielmożnie i bogato fa- 
brycznemi dzielnicami, upiększył — wspa- 
niałemi wybrzeżami dwu swoich rzek, tu 
się łączących, Saony i Rodanu. 


Z wieży wystawionej na wzniesieniu i 
będącej miniaturą sławnego Eiffla w Pary- 
żu, widzi się całe ogromne miasto, budo- 
wane stopniowo i wiekami, a stąd rozmaite 
w sylwetkach, fantastyczne w dzielnicy 
handlowej, piękne starożytnym gotykiem 
w swej najstarszej części, ogrom nazwany 
przez Victora Hugo „stadem domów strze- 
żonym przez dzwonnice kościołów, jak 
przez pasterzy”, 


W dali widać winnice Burgundji, wszę- 
dzie wokół — kominy fabryczne; całość 
spowita w lekką mgłę, nadającą niestety, 
posępny wygląd miastu. Posępny, gdy się 
patrzy, lecz nie, gdy się żyje w Lyonie. 
Pracowity CA niema poprostu czasu 
na smutki płynące z położenia klimatycz- 
nego, Ruch uliczny przypomina Paryż i jest 
wprost nie do zrozumienia dla mieszkań- 
ców miast polskich. Jedyna chwila względ- 
nego spokoju na ulicach — to pora obiado- 
wa, a zresztą od świtu turkocą tramwaje 
i autobusy, dźwięczą trąbki samochodów, 
turn spieszy bezustannie z pracy lub do 
prący, przesuwają się przed oczami legjony 
całe robotników, pracowników i pracownic 
biurowych, kolporterów pism i drobnych 
handlarzy. Ulice tętnią życiem; nawet ścia- 
ny domów zdają się brać udział w tym ru- 
chu, barwiąc się co chwila kolorowemi re- 
klamami z lampek elektrycznych. 


„Wśród mnóstwa monumentalnych gma- 


PTPS BOK "AT TRE EEE E A UROK OO OZZIE COBY BĘ 


W sprawie węgla dla województw wschodn. 


"Jednym z poważnych czynników na- 
prawy sytuacji w kopalnictwie węglowym 
jest rozszerzenie pojemności rynku we- 
wnętrznego drogą powiększenia komsump- 
cji węgla w województwach wschodnich. 
Dlatego celu proponowane są zmiany, któ- 
re musiałoby przeprowadzić Min. Kolei, a 
więc odpowiednia zniżka taryf kolejowych 
do województw wschodnich; podniesienie 
cen drzewa opałowego w lasach państwo- 
wych, zaopatrujących drogą kolejową lu- 
dność, Ułatwienia dla hurtowych i deta- 
licznych sprzedawców węgla na ziemiach 
wschodnich oraz osiągnięcie u przemysłow- 
ców węglowych kredytu przy sprzedaży 
węgla dla województw wschodnich. 


Rokowania polsko = czeskie, 


Warszawa, 4. 3. (Tel. wł.) Rokowania 
handlowe między Polską a Czechosłowa 
cja dobiegaja końca. W związku z roz- 
ważaniem spraw węglowych i nafto- 
wych, ostatecznie jeszcze nie załatwio- 
nych, wyjechał do Pragi naczelnik wy- 
działu minisierstwa handlu i przemiy- 
słu, p. Bartoszewicz. Ratyfikacja trak- 
tatu odbędzie sie w sposób uroczysty i 
zbiegnie się z wizytą premjera Skrzynń- 
skiego w Pradze dnia 20 b. m. 


lyońskiej, spotykamy Muzeum Przemysłu 
Tkackiego, może nie najbogatsze z pośród 
dwudziestu czterech innych, któremi Lyon 
się szczyci, a jednak stanowiące jakgdyby 
pomaik,. świadectwo pierwszej przyczyny 
dzisiejszego rozwoju miasta, W muzeum 
tym, jedynym na świecie, poświęconym tej 
dziedzinie pracy ludzkiej, obok historyczne- 
go rozwoju przemysłu tkackiego, zebrano 
setki tysięcy próbek tkanin, ilustrujących 
rozmaitość produktów wytwarzanych 
przez: lyońskie fabryki. Dzis, obok najstar- 
szego przemysłu jedwabniczego, wszelkie 
inne rodzaje wytwórczości w tej dziedzinie, 
jak wyroby wełniane i bawełniane, dają, 
istnienie sześćdziesięciu fabrykom, zatrud- 
niającym dziesiątki tysięcy ludzi, utrzymu- 
jącym dwie szkoły przemysłowe: zawodo- 
wą i wyższą, bibljotekę, powyższe muze- 
um i wreszcie orśanizującym sławne Targi 
Lyońskie, źródło niemałego dochodu dla 
całego miasta. 


Targi te skupiają w czasie ich trwania 
przeszio sto tysięcy napływowej ludności, 
w tem ostomny procent stanowią cudzo- 
ziemcy. Otwarcie ich, jak co roku, nastąpi 
za tydzień.. Za tydzień więc francuski prze- 
mysł odsłoni swą potęgę oczom gości, w 
tym mieście, które tak dobrze spełnia sło- 
wa swej wiekowej dewizy: „Naprzód, na- 


i Niemcy zniżają podatki. 

Berlin, 4, 3. (PAT). Rada państwa przy- 
jęła większością głosów rządowy projekt 
ustawy o obniżeniu podatków. Przeciw u- 
stawie głosowali przedstawiciele Bawarii 
i Meklemburga, przedstawiciele Badenji i 
Turyngji powstrzymali się od głosowania. 
Projekt ten obniża podatek obrotowy z í 
proc. na 0,6 proc., podatek od fuzji towa- 
rzystw akcyjnych obniża z 2 proc. na Í 
proc., zaś podatek luksusowy, obciążający 
śiównie takie towary, jak dywany, futra, 
meble, perfumy i samochody, projekt usta- 
wy znosi całkowicie. Nadto rada państwa 
uchwaliła projekt ustawy o- uproszczeniu 
procedury ściągania podatku majątkowego. 
Jak donoszą pisma, projekt ten. ma. obni- 
żyć faktycznie podatek majątkowy w bie- 
żącym roku o 25 proc, w stosunku do wy- 
sokości podatku w roku ubieglym. ` 
+ 


„Ale kto nie widział miasta Lyo-; 


chów, obok najstarszej we Francji giełdy | 


przód, szczęśliwy Lwie". . M. ; 


PELER TOOK DORRCIA 


Eksport drzewa polskiego do Anulji. 
Omawiajac stosunki handlowe polsko-angiel- 
skie, „Danziger Volksstimme* stwierdza, że w 
ostatnim sezonie nastąpiła znaczna noprawa w 
wywozie polskiego drzewa do Anglji Do nie- 
dawna drzewo polskie wysyłane było do Anglji 
jako towar konsygnacyjny, wskutek czego im- 
porterzy angielscy nie ponosili najmniejszego 
ryzyka, jednakże z drugiej strony odbijało się 
to bardzo ujemnie na eksporterach, albowiem 
nie wiedzieli oni nigdy, jaki los spotka wysyłane 
przez nich transporty drzewa, oddane na laskę 
i niełaskę angielskich importerów. Z chwilą u- 
jawnienia się jednak na targach skandynaw- 
skich tendencji bardziej stałej, sytuacja uległa 
zmianie, pomimo, że między cenami skandynąw- 
skiemi a polskiemi zachodzi znaczna różnica, ze 
względu na lepszą jakość drzewa polskiego. Dziś 
drzewo polskie znajduje w Anglji bardzo chet- 
nych nabywców, a cena jego wynosi 14,5—15 fun. 
tów szterlingów za Standard cit. Londyn. 


Senator Szarski w Banku Polskim. 


Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.). Senator 
Marcin Szarskj ma objąć stanowisko ko- 
misarza rządowego w Banku Polskim. 
Ze względu na mandat parlamentarny 
p. Szarski będzie sprawował swe czynno- 
ści honorowo. ; 


Misterna kalkulacja spadku drożyzny | 
o 0,49 proc. 

Warszawa, 3. 3. (PAT). Komisja do ba- 
dania zmian kosztów utrzymania na po- 
siedzeniu w dniu 2 marca 1926 r, uchwaliła, 
że koszta utrzymania w Warszawie w 
okresie od 16 do 28 lutego br. w porówna 
niu z okresem od dnia 16 do Ji stycznią 
br., zmniejszyły się o 0,49 proc A 


ak ae ez wawie kinie cwaniak dE 


W 21i-ym dniu ciąśnienia S5-ej klasy 
12-ej loterji państwowej, padły większe 
wygrane na numera następujące: 

Zł. 15.000 — 34986. 

Zi. 5000 — 41299, 44870. 

ZŁ 3000 — 31270. 

ZŁ 2000 -— 10518, 15000, 37338. 

Zł, 1000 — 30295. ean 

Po zł. 600 — 5708, 13404, 13643, 17876, 
31092, 51815, ać: 

Po zł. 500 — 1932, 13571, 13670, 14113, 
22878, 23128, 25644. 37489, 45037, 45460, 
45756, 51113, 52101, 52790, 64349. -* 

Po zł, 400 — 596, 1775,:228%, 4170, 4588, 
6771, 11575, 13755, 15742, 21126, 22579, 
23319, 26013, 31816, 34057, 35444, 36036, 
26521, 43074, 48459, 52905, 53854, 55652, 
57133, 59894, 61414, 


Bank Polski płacił w dniu 5. NIL za: 


t 


dolary 1,58 
"funty szterlingów -37,00 ` 
franki szwajcarskie 146,55 
franki francuskie 25,59 
franki belgijskie 34,54 
marki nicinieckie 181,40 


guldeny gdańskie 146,82 


GIEŁDA WARSZAWSKA. | 
z dnia 3. marca 1926 r. 


Dewizy: tranz. sprzed. kupno 
Dolar amerykański 760 7.62 7 58 
Londyn 37.121: 8719 8701 
Nowy Jork 763 1.65 161 
Paryż 9860 _ 2867 28,58 
|raga 22,53'/: 2264 22,56 
Szwajcarja 14495 147,82 146.58 
Wiedeń 107 ATtfa 107,74- 117 24 

, Włochy 30 77 30,94 30,70 
Siem pogo. 
m o WSE) 

Ciśnienie | Temp. _ Kierunek 
Dzień i godz. | powietrza | pow. GA iszybkość 

: 700mm -- |O. © | wiatru 

4 dyw RE 45,3 63 10 S. W, 8,8 
4.3. 9 wieczj 481 28 | 10 | -8, W: 4,6 
5.3 Timo] 428 | 12 |.10 | W dł 


Rozmieszczewię ciśnienia i prognoza. - 

Zachmurzenie zmienne, potem wzrost. Miejsca- 
tni przelotne deszcze. Ciepło. Na południu i wścha- 
dzie kraju możliwe są „.przymrózki. Umiarkowane, 


na północy silniejsze wiatry z kierunków zachodnich, 
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4 Zołja Bobrzyńska. 


Warszława, 5. 3. (Tel. wł) W Gar- 
bach w Poznańskiem zmarła Zolja Bo- 
brzyńska, żona b. namiestnika Galicji i 
znakomitego histoqyka Michała Bo- 
brzyńskiego. 


- Piast radzi. 


| Warszawa, 5. 3. (Tel. wł.) Wczoraj 
Ddbyło się posiedzenie zarządu S. L. 
Piasta, na kitórem obradowano nad pro- 
jekatmi reformy ordynacji wyborczej i 
sprawa rozwiązania Sejmu.  Przedy- 
'skutowano wnioski, które wejda pod 
obrady rady naczelnej Piasta dnia 17 bm. 


Dziś rozpoczyna się wypłata 
za „Virtuti Militari", 


Warszawa, 5. 3. (Tel. wł) Z kapituły 
orderu Virtuti Militari komunikują, że 
Izba Skarbowa w Warszawie rozpocznie 
od dnia dzisiejszego wypłacanie pierw- 
szej raty osobom cywilnym. posiadają- 
cym order Virtuti Militari. Rata ta wy- 
nosi 75 zł, 


Komisja kodyfikacyjna pracuje. 


Projekt odraczania kary w uwzględnie- 
nia godnych wypadkach. 

Warszawa, 5. 3. (Tel. wł) Komitet nadzwy- 
czajny delegatów ministerstwa skarbu do spraw 
oszczędnościowo - organizacyjnych zajmował się 
przedstawionym. przez sen. Makarewicza projek- 
tem nowelizacji ustawy o Komisji Kodyfika- 
<cyjnej oraz zamierzeniami w zakresie ustawo- 
itawstwa karneco. 
na cały obsza:) państwa. instytucji warunkowe- 
po zawieszenia wykonywania kary, stosowanej 
już obecnie w okręgach sądów apelacyjnych w 
Warszawie i Lublinie, Przyjęto dalej zasadę 
reformy instytucji warunkowego odroczenia 
eszty kary, wreszcic zajmowano się zmianą 
obowiązującego w poszczególnych dzielnicach 
prawa postępowania karnego celem zastąpienia 
kompletów sądzących dla pewnej kategorji 
Gpraw karnych przez sędziów jednostkowych. 


Dalsze rokowania polsko- 
niemieckie. 


Warszawa, 5. 3. (Tel. wł) Delegat ge- 
fieralny do rokowań polsko-niemięckich 
Prądzyński į delegat specjalny do roko- 
wań likwidacyjnych Winiarski, przybyli 
już do Berlina, gdzie w dniu dzisiejszym 
odbędzie się pierwsze posiedzenie wzno- 
wionych rokowań polsko-niemieckich w 
sprawie likwidacji. 


Rza niemiecki rejternię. 


Warszawa, 5. £. — (Tel. wł) Rząd 
niemiecki cofnął skargę, wniesioną do 
komisji- mieszanej polsko-niemieckiej 
przeciw rozporządzeniu rady mini- 
strów, rozciągającemu moc obowiązują. 
cg ustawy o kompetencji min. reform 
rolnych na teren Górnego Śląska, 


Niemcy sa oburzeni na prasę polska. 


Berlin, 4. 5. PAT. -Pisma niemiec- 
kie donoszą, że poseł niemiecki w War- 
szawie złożył prezesowi Rady Mini- 
'Btrów notę, protestującą przeciwko an- 
tyniemieckiej kampanji prasowej, a w 
szczególności kampanji, skierowanej 
przeciwko konsulowi generalnemu Nież 
miec w Katowicach. i 
20600 marek na teatr germanizatorski 

w Olsztynie. 


Przeciwko głosom komunistów i 
„Deutschvoelkische* uchwaliła rada 
miejska w Olsztynie na (Warmii) 20 000 
marek zapomogi na teatr germaniza- 
„łorski w Olsztynie, na t zw. „Treu- 
lank“. ; i 


Nowy gabinet holenderski. 


Haga, 4.8. PAT. Utworzony został 
nowy gabinet pod przewodnictwem 
członka stronnictwa chrześcijańskiego 
hr. de Geera. 


„Dwaj Malcy” 


(Złodzieje z Paryża) 


Potężny dramat a Ao EAC f w U2 wielkich aktach, który trzyma 
jwidza w bezustannym napięciu od początku do końca tego arcydzieła. 


Przyjęto zasadę rozszerzenia 


Studenci wiedeńscy przeciw Beneszowi. 


Wiedeń, 4.5. PAT. Dziś w południe 
studenci niemiecko-narodowi odbyli w 
auli uniwersytetu zebranie, na kiórem 
zaprotestowali przeciwko obecności mi- 
nistra. Benesza w Wiedniu. Zgromadze- 
nie miało przebieg spokojny. Do żaQę- 
nych zajść nie doszło. i 


Czego chce Vandervelde. 


Fruksela, 4. 3. PAT. Podczas dy- 
skusji w izbie nad budżetem mihisier- 
stwa spraw zagr. Vanderwelde kładł 
nacisk na konieczność przyznania Bel- 
gji i Polsce stałego micisca w Radzie 
Ligi. 

Pierwszy proces fałszerzy węgierskich. 

Haga, 4. 8 PAT. Przed tutejszym 
trybunałem rozpoczęła się dzisiaj roz- 
prawa przeciwko trzem emisarjuszom 
węgierskim, którzy zostali aresztowani 
dn. 15 grudnia ubiegłego roku pod za- 
rzutem rozpowszechniania fałszywych 
banknotów tysiącfrankowych. 


„Węczeństwc św. Sebastiana“, 


Wiedń, 4. 3. PAT. Dzienniki dono- 
szą, że w Medjolanie bawi Gabriel 
d'Annunzio, kóry przybył na premierę 
swei sztuki pod tytułem: „Męczeństwo ! 
św. Sebastjana“. Według dalszych do- < 
niesień, władze kościelne zakazały ka-; 
tolikom brania udziału w przedsta- | 
wieniu. j | 


Chiny żadaja stałenmo miejsca w Radzie 
Ligi. 


Genewa, 4. 3. PAT. Chiny zgłosiły 


oficjalnie w Lidze Narodów żądanie o 
przyznanie im stałego miejsca w Radzie 
Ligi. 


Bojkot uczonych niemieckich. 


Unji Asironomów, bez udziału Niem- 
ców. Duńczyk Stroemgren stawił wnio- 
sek, aby Niemców znów dopuścić do: 
Unii Delegaci francuscy, bełgijscy. 
czescy, portugalscy i/ruinuńscy radzili 
odczekać wstapienia Niemiec do Ligi. 
— Bojkot uczonych niemieckich datuje 
od 1934 roku, kiedy to wystąpili z ode- 


zwą, gloryfikujacą wojnę. (b.) 


Jak Niemcy robią statystykę? 


Gdańsk, 4. 3. (PAT). Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej w Gdańsku 
obradowano. nad budżetem miejscowego 
szkolnictwa powszechnego. Senator oświa- 
ty Strung przedłożył dane statystyczne, z 
których wynika, że w r. 1921 na 21.839 
dzieci w powszechnych szkołach niemiec- 
kich, dzieci polskich było zaledwie 254, w 
r. 1922 na 20.652 —— polskich dzieci było 
445 i t. d, a w r. 1925 na 17,311 — dzieci 
pelskich było zaledwie 380. Liczby te zni- 
komo małe w porównianiu do rzeczywisiej 
liczby ludności polskiej, świadczą o ogrom- 
nem upośledzeniu polskiego szkolnictwa 
powszechnego w Gdańsku.. 


Kanonierka angielska utonęła. 


Londyn. Kanonierka angielska na- 
leżąca do iflotyli rzecznej angielskiej 
kontrolującej rzekę Ren podczas oku- 
pacji strefy kolońskiej zatonęła w dro- 
dze powrotnej przez kanał do Anglii. 
Krótko po opuszczeniu portu Le Havre 
nad wybrzeżem  francuskiem wskutek 
strasznej burzy na morzu przestała, na 
kanonierce działać jedna z najwięk- 
szych maszyn. Załogę szybko uratowa- 
no na resztę kanonierek, a statek po 
krótkim czasie został zalany olbrzymie- 


Chamberlain przed izbą Gmin. 


Londyn, 4. 3. (PAT). Chamberlain wy- 
głosił, na dzisiejszem popołudniowem posie- 
dzeniu izby gmin zapowiedziane expose w 
sprawie Rady Ligi Narodów. Na wstępie 
minister przyznał, że nie bez dużego zanie- 
pokojenia śledził wzrost różnic zdań w tej 
sprawie, Przedstawiciele państw powinni 
na terenie Ligi przemawiać nie tylko języ- 
kiem wlasnego narodu, lecz powtarzając 
za Briandem, w rozmowach tam prowa- 
dzonych, powinni posługiwać się językiem 
„europejskim“, który w rzeczy samej jest 
językiem świata. Tu minister wskazuje na 
ostatnie wystąpienia w sprawie Ligi kanc- 
lerza dra Luthera, min, Brianda oraz mini- 
strów Włoch, Belgji i Polski, W wystąpie- 
niach ich Chamberlain widzi dowody u- 
miarkowania w ocenie sytuacji, jaka się 
wytworzyła oraz wszędzie jednakie gorące 
pragnienie osiąśnięcia porozumienia. Prze- 
mawiając dalej w imieniu swojem į swojego 
rządu, Chamberlain podziela szeroko ży- 
wione uczucie żalu z powodu faktu, że spra- 
wie przyszłego składu Rady Ligi nadano 
tak gorączkowy bieg i że wogóle sprawa ta 
podniesiona została obecnie, a wreszcie że 
stała się już dziś przedmiotem dyskusji. 
Chemberlainowi wydaje się rzeczą natural- 
na, że ci, którzy usiłują przeprowadzić 
swoję żądania, żądania, których załatwie- 
nie odłożono jednak na czas późniejszy m. i. 
dlatego, iż pojmowano, że wszelkie zmia- 
ny jakie przeprowadzenie tych żądań spo- 
wodowałoby w składzie Rady Ligi w tym 
właśnie czasie są niedogodne i niepożądane 
wnoszą niechybnie swoje żądania w 
chwili, gdy do Ligi przystąpić ma nowy jej 
członek i gdy ten nowy kandydat wysuwa 
również żądanie przyznania mu stałego 
miejsca w Radzie. Chamberlain oświad- 
czył dalej, że jeżeli dobrze rozumie powód 
niepokoju, zdradzacego obecnie przez spo- 
łeczeństwo angielskie, to sądzi, że powe- 


dem tym jest obawa o podważenie rezulta- | pracach swoich Rada Ligi. 


Powielcszaæmen orisiesiwa | 
pod kier. W. Teutsch a. 


tów porozumienia locarneńskiego i praw- 
dopodobnie górujące ponad. tem wyczuwa- 
nie wiszącej w powietrzu nieuczciwej gry. 
Na postawione pytanie, jaką jest dzisiejsza 
polityka Wielkiej Brytanji, minister odpo- 
wiedział, że przedewszystkiem dąży ona do 
zabezpieczenia świata przed powtórzeniem 
się okropności i niebezpieczeństw, które 
przeżywano niedawno. Obok zabezpiecze- 
nia zaś świata pod tym względem, polityką 
Wielkiej Brytanji zmierza w kierunku wcią- 
śnięcia wczorajszych nieprzyjaciół do kon- 
certu narodów, aby tym sposobem podjąć 
wraz z nimi trwałą pracę na zasadach po- 
jednawczości, przyjaźni i serdeczności we 
współżyciu narodów. Otc powody, dla 
których rząd mój kieruje mnie do Locarna. 
Taka jest polityka nasza i wierzę w ucie- 
leśnienie się jej w zrozumieniu locarneń- 
skiem, co dla nas ma znaczenie żywotne. 
Przewodnią zasadą, którą kierować się bę- 
dą przedstawiciele rządu brytyjskiego w 
dyskusjach na terenie Ligi, będzie przeciw- 
stawienie się wszystkiemu iemu, co by mo- 
glo zagrażać powodzeniu porozumienia Ío- 
carneńskiego lub co by mosło wytworzyć 
dla Niemiec sytuację uniemożliwiającą im; w 
ostatnim momencie przystąpienie do 
Narodów w chwili, 
progu. Następną zasadą, którą kierować 
się ma rząd brytyjski, oparty o swój stosu- 
nek do traktatów locarneńskich, będzie ży- 
czenie, by Niemcy dały światu zapewnie- 
nie o swoich pokojowych intencjach i bez- 
pieczeństwo, o którem mówi statut Ligi, a 
który zaliczam przedewszystkiem do tej 
kateśorji postanowień, które muszą być 
wykonane obecnie. Będziemy również 
przestrzegać, aby nic aie stanęło w osta- 
tniej chwili Niemcom na przeszkodzie w 
wykonaniu zgłoszonych przez nie intencji 
Chamberlain przeszedł dalej do omówienia 
procedury, której przestrzegać powinna w 


| Ghluba Kinematografii! -- -~ Najwi=kszy szlagier obecnego sezoni! 
Role dwóch malców, LKeniussfien i W/enNaesfics odtwarzają 9-letni Leslie Shaw 


(Anglik) i 12-letni Jean Forest (Francuz). — Niepospolicie ciekawa akcja wprowadza 
widza w stan stałego podniecenia. 


„Woss. Ztg.“ donosi, że pod koniec 
ub. roku odbyło się w Cambridge w 
Anglji posiedzenie Międzynarodowej 


Ligi- i 
gdy stanęły one u jeff 


Grecja Bułgarji za najazd. 
Solia, 4.3. PAT. Rząd grecki spla. 


cil drugą ratę odszkodowawczą, przy» 
znaną Bułearji na zasadzie decyzji Ra- 
dy Ligi Narodów w zatargu grecko-biił. 
garskim, który w ten sposób został ox 
statecznie zlikwidowany. “ 


Ofiary wiedzy. 
Lonćyn, 4. 3. (PAT). Jak donosi „Daily 
Mail“, w górach Tybetu wymordowani zo- 
stali członkowie angielskiej ekspedycji 


naukowej. 


Program w kinach. 
Kino Nowości: „Varietó”, 
— Kino Marysieńka: „Hrabia Kostia“. 


— Dwaj malcy. Głośna powieść francuskiega 
pisarza Decourcell "a pod powyższym tytulem by. 
ła już przerobiona na utwór sceniczny, który 
cieszył się ogromnem powodzeniem na scenach 
popularnych. Wiele lat ułynęło, aż dzieło to 
ukazało się w inscenizacji filmowej w którym 
zalety powieści „Dwaj malcy* i wszystkie niemał 
momenty zostały uwypuklone i zzślaly na sile 
wyrazu, Na szczególną uwagę zasługuje treść 
į gra dwóch malców, którzy opanowani przez 
szajkę złoczyńców przechodzi w swym dziecię 
cym wieku wiele przykrości. Obraz jest pro: 
dukcji francuskiej i wszędzie się spotyka z u. 
znaniem zachwyconej publiczności, Niemniejsże 
zainteresowanie obudził dramat ten w Bydgo- 
szczy, gdzie wyświetła go od dziś „Złodziei Par 
ryža“ kino Kristal. $ 


— 


LI 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Stały czytelnik z Wągrówca. Będzie 
umieszczone. Prosimy o nieco cierpliwości, 
Z. S. Hel. List przyjęliśmy do wiadomości. 
Tak to bywa gdy amory opanowują starszego 
człowieka... 
K. Pischyody, Gniezno. Na reumatyzm dobte 
sa kąpiele błotne.. i pN 


St G. pow. chojnicki, O przywłaszczenie Ima 
prawo się domagać. Kupujący nie potrzebuje 
szkody wynagrodzić, jeżeli nie było zastrzeżenia 
i skoro kwota cała została już zapłaconą, 

T, Ł. Wielkie Podleś. 1) Nie. 2) Majątek 
należy oszacować i stosownie do tego otrzyma 
Pan swoją część w pełnej wartości. :8) Jaka 
spadek. 4) Płatne w terminie oznaczonym. Po 
ustaleniu sumy spadkowawej można dopiero 
obliczyć zaległe odsetki. ŁA 

Józef Pakuła, z Bzowa.wsi, Sprawy tej poru: 
szać nie będz'emy. 

R. P. Mogilno. Życzonej książki nie posia» 
damy. Księgarnia Br. Bażańskich w Bydgoszczy 
dostarczy takową na zamówienie. 

M. 8. 8. Złożyć oświadczenie adoptacji dzie- 
cka do sądu opiekuńczego. > 

W. T, mistrz stelarski, Skórcz. Niech Pan się 
zwróci do Barku Gospodarstwa Krajowego ta 
napewno da. się uzyskać kredyt. na, uruchomie- 
nie własnego warsztaiu pracy. 

B. K, Jezicrki Zab. 1) 220 złotych. 2) 165 zł. 

I. D. Wojewoda Dr. Wachowiak o tem na 
pewno nic nie wie. Niech Pam się zwróci de 
niego listownie, a napewno krzywda ia zostanie 
sprawiedliwie załatwiona. 

B. Olejnik, Buszkowo. Papierowe ruble car 
skie nie mają obecnie żadnej wartości. 

Trzeb'ałowski, £ierakowice. 700 mkp. Z t. 
20 r. == 1,54 zł. 

Fr. Plebanka, Lirnica. Otrzymać można w 
każdej nieomal księgarni w większem mnieścią 


Dnia 13 bm. zdałam m-ja od 48 lat 
prowadzoną npicziłesnaAniee pany 


P. Ejznkowskismu. Szanownej Klijenteli 

dziękuję. za życzliwe poparcie i „zaufanie, 

proszę tal samo obdarzyć mego następcę. i 
Marja Fietz. 


Szan. Klijenieli m. Bydgoszczy i okolicy 
podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem- 
4 marca br. otworzyłem w domu Plac 
Poznański 19 (dawniej M. Fietz) 


Skład pieczywa i wyrobów cukierniczych. 


i Skład jest stale zaopatrzony w świeże 
i doborowe pieczywo, townież przyjmuje się 
tam wszelkie zamówienia. 

Proszę niniejszem o łaskawa poparcie 
mego przedsiębiorstwa. j 


(6414 


AOS WROGO 


Z szacnnkiem 
Piotr Ejankowski. 


(6452 


Passe - gpaawEcpuuć A kiietny 
wolim. wsiepu mieważme. 


Wwa: Początek przedstawień o godz. Œ10 i %45, 


Uprasza się Szan. Publiczność o jaknajliczniejsze przybycie na przedstaw. o godz. 6.10, 
celem uniknięcia natłaku na wieczornym przedstawieniu o godz. 8.45, 


Ceny zwykłel 


c w rz 


ról -maly zysk! 


Wielki ob 


+ 
m 
panes 


1,.w, z, a 
(i | í 
[ONCADTYWACNY 
załatwia wszelkie. choć 
by na'trudniejsze spra 
wy sądowe, ° karne 
procesowe, snadko- 
we, hinoteczne, walory- 
za.yjne. kontraktowe, 
spółkowe. najmu, a imi 


mstracyjne, podatkowe. 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ul. Cieszkowskiego 2. Tal. (304 
Długoletnia praktyka. 
27310 


ks.ążkowy - bilansista 
przyjmuje wszelkie pra - 
te w zakres buchalterji 
wchedzące. Okole. Jasna 
dr.29a m 6IL.p.ł 6314 


Czytelnia 
wypożyczalna ksiażek 
Ksiażnica Pomorska, To- 
russa 161 parter. po: 
siada wszelk'e nowości 
Dział ksążek dla mto- 
dzieży bogato za?patrze- 
ny. Warunki prenume 
raty b dcgodne. 6236 


Gdzie 
kuvuje się najkorzy- 
stniej zdro .ą suchą 


Bieczkę. czysto żytni śrut 
duborową ospę i siano? 
Nowy Runek 3. Jedn. 
próba każdego o tem 
przekona. 16157 


W yciąć 
i zachować dla pamięci 
Jako dypl. prawnik i by- 
ły długoletni wyższy u 
rzędnik władz tządo- 
wych i samorządowye! 
udzielam w biurze mo 
jem w Bydgoszczy, ul. 
Sienkiewicza 7%. porad 
prawnych w sprawach 
podatkowych, admmi- 
stracy jnych, administra- 
cyjno karnych, Sado- 
wych. Zalewski. em. 
referent Starostwa Byd 
goszez, S enkiewicza 7. 
6411 i 


Sprawy procesowe 
mieszkaniowe. ` handio- 
we, przerach wanie hi- 
poiek, re: lamacje pou- 
datkowe, wnicski, pora 
dy załatwia. Fr. Red- 
wann, Obrońca piyw. 
Pomorska 67 16412 


Pracownia 
kapeluszy poleca na sezon 
wiosenny i letni kapelusze 
w wielkim wyborze, do- 
datki do stroju, fasony 
linon a także przyjmuje 
przeróbki i przefasonowa- 
nia podług najnowszych | 
modeli. P. P. Mocniarzom 
ustępstwa Bydgoszcz, ul 
Dworcowa 76, N. Głowacka 

- (5903 


- H yborną 
kaszę jęczmienną, kaszę 
parłową, pęczak poleca 
M. Mnichowski, Mogilno, 
tel 65, olejarnia i wytwór- 
nia kaszy. Kupuję rzepik 

| (4.55 


' 1 siemię. 


Ziemniaki 
do suszenia na wlasny 
rachunek przyjmuje .,Su* 
szarnia Ziemniaków, Sp 
z. zo. odp. w Janówcu. 
6263 


s 


Foiograficzne , 
zdięcia od 1 zł. poleca 
„Wiol*, Sienkiewicza 
Dz. 4 „ (8018 


F-a FAB 


uzo 


Coóziennie napływają nowości sezonowe! 


Napisowv wiersz 'łustv' 20 groszy, kazde daiszę 
słowo 10 groszy, 


Sevir = 1 słowo, 
kazde stanow! 1 słowo. 


Na raty 


obuwie gwarantowanej 
jakości, artystycznego 


wyrobu poleca Pracownia 


Obuwia, Okole, Chełmiń-' 


ska nr. 1. (6450 


2 Pasze 

zdrową dla koni kupuje 
się na'korzystniej w no 
wu otwar'ei Sieczkarni 


i Srntowni Nowy Rvrek 
nr 3. 65 że 


Okazja 
115 mórg ziemi w tym 
25 łąki z dużym inwen 
tarzem żywym i mar- 
twym, zapasy zboża. bue 
dynki mur wane w do- 
brym stanie, prywatne 
w Poznąńskiem. Z pu- 
wodu wyjazd!ł na sprze: 
daż. Cena 12 (00 złotych 
wpłara 8(C0 zł. i wiele 
innych poleca i pizyvj 
muje. Biuro ..Pczoń *, 
uworcowa 60 I p.. 


Maejątni 
ziemskie. gospo.arstwa 
domy. wile poleca 1 no 
szukuje Szarek, Dwor- 
cowa £0 63 6 


Goszoda: s wo 
80 morgowe. uszenna 
ziemia, S$ rzedam bry 
watnie Ż żywym i mar- 
twym inwentarzem Ge 
na pcdług ugody Fran- 
ciszek. Konda. Osiek p 
Scsno puw Bydgoszez 

629; 


Dom 
masywny. stajnia, sto- 
doła wielki ogród (60 
drzew .i 200 krzewów 
s.rzedum za.3000 zł lub 
zamienię na mniejszy 
dom w mieście. Poko 
rowski, Kapuściska Wiel 
kie. (6446 


Gościniec 

w dużej wsi kościelnej, 
szkoła. stacja kolejowa 
w miejscu, przyiem 
20 mórg pszennej ziemi, 
budynki masy wne, duży 
śpichlerz. pry watne. czy 
ste, bez-długu za 13.( 00 
zł, połowę wpłaty i wie- 
le innych poleca i pizyj 
muje Biuro . Pogoń'*, ul 
Dworcowa 80 I. 

A 

iome 
4 morgi ziemi, budynki 
masywne, -sprzedam z po- 
wodu wyjazdu. Szwede- 
rowo, ul. Kossaka nr. 79 
(6437 
| OOOO nocia 
Surzedum 

gcspocarstwo ca. 460 
mórg bez długu, nieda 
leku stacji Eb" I miast: 
przy wi łacie 30—40 000 
złotych Dalej ofi ruje 
zaraz płatnym. kup'uin 
foiwarki, gospuda! stwa 
woune i var-we miyuy, 
domy itd. K Wetzker, 
Bydguszcz. ui. Diuga 41. 
Telefon .018. 6188 


2 domy . 
parterowe z ogrodem 
it d. stajniami. 2 poko- 
je nyża i kuchnia, wolne 
na sprzedaż. Zgł do Dz. 
Bvdg. pod „500 gotów- 
kg“ 16255 


„M iatrak 
dwugankowy w powiecie 
inowrocławskim, 15 minut 


od kolsi, do rozbiórki na 


sprzedaż. a pod 


7 3 Połoszagi 
„Wiatrak € siio Da Bydg. | 


ną Czyżkówko, ul. Sied 
lecka 14. 6277 'szawa. Krucza 26. 16018 


Cgłoszen 


ESI 


Shlud 
rzeźnicki z kompl urzą 
izeniem z koniem i we 
zeur przyiegłemm, 8 po- 
kojowem mieszkaniem 
zaraz naspizedaż z pu 
wtduob ęcia rz. żn'ctwa 
vo rodzi. ach Adres 
wskaże Dz. Bydg. 161514 


Qarócek 
szrebercwski 29 tanio 
oddam. Truś. błonia 3 
IM ptr (6382 


Rower 
z wolnem biegiem jak 
nowy na obcy rachunek 
sprzeda barigo tanio 
Gdańska 58 1433 


Kower. 
używany z wolnym bie- 
gem, w dobrym stanie 
na snrzedaż Lubelska 1. 
IAI ptr. (6458 


Miteno 
krowie, badane przez 
lekarza sprzedaję Mal- 
boiska 18 Wilczak. 6255 


Sypialka 
na raty kompl. taniu 
na sprzedaż. Sowińskic= 


go 2 6361 


Rower 
prawie nowy na sprze- 
daż. Zduny 6 I piętr 
lewo. btl 


2 Tógra 
z materacami tanio sprze- 
dam. Gdańska 114, II. p. 
prawo. (6409 


.— s 


Urządzenie 
do składu  (repozytoria) 
papoa okazyjnie. Ulica 
Toruńska nr. 150, parter 
„(6416 


mamom aż 


prawo. 


Rower 
za 60 zł. na sprzedaż. 
Porma»rska 60 w podwó 
rzu. -6405 


-æ 


Skrzynie 
bardzo tanio na sprze» 
daż Aleje Mi kiewicz. 
nr. 28. Tel 380. 


Rower 
z woinym biegiem za 
70 zł. na sprzedaż na 
vbcy rachunek. Gdań- 
ska 58 . 16184 


Bufet 
i kredens nuw y, dębowy, 
tanio na sprzedaz Pu 
iucrska 42, stularnia. 
6435 


" wt óżelc 
sportowy, biały, makh 
uży wany, dwa siedzenia 
koszysinie na sprzedaż 
jasna 2. I ptr. 638U 


Sprzedaż 
korzysta Wóz roboczy 
lekk! śle newe na SP!ZE- 
daż Gdańska 82. “Žako 
wICZ. | 6415 


Wilk.. 
jednoroczny czujny na 
sprzedaż. Szwederowo 
Grobla 6. 16401 


Wilk A 
młody na sprzedaż Harry 
Glenson. Ogrodowa 1l. 

16379) 


Sprzedam 
krowędojną wysokociel- 


m aa a on z A. 


(6877 


"Sobota, dnia 6 marca 1926 r. 


FET PTE Z TAE ICP ATW 


zaopatrzenia się po bajecznie niskich cenach na Święta. Wielkanocne w isangseliuasze męskie i damskie 
oraz wszelki: przybory do stroju damskiego. — Z okazji otwarcia i ze względu na ciężkie warunki gospodarcze firma 


Tadeusz Sroczyński przy ul. Mostowej 9. będzie oddawać w całym okresie przedświątecznym towary po cenach fabrycznych. 


Najkorzystniejsze źródło zakupu: dla odprzedających ! 


dawmief Elac Teatralny. 


is'omę w każdej iloś i 
po cenie dziennej kupu 


ie Sieczkarnia i Sru 
townia Novwv Rynek 3 
w podwórz!r. telef 1452 


(6455 


Kupie 
bryczkę na jednego ko- 
nia i mocny, wóz robo- 
czy dla budownictwa 
J. Wojciechowski Chce 
cimska 17. Tel. 13:2. 

6 :66 


|| Kamu eny 

1007, pożyczkę kole ową. 
M ielkopoiski Dem Zie- 
cteń Rydgoszcz, Gdań- 
ska 31 32 6167 


Romek 
z ogrodem iób plac bu 
dowlany w miejscu kn 
nię Of pod „Don ek" 
du Dz. 8Svdg, (6825 


Jupie 
mctocyki z przyczep ą 
lab bez. Ofeity do filij 
Dzien Bydg. Toruń ped 
„S. 100.* 6.0: 


Plucę 
fiajwyższe ceny za wszel- 
kie skórki i włosie koń- 
skie  Garbuję i farbuję 
wszel**. skórki obce. 
Mam na składzie zagra- 
niezne i tutejsze skórki, 
również wykonuje się 
wszeikie futra, Wilczak, 
Malborska 13, (3427 


Kupie 
wilę lub kamienicę w 
Bydg szczy. Uferty z 
podaniem ceny i stanu 
hiputeki pod adr. Cza; 
kowski, Paderews ie 
go 14 16426 


fa szynę 
do pisuaia tylko w do 
brym Stanie kup.ę. Uf 
do LDzieu Bydg skiego 
ipod „K. J." mr. 6334 
(6:84 


s | Jagiellońska 78. 


Buchalterji 
(księgowości) pojedynczej, 
podwójnej, amerykańskiej; 
rachunkowozci kupieckiej; 
koresponuencji h ndlowej 
myuczają zamiejscówych 
listownie, Kursa Sekuło- 
wieza, Warszawa Żórawia 
nr. 42. Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajćie pro- 
spektów. (5795 


, Darno 
wyucza stenugrafji lie 
stuwnie da'ąc również 
bezpłatnie komplety le- 
key; Redakcja Sino 
grafa Polswiegu, War 
Szawa, Mekntowska 57. 

(3422, 
meena 


Pomagam 
w` ocrabianiu -lektyj 
szkolnych. Zgłosz. nod 
„Pomoc, 16419 


Stenografji 
wyucza wszystkich li- 
Stownie bezpłatnie ct» 
ilem propagandy Insty 
tut Steni graficzny An- 
toniego Wojnara. War- 


95 |i delik. 


ła większe pcd niniejszą rubryxą oblicza się na mm. o 1000/, drożej, 


e 


Podróżniącn 
na artykuły zagraniczne 
na wysoką prowizję. po- 
szukiwany Tylko no- 
ważne zgłoszenia z. ży 
riorysem i  odpisem 
świadectw uprasza mno 
„D. K.“ -6270 


Biegłą 
ekspedjentkę ze znajo 
mością języka niemiec- 
kicgy m szuknie zaraz 
M Mazurek, Pomorska 
nr. 22—23 Rvdgoszcz. 

16423 


Poszutuie 
pań i panów każdego 
stańu. Dzienny zarobek 
do 20 zł. Kaucia od 10 
do 20 złotych pożądana, 
M. Mazurek, Bydgoszcz, 
Pomorska 22-23. Na'od- 
powiedź znaczek dołączyć. 

(6421 . 


Fryzjer 
męski i damski. w'lny 
o4 waskoweś'i pctrze 
bny do Holiandji. Do- 
bre wyżywienie. wysoki 
zarobek. WE” 47. 

r TO i 


Goniec 
d pesyłek i inkrsowa 
nia w wieku ed 15 da 
5 lat, notrzebnv.  Zgł 
sión pod „Guniee* dn 
Dz. Bydg. (6403 


Uczeń 
syn uczciwych rodziców 
mając chęć wyuczyć się 
szewe'wa może się 
zełosić. S Szajda, ulica 
Kościuszki 18 16399 


Korestondent(ka 
polsko-niemiecki w spra- 
wach -prawnych i hipote- 
cznych obeznany zaraz 
Iub od 1.4. poszukiwany. 
Kaucja pożądana, lecz nie- 
konieczna. Dokładne oferty 
upraszam pod „Stała po- 
sada* do Dz. Bydg. (6378 


Fieruszorzęednn 
kucharka ze znajomością 
kuchni warszawskiej po- 
trzebna od 15 bm: w ka- 
synie oficersk'em, ulica 
(6292 


Kierounik 
tartaków ` z wieloletnią 
praktyką, rutynowany ku- 
piec przyjmie samodzielną 
posadę lub wspólnictwo z 
kapitałem. Łask. of. pod 
„1412 do Dz., Bydg. (6170 


"©. Młodszy 

pońfocnik z branży'kolonj. 
pragnie, celem 
dalszego wydoskonalenia 
się, zmienić obecną po- 
sadę Wynagrodzenie obo- 
jętne. Łaskawe oferty po- 
ważnych. firm upr. skie- 
rować pod „A. B. C. 250“ 
do Dz. Bydg. (6017 


Hiynurz 
retay. pracował we 
iększych młynach pc- 

Knise 
627. 


sa 
w 
szukuje posady. 
Trzemeszno.’ 
Gosrodyni 

młoda ubeznana w wszel 
kich pracach domo- 
wsch. przyjmie posadę 
najchętniej u samotne»so 
pana. Zajmę Się wszel 
k emi sprawami gosno: 
darstwa. dzieci lubię 
bardzo. Miejscuwość u 
bo'ętn „ Panienka bar- 
dzo wesoła Łask. ufer 
pod „W. $.* do Dz. Byd- 
Doskiego. - 16398 


Panienka 
skromna. poszukuje po- 
sady, ekspedjentki za 
małem wynagrodze- 
niem, branża i mie sco: 
wt ść. obojętne. Zzł. pod 
„Mgłe wyn»erodzenie'* 

6395) 


Dziewczyna 
ucze wa, która sama go 
tuje. z dobremi świadece 
twami szuka posady od 
15 marea. Łask. zgł. do 
Dz. bydg. (6469 


Gospodyni 
w średnim wieku szuka 
posady zaraz na majątku 
większem najchętniej pod 
dyspozycję pani domu, 
świadectwa dobre. Łask. 
zgłosz. proszę nadesłać do 
Dz. Byd. pod „Gospodyni“. 
(6270 


Pisarz gospodarczy 
z ukończoną szkołą rol- 
niczą i dwuletnią pra- 
ktyką dobre referencje. 
zwolniony z wojska po- 
szukuje cd 1. IV posajy 
pisarza wzgl młodszego 
urzędnika Łaskawe of. 
przyjmuje A2entvra: Dz 
Bydg. Inowrocław, Zy: 
gmuntowska 2. (6.91 


Marszantka 
poszukuje zaraz lub od 
15. 3. posady. Zgł. do Dz. 
Rydg. pod..Marszanika". 

(6425 . 


Rządca 
gosp. kawaler, syn zie 
miański. 5 lat praktyki 
wykszta cenie girnnzjal- 


ne. obecnie administr 
samodzielnie, maiątk., 
doświadcz, poszukuje 


zaraz iub t. 4. 26 pasady 
Zgł. pod nr. ,,63404' du 
Dz. Bydg. 6340; 


Bona 
iubigca bardzo dzieci, 
znająca także szycie pu- 
szukuje posady ud 15 
III ewent. 1 IV. Ofertv 
tdo Dzien. Bydg. pod ..P 
SE 6:9 


CN 


Mtłynarz 
kawaler. lat 24 z dobre 


Jani św adeciwami który 


pracował w większych 

młynach. poszuku,e po- 

:a y zaraz lub później. 

J. Frankiewicz, Kcynia. 
(6385) 


©sova 
w średn'm wieku któr: 
m ała rek szkoły krojów 
dams:ich za granicą. 
poszukuje miejsca za 
pizykrawaczkę lub na 
wieś w d'bre mejsce 
do szycia. Of. do Dzien 
Bydgu-k. pod „Przykra 
waczka'. 038 


4 


Magazyn'er 
inwąlida wojenny, obe- 
znany ze sprawami han- 
dlewemi, poszukuje posa- 
dy za małem wynagro- 
gbak eye do A 3 

. pod „Magazynier D* 
Bydg.p 8402 Tni 


Starszy: 
kelner poszukuje posady 
bufetowego na wlasny 
iachunek, kierownictwa 
lukału, Mogę złożyć kau- 
cję do IUO zi. Swiadec- 
twa i reference la 
Zglosz do Dzien. Byug. 
pud „215% _ (608: 


?|do Dzien Bydg. 


| w nowej wili 


echnik 
dentystyczny poszukuje 
od i. kw etn'a br. nosa- 
dy. Oferty do Dz. Ryiz 
pod , Dentysta“. 6 00 


DZIERŻAWY: 


Oberża 
z salą do zabaw w dobrem 
punkcie wydzierżawię za 
1200 zł. lnteres i 2 pok. 
z kuchnią w śródmieściu 
1200 zł wprost od gospo- 
darza i wiele innych po: 
siada i przyjmuje zlecenia 
Pogoń, Dworcowa 80, I. 


Wydzierżawię 
majątek przemysłowy 
2500 móg pod korzystn= 
mi warunkami. D> ob- 
ięcia potr zeha ca. 120 000 
złotych.  Reiektantom 
sluży informacjami K. 
Wetzker. Bydgoszcz, uł 
Długa 41 Tei 1013. (61398 


Bo wvydzie żawienia 
poszukuję ubikacji fabry- 
cznych z maszynami sto- 
larskiemi. Wiadomość: 
Al. Mickiewicza 2,3, 1. p. 
prawo. (6428 


Mam 
skład dọ wynajęcia. Po- 
szukuję wspólniczki do 
modn'arstwa. samotnej 
albo samodzielnej. Zgł 
do Dzien. Bydg. pod ..M 
K.* 6283 


MIESZKANIA 
Mieszkanie 
2 pokoje zaraz do wy» 


najęcia za zwrotem re` 


montu, Of. pod „L K.* 
do Dz. Bvdg. (6236 


Mieszkanie 
1-3 pokojowe z kuchną. 
poszukuje zaraz lub pó: 
źniej, -komorne podług 
umowy. Of. pod „Z K' 
do Dz. Ryds. 16235 


Mieszkuniae 
5 pokojowe. komfortowe 
w  Aleji Mickiewicza, 
na podec bje $ pokojowe. 
Oferty pod „Komfort 
(€430 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią w 
pobliżu dworca na cele 
Opieki Dworcowej" poe 
szukuie się zeraz  Zgł. 
pod „W. T. 30* do Dz. 
bydz. - 16056 


3 poko e 
z kuchn'ą w dobrem po- 
łożeniu I. piętro zaraz do 
wynajęcia Warunek prze- 
jęcie części mebli. Łask. 
oferty do Dzien. Bydg. 
(6381 


Mieszkanie 
3. pokojowe z łazienka 
w mieś 
cie, pół godziny od Byd 
goszczy, gdzie wyższe 
uczelnie, tamże i sk'ad 
rzy rynku do wynaę 


cia. . Zoł. do Dz Bydg. 


pod „W nowej wilis 
16396 


PANES AZ BE 
la wyDJłycz218 
2000 —2500 zł oddam ładne 
mieszkanie 2 pokoje z 
kuchnią. Ot. pod „M. 75% 
do Dz. Bydg. (6417 


Pokój 
umebl. do wynajęcia 
Wahowicz, ul, Poznań- 

4886 


iska 3% 


bla poszukujących posady 50 "le zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. S->tej 
przed południem. 3 


' | Dworeowa 7a. 


Pokój A 
umebl. z osobnem wej* 
ściem dla 2 panów z 
obiadami lub bez do 
wynajęcia. Pomorska 57 
I ptr. | (612: 


r 

e 
kori 
o 
kei 


z niekrępującem wej- 

ściem w śródmieściu po» 

szukuje oficer. Of. pod 

„Oficer dn Dz Bydg. 
(6393 


WR cz, 
Pokój 
elegancko umebl. dla 
oficera lub solidnego pa- 
na natychmiast do wys 
najęcia. Cieszkowskie= 
go 2 II. (6463 
Sk DER ARTIO RAIDEN 
Pokój 
na 1 lub 2 osoby do wy* 
najęcia. Zacisze 4 ptr. 
tewo. 16375 
OSEE EE 
Jeden 
tub, dwa pokoje umebl. 
z elektr oświetl z uży* 
waniem łazienki. ewent. 
ı kuchnią śliczne poło» 
żenie do wynajęcia przy 
udzielaniu pozyczki lub 
dzierzawę z góry na rok. 
Zgł do Dz. Bydg. pod 
a D“ (6420 
OOA EEES EA 
Pokój 
kawalerski zaraz do wv< 
najęcia. Cieszkowsnie= 
go 14 dom ogrodowy 
ptr. lewo. (6836 


i Koncert 7 
Restauracja A.. Iwar 
dowskiego. ul Długa 12. 

(6445 


pCO EEEE 
Obiady SO gr. 
Bar Angielski, Gdańska 
n:. 165 Koncert (29177 
POZ s aa 
atak | 
i je. tel Boston. 
i kolacje. Hotel. BE 
DEEE 
Obiady 
prywatne wyda ẹ. Gdań: 
ska 147d ptr. prawo. 
5774 
O W, 
. Przyb'ąkał 
się dnia 1. 3 pies wilk. 
O ile nie będzie odebra= 
ny do 15 3. traci prawo 
wł: ściciel. Zamoński, 
Bocianowo 16. 6248 
OZZIE 


. Kto 8 
wypożyczy 1000 do 8000 


złotych na gospodarstwo 
120 morgowe pod gwa- 
rancję hinoteczną i kurs 
dolara Zgł. dò Dzien. 
Bydg pod „Kto“ 6385 


2000 złotych 
pożyczki posznkuję na 
krótki czas. Pewna gwa- 
rancja. procent podług 
umowy. Zgł.do Dz. Bydę. 
pod „B 200" (6424 
Z omanonocowccn ać 

Wille j 
| przybłąkał te odebrač 
rmożna po 5 wieczorem. 
[tuez % (6431 
| ZZ SAREE. 

Zegarek | 
damski z'oty zgubiono 
dnia-3 III. w drodze od 
Fat. Pomorskiej na V el- 
3 Rynek. Uczciwe- 


š [go znałazcę uprasza SĘ 


o zwrot za wynagrudzg” 
niem OdJać mużna Po. 
morska 34 II ptr lewo 
u p. M. Masiak, techn. 
-denk , >- (0468 


i. zabi 


Dnia-4 bm. zasnął w Bogu 
a ciężkich cierpieniach 


Ś. EP. 


w 23 roku życia. 


cowitego urzędnika, 


Ww Gaja 3 bm. o godz A TaT SETA się ranu vogu $ 
€ zabruć do sweg» grona aniołów w pierwszej wiośnie 
p życia naszego najukochańsecgo synka Ś. p. 


KEaimmunanalicn ek: 
W nientuiontm smutku pozo-taje 6126 Ñ 
Stanisław Kamiński z żoną I braclszkiem. 


Poerzeboodbędzie się w sobote, dnia 6 marca b. È 
o wodu artel 3o (dał z do'ru żałoby ul. Nak'el»ka 3 a 


Za okazane nam współczucia i udział w po- 
| grzebie naszego kochanego syna i brata 

ś. p. Waltera Burzyńskiego 
oraz za” liczne wieńce składamy wsżystkim 
na tej drodze serdeczne 6422 


„BOL zaplat". 2 
Rozadrinmna Barzas iici. 


Umożliwiam każdemu Mika nigr nagrobków 
(BI do umywalek, (krajowych i zagranicznych), 

lększenie mogiły od 59 zł. począwszy (duża 
he ah wykonuję takze posadzki terrakotowe po ce- 
nach konkurencyjnych, 6447 


EF. Ea c z isaw sisi 
kamieniarstwo i rzeżźbiarstwo 
uni£ Gaz Jagiello slem Law. Z. 


bbwieszczemie. 


Postępowanie upadłościowe nad majątkiem kupca 
Tadeusza Sroczyńskiegó w Bydgószczy znosi się po 
uprawomocnieniu się “ugody przymusowej przyjętej 
na zebraniu wierzycieli dnia 29 grudnia 1625 r 

Wynagrodzenie dla zarządcy ustalasię na 1134,70 zł. 
Wydalki zarządcy w wysokości 3691,28 zł zatwier- 
dza się. 

Bydgoszcz, dnia 20 lutego 1926. 6459 


„Sekretarz. Sądu Powiatowego. 


È 4 e : e 

.. „Obwieszczenie, 
(SE „Konsumentom gazu podaje się do. wia- 
domości, że. rabaty dla większych konsu- 
mentów. gazu oraz dla przemysłu, które obo- 
E -wiązywały w roku ubiegłym, rozszerzone zo- 
|- staly również na rok 1926. - 

4 Dla informacji podajemy poniżej odna- 
'śne rabaty : 

Dia konsumentów gazu zużywających 
„rocznie ponad 1,000 mê udziela się rabatu 
w wysokości 1 gr na 1 mê, 

zaś konsumentom 7używajacym rocznie 
„ponad 3.000 m? — 2gr na 1 m* 6441 


k zaś dla celów .przemystowych: . 


przy użyciu do 150 m? — 5 proc. mes: ęcz, 


Éad 
» 


„ ponad 500 m = 15 ,, 
4 1000 m? —25 „ 


` Bydgoszcz, '-dnia 4. marca 1026 r. 
+ (<) z pol. Ed. Tubiełewicz. 


Decernent. 


„Bistw. Uadlęśnchwo Nakli 


sprz.da w drodze publieznej licytacji : 
„w dniu 17. marca br. o godz. 12.20 w ho- 
` telu „Dom Polski” w vtyrzyssu. drewno 

użytkowe (mniejszą” ilość kioców dębo- 

„wych na zapótrzebowanie okolicznych rę- 

£ kodzielników) i drewno opałowe (szczapy, 

wałki i chrust). z rewiru Zielonagóra.. 
Ay marca br o godz. 12.30 w hotelu p. W. 

'Pajzderskiego w Mroczy, drewno uż; tko- 
+ , we (mała ilość budulcu sosn:) i drewno 
=- iç opałowe z rew. Dąbrowice. 

;43 marca b. r. o godz. 10-tej „w lokalu p. 
„ Wnuka w Paterku, dréwno opalowe z re- 
FO wiru Tur i drewno użytkowe (drągi) oraz 

« „opałowe z. rewiru. Ustronie. 

24 marca' br. o godz. 10-tej w Domu Kato- 
fokim w Szubinie, trewna cpałowe z ro- 
+ wiru Smolniki -. Zielonowo. 

Warunki: sprzedaży ogłosi się przed 
z ozpoczgciom licytacji. b (6450 


„Nadieśnicz Y. 


E E 
© < 


Stanislaw Leifgeher 


kierownik biura. Zw. Lek. Ząca. Palski obwód Bydg. 


Zbrodnicza ręka zniszczyła to młode życie. 
W Zmarłym tracimy bardzo uczciwego i pra-- 
który umiał pozyskać sobie ` 
sympatję wszystkich członków Związku. 


Imię Jego zachowamy w serdecznej pamięci! 
Związek Lekarzy Zach. Palski cbw. Bydgoski. 


s» Kupuj! | a: 
po krótkich „ EA j 
„ 6432 


; “a bat, Sanieraes Bordeaux 
3/s o Eag feuterm 


S/4 „ Ponen 

874 Hadaita © 

3/4 „Bean Rocher 

3/4 „. Liesiraumiith 

3/4 „ Montague Korugasx 
8/4 „ Boda A 
8/4 „ Goythayzlle „. 


Kusuj! | Bydgoski 


Telefon 194 


Czyja mm 


D E © 2 PPOR cm ai w 0 Mn DK NK Z on 
OU TLE te U la ca iwo iz Pr A 


EETA WEEREGANGENE? 
JAJKA CZEKOLADOWE, MARCEPANOWE i CUKROWE, 
ZABĄCZIEA A MARANEH CZEKOLAD. i CUKROWE, 
MORVE, PRUSZWE, ROZMAITE FANTAZJE, 
KONFEKT, PRALINES, CZEKOLAPE 


POLECA 


FABRYKA CZEKOLADY „„WW ARDA" BYDGDSZEZ 


KRAKAU, 


uns. Dzaga Wo, 
1 mniejsze ilicżci w mojej fabryce. _ 
EAS ATA OPONENTA 


Ru 


Gm: 


a S OS EE Ty GEJE MLE ZEE GUI KOŁO 


ŻAKŁADY MECHANICZNE 


sy 


Sp. Akc. Oddział w Poznaniu 


ulica 27 grudnia 16. Telefon nr. 38-21. 


HParsfanwyca szy Eozsan. Feazioragiszmć 


OSE ZGRB TEN E NAE D L 


CRE ES REST POT ORM WT S Ap RYE 
BA ESEE e FB TR 


Sobota, dnia 6 marca 1926 r 


Po nadzwyczaj przystępnych cenach 


* Wina francuskie: 


ił. 5— | Pomidory 1/4 kg. pisz. i 1.19 | 

„230 | iuki A R 

» 5.— » . ję ge muse Haji 20 

„ 5.— | Karafka paryska t/i „ „ „1.35 

„ 6.75 | Mlfisty JE 1.65 

„ 5.— | Szpinak i” ” 0.60 

„ 3.50 | Smagi nan ls 

„ 4.— it. d. 

„ Šo . 6463 
Konjak 'Wingelhausen 34 but. zł. 550 


Likiery po cenach fabrycznych według oryg. pako 


Celem zapoznania z: jakością moich wyrobów, sprzedaję na miasto Bydgoszcz 


EBU BRAŁ CZE MGR. TEGO OESR LED TATĄ PRZE) ODRA CME © 
Dra SEERTE tow owiec R 


+Aazżj kaj aby elektrowni, fabryk, młyniw, mięczarń I t. d. 


Armatura dla wody, pary i gazu, specjalnie dła cukrowni. 


"Zakłady „URSUS“ egzystują od 1833 roku. 


IR WER RSI TW TEN TNR WE wO HA 
Tiaia oba ZTS owad ED SP EE S ES S A ; 


ŃSuagpuajo | [Kuni 


ed 5. do 13. Ii. 26. p 
Konserwy ferzynowe: 


Dom dedikasów LEON JAKKGWAK [upojt. 


EBypgeizteooszc€cz Gdańska 22 


teieipm HE5AR. 


Madha IE al jk lea ya MY 


Silniki Diesela 
Pół Diesal'a 


,„, Dwusuwne 
od 4 do 600 K. M. 


W ROLINE 


wyvkausueąy. Perma swaremge3a. 


(6389 


ań Telefon 839. 


Cemik m Tor gratis i franko. 


Bydgoszcz, 


Syma «2 TEE PCO O Z e SEEE, 


pierwszorzędne nasiona 
warzywne, kwiaiowe, gospodarcze 
z krajowych i zagranicznych hodowli poleca 


iski 


hodorsta i skład nasion 


ulica Dworcowa nr. 95a. 
" (5928) Telefon 1162. 


rror orooro Err SrO rororo rora | 
ETRE ICE: IOE EE EEEE T EEE EO E E TOE R OOE 


Sprzedaż przymusowi 


wyznaczona przy browarze w My-j 
pada na dzień ©. ei i 


e ounedzie Się. 


Romanowski, pom. Kde żę 
w Bydgoszczy. 


z 


- Sprzedaż przymusowa. 


Dnia 9. marc! 1926 o godzirie 3 po poł 
bę lọ sprzedawał w domu przy tTaiicuy. 
Esapreiwzasisiej 53 - za 
gotówkę najwięcej dającemu: 

męski pokój skład jący się z biurka 

foteliku, stólu okrągłego również dębo- 

wego, 8 fo'eli klub: wy h skórą krytych, 

4 zwskły cn krzeseł skórą krytych, sto- 

: kado kart i szaty do książek (bibljoteki) 

Sprzęty powyższe można! oglądać przed 
lieytacją. - 


6456 


Romanowski, pam.kom, sadowy WBydgószCZy :| «aw 


A) 


ž 


Micupicna jan. 


W dniu 13 marca 1925r. o godz 12-tej w po- 
łudnie odbędzie się w podwórzu przy ul. Jag £!- 
tońskiej nr. 53 sprzedaż 


redne| en adel klaczy. 


(półkrwistej) najwięcej dającemu za natychmiastową 
gotówkę. (6453 
Komenda Policji Państwowej na m. Bydgoszcz. 


Sprzedaż przymusowa. 


W sobotę, dnia 6 marca o «odz. il przed po 
sprzedawać będę w _ drodze licytacji przy 
usi. $Szczecihsiciej EB wo fir- 
mie Roman Diuz osz za gotówkę najwięcej 
dającemu : 


z1 bufet i szafkę szkłanną. 


BKepzłiaprysSań, OPK sąd. w Bydgoszczy, 


Puro» fawmcikowy 
* biały. pierwszorzędnej jakości, w. bsczkach 
po 260 kilo poleca: po taniej cenie 

: «Spf lius" 
fabryka drażetek, czekolady i wyrobów oùkrow: 
i Bydgoszcz, Poznańska 28. 


Gi 


m AAAA EN 


Rozpisanie 
Wydział Powiatowy w «Mogilnie odda 
w drodze 


Wykonanie przełożenia 0536 m” broku w Magii. 


Pisemne opieczętowane oferty z napisem: 
„Oferta na przełożenie bruku* należy złożyć 
do dnia 15. 3. br: w biurze Działu drogowego, 
gdzie kosztorys za opłaceniem 2 zł. i bliższe 
warunki otrzymać można. 

W tem samem dniu o godz. 12 nastąpi 
otwarci» ofert. Oferty obowiązują do dnia 
15 kwietnia br. a roboty winny być wykore 

„ane najpóźniej do 1. czerwca br. 


Przewodniczzcy |. 
Wydziału Powiatowego 
wz, Józef Tryciński. 


L. dz. 704/26. V. ` 6442 


PEOS PEOIA EEE OIIO NONIE E EIEN EOE I OEE 


STARA BWWDAROSZCZ 


Codz-ennie 


Fal — Grochówam — Nóżki wieprzowe 
dobre obiady, potrawy po cenach niskich, 
omreri. (6118) Koncert. 


[NAVOR UTEE Z" BNRECZY 


A BBie>sżltan 6240 


| stenotypistka 


zaraz potrzebna, 


W. EECENTZER B $ -Rea 


i Długa 22, Hurtownia bławatów orpoa 23, 


Poszukują natychmiast 


dzielnej zkspedjenfki 


Tylko siły z branży zechcą się zgłosić. (6408 


EB. CZABNIECEGH 


„Magazyn bielizny i galanterji damskiej 
Calaisa IB. 


płafowcowych 


tle. „ami, | gr aEIa 


| żytawska okrągła. r 
3 Również polecam : f 
KU 
W. Wytę, 


kistrz młynurzki 


4 śwadectwami, kawa- 
ier. obeznany z wszeł 


kiemi Md EB miy- jg „ Beltsztę, 
narskiem', ptdejmusący |K 

s'ę również wszelkie; p koniczyny i 
rermon.acji młyna. po-|Ę tawy orez 


Iboża siawngei (R 
Sziuczne nawozy, © 


M. Szukalski, 


Skład i Hodowla Nasion 
z] Bydgoszcz, ; 
A ul Dworcowa 933. p 
Tel. 839. Tel. 1152. M 


szukuje posady. Zglcsz |Ę 
do Dz. Bydg. pud.„Mistrz |p 
młynarski*, (5266 ; 


potrzebny zaraz da me 
go interesn kolonjalne 
go win. wódek 1 wvio 
bów tyton owych. , Zgła- 
szenia przyjn.u,e (6165 


$ien st w Kujew.ński. 
. Barcin, 
Zał. 1883. ! Tel. 30 


UGZAZ 


syna ucztiwych rodzi | 
jców'z cobrem wykszta'» | beiez 
ceniem szkolnym puszu- 
kuję zaraz Wsżywie- | 
ne i mieszkanie w dv- 
mu. Do wniosku należy 
drfuiczyć życiórys wr z 
z fotograf:ą. (6440 


St. Wawrzynowicz Rant. 


Drogerja Cenualna 
Gn'ew, Rynek nr. 3. 


Zaraz 1 0 do 259 mórg 
z żywymi martwym 10: 
wentarzem kompi. Łąki, 
torf. bhisko nitasta, las 
lub jeztero, dum m esz- 
ralny o kukn pokojach. 
Oferty dv 103.2; Szulc, 
Zappał Poste zes.anie, 
(6392 


Linoleum 


pżywanegu  puszukuję 
ca 25 mtr. ERSTE 

mych. oraz geiiezę do: 
cantralnego Ogrzewa- 
nia.  Załosz. du Dzien 
Kujawskiegu w Inowroc* 
lawin gri 


| 


si 


T fa o biang 


